
Numer dzisieiszy poświęcony iest sp61dzielczołci 

ORGAN RRS. 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICM KRAJÓW tACZCI~ SIE ! • • 

••d•kcf• I Ad111lnlstracl•t tłdł-ll. Kefdnnlt Ir. ft tel. 180·'9 
Redaktor przyjmuje od godt. 11~19 " Rtkoplsdw 1111 cwr1c1 si'- &dmtn1str1cf11 

aynna od godz. 9 do 11 I od 11 dt 19. Conto w Banki-Społem, odd1111 •Łodzi Cl 

\Vyd1wu1, Ł6dikl O.K.R. P.P.S. Red1kto1 odpo..vtedzlalny: \Vincent) STAWIŃSKI 

Rok XXI = NP. 1&1 

Niedziela 12 Czerwca 1g~e r. 
Cen~ numefu 15 -,,. 

Warunki prenum••łyl w todll 1 odnoszeniem do fomo rł. !.SO 111e­
slęcznle, 11 prowincji ił. a. n zmłant 1dreS1 gr, SD Cena ogłoueti: li włern 
1 mlHmetrowy przei Jedną npalt~ (na 1trohlcy I upaft, w tekłde gr, SI IWY• 
cza)ni gr. co. Nekrolog! •• 110 mm. gr. H, powyteJ 1 GG mm gr, IO. 
Drobne 11 wym gr. H 11 trełt ogłosie6 redakcJ• ale • d p •w I ad 1 

marsz. Czang-Kai-Szeka 
~!1111„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... Pełna para pracuj! DSwiadczenie 

Czas pracuie przeciwko Japonii niemiecki przemysł wojenny 

.\ . . 

Ziednoczenie narodowe Chin Nie bedzie kapitulacji 
KOMUNIKAT CHIŃSKl. \V rejonie Datuna, Japończyc) wy l wyjtic1a u zbiegu rzek Ying i Hwai. 

Największe zakłady w Kilonii 
„Dentsche W erken" zatrudniają 
ubecnie 12.000 robetników, pra· 
cujqcych na trzy zmiany. Zakłady 
pracują wyłącznie dla przemysłu 
wojennego. Duża ilość 70botni· 
ków jest zatrudniona ponad n-Or· 
malne godziny. Na}starsi robotni· 

C:Y nie pamiętają takiego tempa 
pracy. 

Wszyscy sq, zaprzysiężeni, jako 
pracu}ący w zakładach przł' , · 
łu wojennego. Stąd też bardzo 
trudno o zwolnienie z pracy, ce­
lem zmiany mie}sca zatrudnienia. 

Marszałek Czang - Kai · Szek 
przyjął przedstawicieli prasy za· 
granicznej i podzielił się z nimi 
•wymi poglądami na sytuację o· 
hecną i przyszłą. 

Wojna japoi1sko - chińska trwa 
już Il miesięcy, przy czym według 
Czan.g · Kai · Szeka sytuacja Chin 
je.&t oheooie znacznie lepsza, niż 
z poozą,tku działań wojennych. Ja 
pończycy coprawda zdążyli zająć 
pewną część Chin. nieznaczną w 
eto911n.ku do ohs~aru państwa, 
lecz jaką ceną były okupione te 
S\lkcesy? 

Komunikat sztabu chińskiego sadził: desant, który jednak nie Straty chińskie sięgają kilku ty­
donosi, że znaoz.ne walki trwają utrzymał się i po dwugodzinnej sięcy .i:ahitych i rannych. (PAT.). 
w rejonie kolei Lunghajskiej, na walce cofnął się, poniósłszy znacz· PRZED OFENSYWĄ NA HANKAU 
wschód od m. Czenchow. Trwają ną stratę. japonskie władze mo•:skie zapo 
również walki w południowym PORAŻKA POD CZENG-YANG· wiedziały, iż wkrótce rozpoczną 

l~ie~ 1 o~nIO ~onrnntmJinego 
Szansi i na północy prow. Anhwei. KWAN. natarcie na Hankau wzdluż rzeki 

Samoloty chińskie zhomhardo· Z Tokio donoszą: Woj,;ka chiń· Yang-Tse. 
zatrzymanv w Czechoslowadi 

W Chinach zo&talo obudzone po 
4*ucie narodowe, do.konało się 
U1ielkie dzieło ~jedn.oczeuio naro­
dowego, powstała wielka armia, 
która stale rośnie j nie może je· 
szcze przyjąć wszystkich chętnych 

· do ełużhy pod jej sztandarami. 

wały eskadrę japońską, stacjono· skie skoncentrowane w pobliżu Wszystkie statki płynące pod ob 
waną w pobliżu m. Wuhu j usz· Czeng · Yang · Kwan zostały roz· cą banderą mają wycofać się ze 
kodziły jesuze jedną kanonierkę., bite. Znalazły się one po zajęciu strefy od Wuru do Haukau. 

tej miejscowości w ;ytuaeji hez (PAT.). 

Plan ob,rony 

PAT. donosi: W dniu 13 maja 
dwaj więźniowie z obozu koncen­
tracyjnego w Buchenwald koło 
W eirnaru zamordowali dowódcę 

Czy Francja zamknie · granic~ pirenejską? 
żegiug1 z załogą, nie składającą 
się całkowicie z obywateli angiel· 
skich. 

zamknie granicę z chwilą, gdy 51 angielski „Winifred". Samoloty 
p~l1s!.w .. r~~r~zento~anych w ko- b~mbardowały następnie centrum 
m1tec1e n1emterwt:nCJI, wyrazi zgo miasta. (PAT). 
dę na ctngielski plan wycofania 
ocnotników cutizoziemskich. Z dru 

Oddziału S. S. Kalweita, po czym 
zbiegli. 

jeden z nich został wkrotce u.Ję­
t~ i stracony, obecnie zaś poste­
runki czechosłowackie zatrzymały 
drugiego zbiega Forstera w cbwi. 
li, gdy usiłował pnekroczyć gra_ 
nicę. Forster został <>Mdzony w 
więz en:łu pr.iy sądzie wojskOW)'lll 
w CIJeołe, głlzie uC:z:ekiwat btdzf• 
na decyzję co do dalS>Zego losu. 
Prasa niemiecka prz.ewiduje(?l), 
że zostanie on wydan.y władzom 
Rzeszy. _ 

(Sądzimy, że chyba ao tego nie 
dojdzie. Red.). 

Czang · Kai Szek dowodzi, że 
siły Chin rosną, siły natom-iast Ja 
ponii wyczerpują się. stopniowo. 
Według Czang - Kai · Szeka; w 
Chinach nie ma żadnego defetyz· 
mu: przeciwnie, naród wkrzy w 
zwycięstwo . i z pogardą traktuje 
nieli-cmych zdrajców, którzy zgo· 
dziJi się zorganizować marionet· 
lcowe rządy pod egidą japońską. 

Korespondent dyplomatyczny „T1-
mes'a" podaje, że zarządzenia, któ 
re poweźmie Rząd angielski. będą 
opierały się na utrzymaniu zasa­
dy nieinterwencji. Korespondent 
stwierdza, że zagadnienie jest nie­
zwykle trudne, lecz że Rząd an· 
gielski nie może się cofnąć przed 
trudnościami, aby zabezpieczyć 
żegludze angielskiej prawną o­
chronę 

Okręty pierwszej grupy będą 
1wrzystaly z najwi~kszej ochrony, 
a okręty drugiej grupy tylko z O· 

chrony, przewridz1anej w prawie 
międzynarodowym. Co się tyczy 
trzeciej grupy, to Hząd angielski 
odmówi całkowicie ochrony dla 
tych statków. (ATEI. 

gicj jednak strony pogłoski jako­
ł;y Francja miała się v. yrzec zgo· 
dy Sowietów na plan, nie potwier­
dza.!ą si~. „Daily Telegraph" pod­
krPśla, że Rząd francuski uważa 
zg'.ldę Sowietów za konieczną, po­
nieważ obie walczące w Hiszpa­
nii strony winny przyjąć plan an­
gielski. (ATE). 

Freud w Londynie 
. Marszałek CzaJig · Kai · Szek 
wyraził nadzieję, że mocarstwa 
nałożą wreszcie embargo na towa· 
ry przeznaczone dla J a.ponii i za· 
lltosują wobec niej sankcje, cho· 
ciaż w dalszym ciągu polegają na 
włamych siłaoh, nie zaś na pomo· 
cy. obcych. Zakończył Czang · Kai· 
S~k swe wywody mocną nutą, 
stwierdzając, że Chiny nie zgodzą 
się. na żadne warunki pokoju, któ· 
re by zawierały kapitulację i bę­
dą prowadzić walkę nadal, aż do 
zwycięstwa ich słusmej sprawy. 

W Z.S.S.R. 

Według pisma. · okręty angiel­
skie będą podzielone na trzy gru­
py: l) okręty, które należą do an­
gielskich towarzystw żeglugi, u­
trzymujących komunikację jeszcze 
w czasach przedwojennych z por­
tami hiszpańskimi, 2) okręty sta­
rych firm angielskich, które .i:e 
względu na wysokie opłaty prze­
wozowe, rozpoczęły obsługiwać 
porty hiszpańskie po wybuchu 
działań wojennych i 3) okręty u­
tworzonych niedawno towarzystw 

SPRAW A GRANICY 
PIRENEJSKIEJ. 

Do Londynu nadeszły wiadomo­
ści. że Rząd francuski wyraził go­
towośc ustępstw w spr.awie przy­
wrócenia kontroli granicy pirenej­
skiej. 

Podobno Rząd francuski nie u­
tależnia obecnie zamknięcia gra­
nicy pirenejskiej od przybycia dt~ 
Burgos i Barcelony komisyj kon­
trolujących wycofanie wojsk cu· 
dzoziemsk;ch z Hiszpanii, lecz 

Przed nowym wielkim procesem 
- „Wrogowie ludu" skompromitowali wystaw~ 

Perspektywy wszechzwi~owej 
wystawy rolniczej, która ma być 
ctwarta 1 sierpnia w Moskwie nie 
prud1·tal\ciają się korzystnie, na 
co WEkazują krytyczne głosy pra· 
sy !Owieckiej. 

.i:budowane są bez okien. Poza tym 
nikt nie pomyślał o dojeździe do 
wystawy ani też o komunikacji 
wewnątrz wystawy, która obejmu· 
je 49 pawilonów. Obecnie komuni­
kacja z terenem wystawy odbywa 
się po bezdrożach, gdyż nie po· 
myślano o tym, ażeby najpierw 
zbudować d·rogę i ułatwić dowóz 
materiałów budowlanych". 

NOWY NAPAD NA ALICANTE. 
Samoloty faszystowskie znów 

bombardowały port Alicante, przy 
czym uszkodzony został parowiec 

6·go b- m. przybył do Londynu 
twórca psyclw·a1wlizy prof. Zyg· 
munt Freud, by osiedlić się tam 
na stałe. 

Kiedy hitlerowcy zajęli W ie· 
deń, to dokonali rewizji w '1tiesz· 
kanin Freuda, s1wnfiskowali nie· 
wielki jego dobytek i wszystkie 
dzieła, nie wyłączając rękopisów, 

Echa rewolty w Meksyku 
Prezydent Meksyku Cardenas 

polecił usunąć z szeregów armii 
ge11erała brygady, Enrique Espe­
jel Chavarria, podejrzanego o u­
trzymywanie kontaktu z gen. Ce· 
óillo, niezależnie od tego toczyć 
się będzie przeciw gen . Chavarria 
postępcwaniC' przed sądem woJ. 

skowym. 
W kraju panują nadal zamiesz· 

k: tak, że wojska rządowe muszą 
walczyć z uzbrojonymi bandami. 
W stanie Guerrero bandyci napa­
dli na miejscowość Cacahutla, pa­
ląc domy i mas~krując mieszkań­
ców bez różnicy płci i wieku. 

Propaganda hitlerowska 
w Afryce 

wydawać „Ostafrika Warte" w 
Nairobi. Przestało natomiast wy­
c~odzić apolityczne pismo „Lue­
deritzbuchter Zeitung". 

Wyjazd 

a jegp .samego wzięli pod dozór 
policyjny. 

Liczni przyjaciele i wielbiciele 
uczonego wszczęli ;ednak natych· 
miast akcję, celem uwolnienia' go 
ze szponów hitlerowskiclt„ 

Hitlerowcy zgodzili się wypu· 
;cić Freuda z Austrii za - WY· 
KUPEM, który im odrazu wrę· 
czono. Rząd Sta11ó·w Zjedn-0czo· 
nyclt polecił swym przedstawicie· 
lom do pilnować, by Freudowi na· 
•ychmiost po wręczeniu wykupu 
po:&wolcno wyjechać, a specjał· 
ny delegat amerykański odpro· 
wadził Freuda z Wiednia do 
Strassburga, bacząc, by mu sit; ze 
;trony hitlerowców nic nie stalo. 

Jfl Paryżu oczekiwał Freuda 
.unbasador Stanów ZjedTWczO· 
nych we Francji, Bullitt. Uc:o· 
nym zaopiekowała się żona księ· 
c;a greckiego Jerzego, która zaję· 
la się pvdróżą Freuda, jego żony 
i córki do Londynu, gdzk jui był 
przygotowa.ny dla emigranta za· 
ciszny domek w dzielnicy Ramp· 
stead. 

Freud nie chce opowiadać o 
swych przejściach w w wdniu, by 
nie nara.zić swych przyjaciół i 
znajomych, którzy nw mają szczę­
ścia, opuścić Austrii, na prześla· 
dowania. Rodzina Freuda ma na· 
dzieję, żę hitlerowcy zwrócą mu 
zabrane rękopisy. 

.; 

„Daily Express" donosi z Mos­
kwy, że w najbliższym czasie ma 
"ię rozpocząć proces dyplomatów 
sowieckich odwołanych ze swych 
placówek i przebywających w 
więzienizt. Będą oni oskarżeni o 
'!dradę stanu, sabotaż i sympatię 
tl'ockistowskk. Według dziennika 
na liJcie oskarżonych, którzy w 
n«Jbliższym czasie staną przed są 
dem, figurują b. ambasador w 
Berlinie - Jureniew, b. poseł w 
Oslo - Jakubowicz, b. attache 
wojskowy w Londynie - płk. Wa 
silew, b. attache wojskowy w Pa· 
ryiu - płk. Smirnow oraz b. kie 
rou nik wydzi.ału wo jskowegu w 
hom.isariacie dla spraw zagranicz· 
nycli - płk. Geka.r. 

•• • 

„Izwiestia" wyrazaJą wątpli­
wość. czy wystawa będa:ie gotowa 
na termin, gdyż „wrogowie ludu", 
którzy grasowali w komisariacie 
rolnictwa oraz w komitecie • rv· 
strwy, dokonali niemało eta aii, 
'.łby wystawę tę skompromito Nać­
Rezultaty tego szkodnictwa nic 
zostały dotąd zlikwidowane. Pa· 
wilony są wyrazem uhó!twa myśli 
i form architetktonicz:nych. Głów· 
ny pawilon zbudowany przeJ ro · 
kiem osiadł i pochylił się. ~ t.yst· 
kie pawilony z wyjątkiem c:ł vóch 

D~·-cktor wystawy Goirszychjin 
je!'<t obiektem ataków prasy za 
ten tan rzeczy. 

W południowo - ząchod111iej Afry 
ce, tamtejsi Nemcy przystąpili do 
wzmożonej propagandy narodo­
wo-„socjalistycznej". Prowadzą ją 
przede wszystkim za pomocą pra_ 
f.y. Od r. 1937 ukazuje się nowe 
pismo narodowo - „socjalistycz. 
ne" „ Verandesbunden" oraz „Swa 
kopmunder Zeitung". 

W rok"J bieżącym raz.poczęto 

Pamit:ci ofiar tyranii 
Prasa amerykańska zamieszcza I pamiątkowej Osietzkiego w Fiła­

wern 1nie profesora Alfonsa GoJQ,. delfii, poświęconej również pamię­
ch1'11clta do ufundowania tablicy ci ofiar tyranii w Niemczech . 

p. Prezydenta Rzplitej 
P. Prez;ydent .lhplitej wyjeżdża 

w drugiej poł-Owie czerwca wTaiz 
z rodziną na letni okrea wypo· 
ozynkowy do Abacji nad Adria· 
tykiem. 

Pobyt p. Prezydenta w Abacji 
potrwa około 6 tygodni • 

Freud liczy tat 82. Resztę swe· 
go życ-ia spędzi jak.o emigrant w 
Londynie. Anglicy są dumni z ta· 
kiego emigranta, ale zachodzą w 
głowę, jak to jest możliwe, że ist· 
nieje w Enropie środkowej kraj, 
lctóry wypędza uczonych tej mm· 
ry, co Freud. 



Str. 2 

Ponura farsa trwa dal ei Odpr~tenie w no1on'~ francusko~ tureckich 
Sprawa nieinterwencji Sprawa Sandżaku Aleksandretty 

LONDYN (PAT). - Korespon- nowego projektu, kontrola między 
dent dyplomatyczny ,,Evening narodowa .na granicy płreoej. 
Standard'' donosi, że Rząd Fran- skiej zostanie wzoowiooa w dniu, 
cuski . dla umożliwienia natych. w którym plan ten z.ostanie przy. 
mJastowego wprowadzenia w ży. jęty przez komitet nieinterwen~ji, 
de planu wycofania ochotników a nlie jak to przed tym było prze.. 
cudzoziemskidt ~ HisrJpan.ii zawia widywane, dopiero Po roripocą­
domił Londyn, że 7.godzi się na du prac komisji międzynarodo. 
zamknięcie granicY. pirenejskiej z wej w Barcelonie i Burgos. Zna. 
chwilą, gdy trzy mocarstwa, t. j.: azy to, że pełna kontrola granicy 
Wielka Brytania, WlocltY. i Niem- lądowej i morskiej może być· przy 
cy uzgodlllię międzY. sobą ostateoz wrócona bez czekania na raport 
ny tekst planu, nłe c:'Zekając zgo. międzynarodowych komłaJi. Ołów 
d:y Sowietów. W Londynie uważa ną trudność stanowił dotychczas 
ją, pisze dzieon!lk, i'e SZ)'.bkie 7.8- opór. Sowietów, wysuwającyclt 
stosowanie planu przez cztery pier.wotny francuski projekt, za. 
główne mocarstwa 7.8iateresowa. rzucony następnl.e przez Francu­
ne przyczyni się w 7.naczoej mJe- zów • w sprawie ustanOlwienia ne. 
rze do zapobieżenia bombardowa utraloych obserwatorów zarówno 
nia &tatków handlowych. Według w portadt Rządu gea. Franeo jak 

Rząd czechosłowacki 
pracuje nad zagadnieniem narodowościowym 

PRAGA (PAT). - Premier Ho.,Jekł atatutu uległ zmianom. Obecnie 
dia konferował wcmraj rano z opracowywany Jest projekt tnecL 
rzeQZOzoawe&mi p.r~diwn rady Przedłoienla statutu narodowoł­
mioistrów, z;ajmującymi się zagad clowego parlamentowi oczeklwaó w 
nieoiamł narodowościowymi. Po najbliższym czasie nie należy. .Ra­
południu premier prrzewoduiczył na czej można Illo spodziewaó dłuższej 
posiedzeniu komitetu polityczne. sesji parlamentarnej dopiero w lipcu. 
go młniatrów, po az:ym odbył roz.. • 
mo.wę z posłem w -Paryżu Osa. PRZED OFICJALNYMI 
skym. ROZMOWAMI 

PBA.GA (PAT)'. - Dzled piątko- PRAGA <PA TJ. - „Sudeten 
wy wypełniony mstał przez narady Deutsche Presse Briefe" piszą, że 
m.lnlstrów polltycznyeh naci statu- z chwilą wręczenia prern. Hodży 
t.ein naroclowośclowym. Narady te są szkicu projektu niemieckiego, do. 
nadal ot.oczone najśclślejsq tajemni- tychczasowe rozmowy informacyj. 
Clło Jednak doszło do wiadomości pu- ne weszły w przejściowe stadium 
bllcznej, że były opracowane trzy wzajemnego badania stanowisk. 
projekty statutu narodowościowego. Prawdopodobnie we wtorek Rząd 
Pierwszy projekt t. zw. projekt ,,a", wręczy przedstawicielom stron. 
składał Illo z 5% pa.ragrafów. Zost.a.ł nictw projekt rządowy. Obecne 
on opracowany przez gruPO uczo- stadium ma stanowić przejście do 
nyeh przy wspóludzlale premiera oficjalnych rokowań. 
Hoclły. Drogi t. zw. projekt „b" :r.o- LONDYN (PAT). - Reuter do. 
stał opracowany w czasle, kiedy na.. nost z Pragi, że Rząd czeski uznał, 
wtąamo wymiano zcla6 z przecłstawi- że memoriał Niemców sudeckich 
clelaml strmmictwa sudecko-nłemleo może tworzyć pOdstawę do ·dys. 
kiego. W trakcie tych rozmów pro- kusjł. 

Obserwatorzr łr1trisc1 · 
w Czechosłowacji 

PRAGA (ATE). - Czeskie czyn. nie przydzielony do wojskowego 
niki urzędowe zostały oficjalnie attache brytyjskiego w Pradze, z 
za.wiadomione przez brytyjski Fo- prawem nieograniczonego porusza 
reign Office, że Rząd Wielkiej nia się w terenie. Obydwaj obser­
Brytanii zdecydował się akredyto- watorzy będą w stałym kontakcie 
wać w Czechosłowacji 2-ch bry- zarówno z władzami czeskimi jak 
tyjskich urzędowych obserwato- i ze swymi mocodawcami. Tere. 
rów. jednym z nich ma być konsul nem działania obu obserwatorów 
Wielkiej Brytanii w Libercu, dru- będzie cała Czechosłowacja. 
gim płk. armii angielskiej, specjał-

Slsdami Henleina 
Zadania karpato-rusinów w Czechosłowacji 

i Rządu ludowego. Obecny pro. PAB'D (FAT). - ~ 
jekt polega na łyftlt ie kontrola konferencje młnJatra spr. zagr. Bon­
morska powinna być tak g~ iź net z ambasadorem tureckim w Pa­
cel, do którego zmłetzały żądania ryta 81Jlldem doprowadzlly ostatecz.. 
!Owieckie, zoetan.ie osiągnięty bez nie do porozmnienła młeclzY FraucJlł 
konieczności ustanawiania stałych a TurcJlł nie tylko w sprawie Sanclia 
obserwatorów w portadt. Im Aleksandl'fltty, 1ecs takt.e w młym 

KAZDA LOTERIA 
prz1nosi szcześliwrm graczom kolekturi 

KAFTALA 
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 
wygranych na około: 

1.300.000,-zlotvlh 
Zakup WitlC los l·ei klasy 
42-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 

W.KAFTALiS2 
KATOWICE, ul. Drrekcrina 2 
ŁODŻ - BYDGOSZCZ - GDYNIA. 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 

-.eresn sapdlde6 natury oplaeJ. I Parlslen" p. Bourgae11, proposyc,Ja 
Jak wiadomo, ostatnio at.oaDDkl tran ta, wystosowana przez rząd francu­
cusko-tureckle pozoetawłaly banbo ski B dni t.emu, spotkać Illo miała z 
dożo do tyczenia ze wzgl~u na pre- przychylnym przyjęciem A.nkaey. Pn 
t.enaje TurcJI, ata.AoeJ w obroDle bllcysta podkreśla znac.zenle roko­
mnlejszoścl tureckiej w oiu.u A.Je. wad fl'ancusko-tureckldl ze lftCl~a 
Jmandretły, pod adreaem władz rq- na kluczowe atanowlsko, jakle 'ru­
ryJskleh 1 wtadll fnlDCullkleh w Sy- cja zajmuJe na Bllsktm Wl!CbOOzle. 
rU. BozmOW7 ml~ mln. BoJIDet a W kołach ~łycmyeh Pa.ryła wla 
ambasadorem Suadem Pl'Z7Sot.owalJ clomo6cl o oclproł.enlu w Aloankacla 
t.eren poci szersze rokowania mledą mle<).zy .Rządem trancnskhn a tureo­
obu krajami, Mln. Bonnet zapropo- kim przyjoto " tym w1okaąm udo­
nowal bowiem Br4dowi tareck1eam woleniem, Ił oatatnlo opinia fraaCla.. 
zawarcie układu pnyjatnl ~ ska tywUa poważne obaWJ' eo do „ 
Franc~ a ~ nut.ępnle sawu- trwalenla sio w TareJl koU:uiea"7,.. 
cle trójstronnego układu francusko- nych wpływów polltycznyeh lroatan 
tmecko-syryjdiep aelem aregulo- FrancJL B6wnleł opiDla fl'NM"wJm 
wania spra\V7 Aleksandretły oraz zaniepokojona była fakt.em, Ił mlo­
zawarcle porommlenla między uta- clzy TurcJ• a Allgllą cloalo do a­
baml ~ łnnou8ldm 1 -- cłeśnlmla współpraą pnried9 ....,.. 
reckim. kim na ocldnka gospodaroąm. 

lak lnfommje pabttoytlfa ,,Pettt 

FARYS (Pil). - :W,..tvJm!e lposledr.enla komanł.W qloatll ...,,; 
premiera Daladler • komisji tlnaa- wniosek, domagający Illo refomt7 a. 
soweJ Izby Deput.owanyab w sprawie skalnej, wymierzonej pneclwko wiei 
postulat.ów ~ołecznycb wywohUo kim fortunom w aela sf1namowanla 
niezadowolenie wśród komunlat.6w, omawianych postulat.ów apolec:mycb. 
kt.6rzy podtrzsDiall swój wniosek, Umiarkowani 1 kilku radykałów, ra­
dotycqcy podniesienia upoaa.żeń u- zem lS członk6w komisji, glosowało 
rzl,ldników państwowych. W gloso- przeciwko t.emu wnioskowi. Za WJdo. 
waniu wniosek łen zoatał ~ sktem padło tylko 6 głosów komlllll· 
28 glosami umlarkowaayab 1 rady· st.ów, a %1 ezłonk6w powa~ 
kaJów przeclwko 5 głosom komuni- się od głosowania. 

stycznym i przy 1.2 wstrzymuJącycb ••••••••••••• 
się od głosowania socjalistach. 
Radykałowie zgłosW w6wazaa 

KAFTAL 
Konto P. K. O. Nr. 304.761. 

wuiosek, przyjmaJlłCY oflvladmenie 
premiera do wladomołel 1 głoszący, 

TO SYNONIM SZCZĘŚCIA I ::: ::iu !.:0::=em~: I że członkowie komisji mają zaufa.-

---------------------·---- tów, kt6rycb złot.enłe Bqd zapo-

Dwa okrety angielskie zatoneły 
skutkiem zbombardowania przez hiszpańskich 

wiedział, Wniosek radykałów przy-
jęty został U głosami umiarkowa­

nych l ndykalów, przy wstrzyma- przez cały świat, usuwając OD„ 
niu się 16 komunłst.6w I socjallst.6w. CISKI bez bólu. - Przy kupai1 
Pned stosowaniem nad tym wnlos- żądać oryginalnego pudełka I.&. 
kłem socjallśd domagali Ilię oclrocze- BEWOHL. Na każdym plalterJal 
nJa celem uaraduula sJę w łonie gru jest ten napis 
py socjallstyczneJ, lecz wfększośt O ff •" 

fBSZ.fS.6W komisji postanowiła przystąpfó nie- I. E 8 E W ~ 
MADRYT (PAT). - Parowce francuskiego „Bris~'' Guyot zwłocznle do głosowania.. J.>od koniec·••••••••••••• 

:::.~j~~~··::!· ;~ni::; ~:~:t~~:~ odnm:::i~,Fr:~ Pro•••okacJ11· ne brednie 
bami lotniczymi wojsk gen. Fran- deur•• zabrał na pokład rannych W 
co, pittwszy w Castellon, drugi w członków załogi.~ ciężko ran?ych renegata 
Alicante, zatonęły wczoraj rano. marynarzy z ,,Brisbane" zna1duje 

LONDYN (PĄT). - Reuter do. się w szpitalu w Walencji. 
nosi z Walencji, że kapitan statku 

Swoi u swoich 
Ofi,erowie generała Franro w Berlinie 

BERLIN (PAT). - W Niem­
czech bawi delegacja wojskowa 
gen. Franco złożona z 10.oiu ofi. 
„._. ..... „ ... „„ .......... „ 

cerów. Na azele delegacji, która 
zamies7.lkała w hotelu Esplanada 
w Berlinie, stoi gen. Orgas. Dele. 
gacja złożyła już wieniec pnzy po­
nmiku bohaterów. 

PARYZ, (PAT). - Naczelny 
redaktor prawicowej „La Liberte" 
p. Jacques Doriot podtrzymuje 
dziś na łamach tego dziennika 
W?rsję, li nieznane samoloty, któ 
re zbombardowały terytorium 
francuskie, były samolotami fabry 
kacji francuskiej, marki Bloch, 

wydanym swego czasu czerwonej 
armH hiszpańskiej jeszcze za urz~ 
dowania we francuskim minister­
stwie lotnictwa Pierre Cota, któ­
rego łączyły z republikańskimi 
kolami Hiszpanii bardzo ożywio­
ne stosunki. 

Wrniki doświadczeń 
PRAGA, (PAT). - „Lldove No godzin. Poza tym autonomiści do ~ ~ ~ • H t z nowvm planem loterii Klasowej 

viny" podają szczegóły dotyczące magają się powołania do rządu om ~r om!ln1e ?In ono Efektownym wylosO'waniem miliona 
rozmów, prowadzonych przez ministra Karpato-Rusina. u DU u Rozwiązanie złotych - główn&j wygranej czwartej 

„ćwiartek" oai~o tio pno;ede -rtt. 
kim wydatne powiększenie ilołci oaób 
wygrywających, jasne jeet bowiem, że 

skoro kaOOą wygraną obdziela li~ o Je­
dlllj osobę w~cej, to wygrywajłCych 

przybywa tyle, wiele jeet we wszysdcich 
klasach wygranych, oczywiście w pn,.. 
pn.sllczenio, że każdy gracz nabywa tył· 

ko jedną „piątkę''. Ci zaś, którym sale­
źy wyłąozmie na dnżych wygiranyeh, mo­
gą ten cel O'iągnąć za niewielkim pod. 
niesieniem oeiny lof!llL 

przedstawicieli karpato - ruskich Ciekawym J'est, że sen. Baczyń· klasy, zaik.ończyła się czterdziesta pierw· 
HONG KONG, (PAT). - Samo k t li kl h • kó L KI P · f k stronnictw politycznych z bawią- skd pod naciskiem innych stron. a o c c zw1ąz w &za oteria asowa. oza tynu ee • loty japońskie ponownie ukazały · · !n · dał cymi w Uzhorodzie przedstawi- nictw czeskich wycofał SWÓJ. pod· tallll czysto matena eJ natury, a 

Slię nad Kait tonem z chwil~ za- studencki' eh w Austrii" . ki . uhl" .. cielami zw. karpato·rusinów w pis pod rezolucją. .., ona Jes.zcie szero eJ p 1cmose1 mo· 
Padnięcia nocy. Dotychczas nie · ·· d kł du h · · · · Ameryce. Politycy ej zredago- zncsc o a ego Il znaJDUema się z 

wali wspólnie z senatorem Ba. [ t ~ t t f I ł • rzuciły jednakże żadnych bomo. WIEDES' (PAT). - Dyrekcja po- nowym planem gry, który w swoim cza· 

l~J e a HJ ro j O ~l[le jest Io już trzeci nocny nalot sa- !icjl w Wiedniu wyda.la rozpoi-ządze- sie był przedmiotem tak oż,.,.,;on&t dy· czyńskim ze stronnictwa agrarne· '„. ' . molotów japo1iskich na Kanton. nie, na mocy którego następuje roz-

1 

s.k.u.sji pra~owej. 
go postulaty, które mają być pod- [ h Ji KANTON (PAT). - Cztery e. Wiązanie katolickich związków stu- Jak wiadomo, w dysknśji tej zaryso· 
stawą autonomii Rusinów. W ko- W zet 05ł0WaC skadry samolotów japońskich do- denckich, w szczególności katolickie- ł . . d łki m z:b' żne gią 
ałicji rządowej uchwały te wywo- „. . I konały wczoraj wioozorem potiO. go związku kartelowego stowarzy- ;; : Y ~:!iu w:ra~ :w::ia:i:ło 

1
1:; ~ 

łały konsternację, gdyż domagają PRAvA, (PAT). - W okohcy wnego nalotu na Kanton bombar szeń studenckich, związku „Uultas" . . . . . eh ..J.. 
St·ę dokonan·a ed l 'ctz• B k" d ł · ' m1es1eniem mrueJszy wygirany...., a za 1 prz paz 1er- ma moraws 1ego wy arzy a się dując Saiczueo, gdzie znaJ'duJ'ą się oraz Im pokrewnych. Rozwiązaniu u- __ ,L.! 1 . . . . ób 
ni.ka b ó d S · k t t f I •- · k · <WDUme emem os1ągmęte;j w ten epos wy or w o e1mu oraz za- znowu a as ro a Ou111cza, w to elektrownia i centrala wodocią łegają t.eż związek Altherrenztrkel . . lk il .. ·~ eh 
stąpienia wszystkli.ch czeskich rej zginęły dwie osoby. Codzien- gów - oraz wszystkie prowincjonalne kato- sumy nah. Jnednaiewi'~·"-ąl ~se_::. Z:b b~· 

d .k . I d . . . k fv I • gra.nyc _,, Will """""' oeo ' JO· urzę ni ow przez u zt mtejsCO· ne atastro . samo otów w0,- Uckle związki studenckie. h 
00 

. ł d &1cns·· ,..· dała 
wych. Zmiana na stanowisku gu. wych zaczynają wzbudzać w tu. Katastrofa lotnicza rący.: Zia w y Jl wypo l1I 

ernatora Rusi, zgodnie z rezolu- tejszym społeczeństwie żywy nie- NOWY JORK (PAT). _ Rozbił tych związków, lub zakładania 1m ona ro~arcelowama wielkich wnra· 
b I Jakakolwiek próba utrzymania opinię wręcz odmielllllfłt domapła siię 

cją pcwinna na.stąpić w ciągu 48 pokój. 8lę podczas burzy w pobliżu m. podobnych ~zie surowo kara.na. nych, clmęki czemu W1lllllogłahy li~ ilość 

Konferencja państw bałtyckich 
RYGA (PAT). - W piątek o · Nastę.pnie zabrał głos min. Lo. 

godz. 17-tej została otwarta kon- zorajtls, który solidaryz<>wal się z 
ferencja ministrów spraw zagra. wywodami min. Muntersa, mó­
nicznych państw bałtyckich. - wiąc, że również wita z zadowo­
Pierwszy zabrał głos min. Moo.- leniem wszelkie zbieżności poglą.. 
ters, oświadczając m. in. w prze- dów w stosunkach międzynarodo. 
mówieniu inauguracyjnym, że od wych, o ile dążą one do ugrr.mto­
czasów poprzedniej konferencji w wania pokoju. 
Talllnie sytuacja polityczna w re- O~tatni przemawiał min. Selter, 
jonie bałtyckim nie uległa pogor. który wygłosił krótkie przemówie 
szeniu. Zasada prowadzenia poli. nie, podkreślając z naciskiem, że 
tyki niezależnej, wolnej od wsze!- obecne stosunki między poszcze­
kich wpływów i dogmatyzmu ide- gólnymi państwami wchodzą w 
•logicznego, ugruntowała się i okres ważnych zmian i przeobra. 
•twarza pewną zbieżność poglą. że11. 
tlów i z innymi państwami. 

Delavan (Illinois) samolot .komu- Skonfiskowany równocześnie majlł" wygrywających. 
oikacyjny. Pasażerowie i załoga w łilk tych zwhpków ma byli oddany Pogodzić r.e sprzeczności. znale.źć wy;. 
liczbie 8 ludzi ponieśli śmierć na natychmiast pod zarząd mlanowa- ście, k.t.ó.re by odpowiadafo życzeniom 
miejscu. nym komisarzom. obydwu zainteresowanych &tron, nie hr· 

frnnlia ~roni ii~ une~ n~lot~mi aero1Ianów 
gen. Franco 

ło n:ecq łatw11- Mimo j~ t,.oo tr1lo 

dności, Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Loteryjnego opracowała nowy pla.n d!a 
cMrdzie&tej pierwsze:i Loterii Klaso· 
wej, który s jednej .UOny ullrzymuje 
wielkie W}'frllDAI s milionem m csele, 
li drugiej ai - umożliwia 11D11cmie 

PARYŻ (PAT). Prasa francu- by patrolowej wzdłuż granicy. - ~j. ni:i dawniej, liczbie traj•· 
ska podaje szereg wiadomości o Centrum tej akcji mieści się w cych korzyetame • wysraay>eh. Najbair­
wzmocnieniu ochrony lotniczej na Perpigan. Samoloty pełnią służbę dliej Jll18mien.oa i chankteryatyCZ011 
granicy pirenejskiej. Według dzień i noc na odcinku między oedh4 tego noweio planu jfAt podział 
tych informacji, 30 samolotów Cerbere a doliną rzeki Ariege. Pa. losów na pięć częśei, podru.as gdy po· 
franouskich marki Devoitin, uzbro I trole powietrzne wpłynęły bardzo prreduio były one dzielone tylko na 
jonych w karabiny maszynowe i I poważnie na uspokojenie nastro- mery części. 
działa, zostało odkomenderowa. jów wśród miejscowej ludności Jak.iei konyści daje ta reforma? 
nych specjaLnie do pełnienia służ-. pogranicza Francji. • Dzięikii wprowadzeniu ,,piątek" umiatt 

Trzeba stwierdzić, że te dodecmie -
ohy reformy spollkały Mt na o.gól • po­
wszechnym zrommieniem. W każdym 
razie, wśród tych, oo wygrali. nie było 
nikogo, do!łownie ani jednego. bóry. 
by zaprzeczył, że wprowadzenie ,,pi„ 
tek" wybillnie W7llllogł.o nanae wrrra• 
nia, a tym aamym umożliwiło wyigranie 

jemu aamenm. 
To 116to6unkowll'Die ~ ~ 41. Mo 

formy &kłoniło DyreikA)~ Polskiego Mo­
nopolu Loteryjneg.ci, której r.a~ 
je&t możliwe sadoećuuzynienie iJC90< 
niom w~zości p-ajęcycb, sachowude 
planu az.te:rdziestej pierwaej Lotedl 
hes mU&n dla roqlo~jllcej "9 Oo 

beanie Lot«ii czterozieat.ej cłniclej. 
Wyniki tej ostatniej wykaą tł:unaoU 
powyi..szyc.h wni.o.ków. 

W l!hiegłej Loterii dla wieln agła­

w:a.jQcyoh aio w 06lamłej chwili lllbn.o 
k.ło losów, bo wykupili je wmeśniej do 
któ?IZY n.ie U:W&Żajll a pollrzebne Damy• 
śłaó się długo uad neczami junymi I 
oozywiBtymi. Kto chce u.ni.kn.ljć uwoOO, 
niech się pośpies-zy z nabyciem losu do 
pierwMej klasy, której ciągnienie ro„ 
poczyna się 22 i:zerwca. 
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Nasze -

a o człowieku 
Walka o "utopię"? 

i r 

PODRĘCZNA . KASA.,. 
' . , 

Tnidiio jest mtiJsZe Dlleć przy sobie kasę pod­
ręczną, któraby mbezpieczała nasze pieniądze 
przed pożarem, kradzieżą lub 14Jllbą. 

Rsiążeczkę oszczędnościową PKO mbrat mo­
żna wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy­

. ną kasą podręczną, która daje pełną rekojmłę 
bezpięczeństwa.. 

PEWNOSC ~ZAUFANIE p Ko 
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Przegląd prasy 
ECHA MEMORIAŁU. się o propozycjach nłemfeckićh w ,,Jak .łwłder, jak cSynamlt, czy 

cy. 
Obecnie „Poseiter Tageblatt" 

(nr. 130) przynosi na czołowym 
miejscu pod tytułem: „Pogląd nie­
mltcki" oświadcienie agencji nie. 
mieckiej D;;D {„Dienst aus De-JJt. 
schland") w formie komunikatu, 
w którym m. in. czytamy: 

„Rz~ niemiecki batlt.I ( !) obec 
nfo zatalenie. Z&gilańlełlie to łiłe 
jelłt coprllWda aprawq wewnętrz­

ną i stosunku rządu niemlecktego 
do nmtejszoścl polskiej, lecz pod­
lega rówtioczeAnle w pewnej mie­
rze 1ćompete1tcJł polskich czynnl­
k6tt1 rżądowych. W tym mianowi­
cłe stopniu, w jakll'ri ówczesne u­
m':>wy zawierały zasadę wzajem­
ności w roZVl1q.zantu sprawy 
mnlejl!zośći narodowych a zarzą.· 

dZE!nia wykonawcze do ówczes­
nych UMdw dotąd nie IStnieą.j, -
pońil!WU rząd polslti nie znalazł 

dhtl!d sposob11o~cl wypowiedzenia 

tym względzie". 

Jednym srowem rząd niemiecki 
z·rzuca ze siebie wszełką odpo. 
wied'zialność. I odsyła Polaków w 
Niemczech - do PolskL A przed 
paru dniami ( czytel'nicy pamięta­
ją) półurzędowa ,,Oazeta Pol,ka" 
odsyłała tychże Polaków do Nie. 
miec.„ 

Od Anna&za. do Kajfasza. Takie 
są skutki 0p~yJaźni". 

„śWIDER", ,,SITWY" I 
,,SIELANKA". 

„jutro Pracy", organ ekś -
OZONistów, pismo 1,narodowych 
piłsu.dc:tyków" poprostu szaleje 
przeciwko OZONowi, rządl>Wi i 
wogóle. O 11Gazecle Polskiej" pisze 
tera~ tak: ,,Od tego Jest ,>081.ll!ta 
POiska", by prźematowywać irdć 
polskiej rz:eC'.l\)'wlsłości" .„ 

ROK 1940.„ Z tym rokiem „Ju­
tro Pr~cy" wiąże szczególtte na· 
drleje. jest to, powlad<!, - ,,łwt. 
der": 

HENRYK 

STIFELMAN 

bomba zegarowa gra w Polsce 
melodia - rok 1HO. 

W'yborJI PrHYdefttG ltzecaypo­
spolltej 1 norma1n3' tmnł• u!Jlbo­
rdw do sejmu. Podkeślamy lłOwo 
normalny, bo mo~ alt stad In&· 
czej, ale jeteU Bit st&n1e to " 
pod1taw t&kielO posunitcJa, w 
~tl&ie melOdla rok 1940". 

Co najbardtlej boli autora · (p. 
łfo.ppegb) - widać bez trudu: · 

„Katowłćka mow& v. • premie­
ra Kwiatkowskiego, OBóba S poll­
tyu lJGtti.a., tola :Ntipta.W!I w o. 
~. N., poswUęcia min. Poniat.ow-. 
akie3tJ wssystkó to ludde zaczq 
przepU&zcza.ć prtez pązmat roku 
1940. A zmiana 1'Z4du, nowi mi· 
msttowte, łeb ewentualne wypo­
wtedzl ....,.. jui lada moment jedni 
przestan• udawad, a fmd cł<>kła4-
nie zrozwnlejit o co cbodzl l gdate 
plea pogrzebany. Biekmka 'tatt1c• 
.ritw zaczme alt psud, bo rok 1930 
to niebezpieczny, •Ie konieCJIDI: 
A\vlder. , 

Posłuchajcie - jul w&rcą ,­
jut naa~plljt ~. przeeta­
wtenia, zmłany r61 - lłełder dMfo 
la". 

jak widać1 et nad.nacj:onAl.-wl 
z Jutra Pracy" stają do walki bez 
;~oonu ze 11starymi sitwami''. Ciy 

fednak wygrają? W4'bl>Lm)'.'. _.Ideo. 
logia'• ubotuchna. 

Natomiast dobue widaĆi Jak 
wygląda „konsolld·aeJa" w. b. ,.ft. 
nacy}nym" obozie. 

A p. Kotarba wdąt l Wcląt „wal 
ety" z klasowym ruthem robołld. 
czym. Bo jest .,maiteriaUstyćiny", 
powiada„. C~ytby p. Kotarba nie 
spostrzegał, te sani pr()W.adzl wal 
kt kdasową, fytldó z drugi.tj etro­
ny? Od st~onr. „ldea:ł~trtY-dl„ 
P,_ta<xJdawców. 

Jt Cż. 
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~~~ !~~~~zt~. s!~~!~~~ 'rzo~iw~o fali o~z~zor~tw i '1twarz1 
dzielcrości jest bardzo prosty. przedstawia się sprawa ruchu go mo:!e ona od n:łdt sł~ epodzie· W ciągu ostańn1i'ch kitku lat Je. a co naijmniej - mocno ograni- tronu fra111cuskiego, pragnąc do. Uważamy ją za jedną z metod re. spółdzielczego. jest to zgodne z wać. sfeśmy świadkami cz.y - jeśli kto czyć Ich diochody. wiedzieć się bliższych szc2.egółów alizacji nasizycłt dążeń. Spółdziel- uchwałami ostatniego międzynaro · Klasa · robotmaza kładzie na woli - ofiarami zjawiska, god- W okresie powojennym sytua. o ruchu społecznym, który był' azość to demokraoja w drziedzinie dowego zjazdu spółdzielczego w -ruch spółdzielczy specjalny na. nego jak najbac:zmiejszego zasta cja zaczęła przybierać daleko bar jeszcze niemowlęciem, a.Je którY. · g~cizej. Demokracja - foc. Paryżu, któcy określił ~dowa. 'cisk. Demagogicznym ra&0wo.go. oow.ienia się nad nim i właści. dziej wyraźne kształty. CaŁe kie. już budził wielkie zaintereao­mułujemy najogólniej to poJłd&- ne stanowisko całego ruchu · jako · spodarczym hasłom pneciwsła· wych do niego reakcji. Tym zj~ runki polityczne wraz ze stojącą wanie, jako coś co dać ~dzłe . je8t to ustrój w którym społeczeń dążenie do całkowitego przeł()łltu wia oo.a program spółdziel~ośd, wi5kiem jest w.zmożony, docho-1 do ich rozporządzefiia liczną i mog!o możliwość pokojowego ·roz ' stwo samo g~odarzy, w którym społecznego, do uspołecznienia jako program istotnej ni·ezależno- dzący d'O pasji, do n.ieprzytom- wpływową prasą zajęły w stosun wiązania konfliktu społecznego. zainteresowani sami decydajll ·o produkcji i podziału, zastrzegając 'ści goepoderczej maa P-'QCUją.. oości, z niczym nie bący się a- ku do ~~ielczości stanowis- Dziś już w możliwość pokojowe. · swych sprawach. Otóż !półdzieL równocześnie niezależność rucho- cycb. W obliczu zaś wielkich prze tak na ruch spółdzielczy, w MJ~e ko nie tyle nawet wrogie ile nie- go rozwiązywania konfliktów co­czość przeprowadza tę zasadę w wł. Te same zasady ooowiązują ' tomowych zmian w g~podarce gólnośoi na spółdz.ielczość spo- przejednane. Wprawcbzie na po. raz mniej sLę wierzy, a zwłasicz&'" życiu gospodrutrzym. ZrLesm ooa również i ·W Polsce. UZNAJĄC W współczesnych państw, w zrozu. żywców. Niewąbpliwie Cld pierw- czątlw ustnego czy pisemnego wy fetlaiz mniiej wierzą w nie _pretett. -· szerokie masy w celu z.organizo. PELNI BEZPARTYJNOść RUCHU mieniu powagi problemów, które szego clin.ia swojego istnienia ro- stąpienia mieściło si~ -zwykle sa. denci do najwyższych stanoWisk i , :Wallłia wspólnego wysiłku goepo- SPół..DZIBLCZEOO, MUSIMY JE- będzie mu&iała może już wkrótc.e sła i rozwijała się spółdlz.ielczość ~amentalne s.łowo: „w ogóle nie godności w społeczeństwie. Wszy,· darczego, w celu samodzielnego DNAK DOMAOAć SIĘ, ABY ·po. · rozwiązywać, klasa pracująca wł· w5ród wrogów. Ale byld to wro- mam nic prneciwko s.półdzielczoś I s.tko ma się załatwić siłą - u~:·. zaspokojenia swych najtyw<>t· dobnie jak w krajach zachodu i dz1 w sp~dzl.lelozości zręby nowe- gow.ie marej wagi: 5klepikarz~, cl", ale.„ tu następował szereg dową czy buntowniczą,. wszystko ' niejsu:ych potrzeb. Podobnie jak północy POSIADAL ON WYRA.Z. go życia l najlepszą szkołę, w któ. d-robni pośred1nicy, liudz.ie zwląza zastrzeżeń, zdumiewaj~ycb n.ie- jedno. Wszystko co chce iść drogł~· :w dmedizinie politycmej demokra.. NE I OKREśLONE OBLICZE IDE rej wychowują się działacze i kie. ni z nimi węzłami rodziMymi, kiedy z j1ednej strony swoją nie- pokojowego rozwoju przeszkadza cja przeciwstawia rządom jednost OWE, aby był ruchem walki z u- rownicy, zdolni do -stworzeota no- słowem ci wszyscy, którym spół. znajomością tematu o którym się a co najmniej :zmniejsza pola; re.-ki lub grupy uprzywilejowaD!ydl strojem prywatnego W'ladania i wy wy,ch form gospodarczych! dzielcrość musiała być solą w o- mówiło, z drugiej - odrzuceniem krutacjd oo &w0ich w~asnych eze•' samorząd mas ludowydti tak l zysku kapitalistycznego. ADAM PRóCHNIK. ku bo chciała zająć kh miejsce, wszelkiego poszanowania najoe7.y regów. . ... spółdzielczość na terenie gospc>- Bezpartyjność nie oznacza Jed- ------------··---------• \WstMej prawdy, jetell tak było datczym zwalcza dyktaturę ~ nak bynajmniej apolltycznOści. Po * potrzeba dla przeprowadzenia pe tału na rzecz niezależoośc4 gospo. gląd 0 jakimś ,,ekonomiź~" spół wncj tezy. Teza uprasrz.e:załai sit dar1c:zej mas praaijącycb. dzielc:zym, ktńru abstrahuje cał·· coraz bardziej. Dawniej sfery dro jedną r:zecz trzeba sobłe bo. kowicie od---fyeia politycznego, * * bnokupieckie narzekały na spół-:włem wyraźnłe uprzytomnić. Spół który wierzy w całkowite wyzwo- dizieLczość, iż jest dla nkh nielo-dzielc:zość jest t~ ruch świata pra. lenie- na drodZe samej spółdzieł~: ca 
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t. święcimy Dzień SpółdZietdZbścł pod jałnym konkurenitern. obdarzona 

bi
cy.

1
Jest to .akcJ~ obroDOaed na~ czości, tak niegdyś popularny ·w • h~':femd~u~-~dzielczość dog~ ~eżQ06cll ~o,lsild }est bowiem pewnymi przywileja e uposazony"'u prz rwyzy. niektórych sfera® spółdzielczych, · """' . • ,„,;.._ ...,..,. mi podatkowymi, z których ana-Skiem. jest to walka upośledzo- jest dziś w zupełności pod>awio- Pra'CUJ~cej •. logiczne przedsiębiors.twai prywat nych i pokrzywd:ronydl w obro· n realnych podstaw Związek A nu:11.aleill<lść gospodnrc:ra - OD WYZVSKU KAPITAł.óW ne nie korzystają. nie swej słusznej i sprawiedliwej Jędz Warun1kami ~lityc:zn mi - TO OSWOBODZENIE Sle Teraz jest już inaczej, o „przy ~opy życiowej. ~ w,łpienia, a roztojem s.półmlelczośc.i rest OBCYTCOH,SPRAWIEDLIWY PODZIAL DOCHODU SPOŁECZNEGO, witejach" bąka się tytko pod ze wszy9Cy na ~wiecie Jesteśmy niewątpliwy. DLA SPóLDZIEL- - TO WZMOCNIENIE GOSPODARCZE SZEROKICH MAS nosem z nałogu, natomiast bije konsumentami, ze wszyscy prag. CZO$Cl NIE MOżE BYć 080_ - się w największy bęben, ostrzega niemy, aby nasze potnieby zosta_ JĘTNE JAKI SYSTEM POLI. LUDNOśCL lczośćt jąc wszystkich przed ~abójczq ły w sposób najbardziej odpo. TYCZNY W PAASTWIE PANU. Te zadania ~a spółdzie . ..,,.,.,_,_,,,,'71 otbllzymie ~ły dla narodu i panstwa dzzałalnoś-wiedni zasipokojooe ale DLA Utyka • st adZo Przez spółdzielczość lud pracu1ący 5 1

"'.._ • jak cią spółdZielców, która:y w istocie SZEROKICH WARSTW ROBOT- JE i jaka po Je Pf?W - i tworzy własną potęgę gospodarQZą, służącą całemu ogółowi, 0 rzeczy są świadomą czy nieświa NICZYCH I PRACOWNICZVCH na. Polityka prokapitalist~czna, broń w walce z uciemiężeniem i ww;yakiem i jako funda\mellt do- domą _ może nawet płatną OBRONA INTERESóW OOSPO- prokartelowa wywrzeć tnU.Sl. n.aj. brobytu spoteczoego. awangardą bolszew~zmu, masoń-DARCZYCH JEST TO ZAOAD. fa~niejszr w~ na rO~J spół Prze-z spółdfliełczość lud pracujący wyzwala ~ę z g~darczej stwa i żydowszczyzny. Te oskar. NIENIE żYCIA I SMIERCI jest to dzielczośet •. Poli~ka panstwa 0
- biemości, ujmuje swe sprawy we własne ręce 1 901i<f:3!nym wysiłkiem żen'ia popiera się przykładami z podstawow zagadnienie bytu. słabiająca siłę spozywczą tn'1;S pra buduje potęgę Rzeczypospolitej, opartą na ołezal~ gospodac- reguły zmyślonymi w najbezczet-Spółdziel~ść zatem jako de- cują?ch jest pośr~~;.e: ~ej oraz na kulturze i ®brobycl.e Jej obywateli. niejszy sposób. Prze~ęca si! f~k mokracja gospodarcza jest ru- wymienonym w ru "'J:"'• 

1 
• Obywatele! . usi b ć ty, fahszuj1e s·ię cytaty, kDad1Z1.e .s1~ chem równoległym do ruchu poił. czy. Budowa lepszego jutra, futra sprawiedliWOŚci społec2bej m Y w usta ludziom, zwłaszcza ruezy-tycznego mas pracujących. Spóldzielcrość jako demokracja• dokonana rękami ludu prac.ującego. wsi i ~asUświaOOtn iącym, powiedizenia, o ~t~rych i.m Sprawa przedstawia się zu. g~odarcza rozwija się najlepiej I Niech Dzień Spółdrzielazośoi stanie się dni.em ego aiynu się nie śniło i rzeczyw1sc1e gdyby pełnie anialogicmie j~ sprawa przy demokracji politycznej. U- całej Polski! • to wszystiko z.sumować - obraz ruchu zawodowego. Zarówno strój totalny, faszystowski, jest Stańmy wszyscy do szeregów spółd2lielctiych! . działającej w Polsce spółdrzielc:zo związki zawodowe, jak i spółdziel grobem spółdziel:czości. Uczą te. Przez SJJółdrl$.e1czość - do gospodarczej nlJar;alezit>ści Polsłd ści byłby nie tylko ponury,. ale czość są to dziedziny walki opie- go 'iW sposób niewątpliwy przyk!a PracująQej! CENTRALNY KOMITET wyma.gający ostrej i natychmiast:> rające się na konkretnym świato- dy czasów ostatnich. W pan.. DNIA SPóLDZIELCZOśCI W POLSCE. wej naprawy stosunków, Ba, gdy poglądzie. światopogląd tea pod stwach faszystowskich podporząd by ... O tę jedną małą rzecz cho. względem negatywnym antykapi.. kowaoo ruClh spółd:zietczy nowym dizi, - gdyby to wszystko było talistyczny, pod względem po- zasadom ogólnopaństwowym. A W CAŁEJ POLSCE, WE WSZYSTKICH SPóŁDZIELNIACH _MOżNA prawdą. Orgaflizacja naczet.na ru zytywnym dążący do uspołec::mie- więc przede wszystkim pozbawio- NABYć DOSKONALE i TANIE ARTYKUŁY „S p o ł:. EM" chu &pożywców przez długi czas nia żyeia gospodarczego, jest no go wewnętrznego samorządu. nie ZW1racała na te ujadania uwa w~lny z ruchem politycznym, A spółdzielczość b~ ~~rządu s :P o z. 11 M '' gi, sądiząc, że szkoda czaS'U, któ-Jctóry stawia sobie za cel wyzwo. przestaje być spółdzielczosaą, sta . ry lepiej poświęcić na realną pra. lenie mas pracujących. z wspól- je się zwyczajną fikcją biurokra- ., cę. Przeci.ę~y cz!<>t11~k mato co .o ności ideo~e~ i ~ooległości mia tyczną zup~e niezależną od ~ IĄZEK SPół:.DZIELNI SPOżYWCóW RZPLITEJ POLSKIEJ tym Wl5'zystk1m w1edz1ał, a gdy ~1ę łania wymkaJą dwie zasady: 1) mas, których ~tet'eS0111 g~ar- ZW · · · dowiadywał drapał się po głowie, współdziałanie różnych fonn ru- czym ma służyć. Niezalezme od marbwiąc się, że gdizi~ś ~m ~i-dtu wyzwoleńczego, 2) niezależ- tego w państwach faszystowskich dostarcza docznie coś się w te1 społd:ziel· ność organizacyjna każdej z nich. ograniC1'JOno działalność gospo- spółdzielniom artykuły własnej produkcji: mydło, świece, czości popsuło, choć u ntiiego jest D7.liałając w specyficznych warun_ darczą spółdzielczości, s.krępowa- pasty i zaprawy, art. kosmetyczne, gilzy, ocet, m~rmolady wszystko w porząd·ku. W najostat kach i spełniając swe odrębne oe. oo jej możliwości rozwojowe. - i powidła, konserwy rybne, słodycze, p~zyprawy itp„ oraz , niejszych czasach trzeba było Je, każda gałąi ruchu robotniczego SpółdzielQZaść jest tam pozbawio- artykuły kolonialne własnego paczkowama. Ponadto dostar- zmienJć taktykę i zarząd „S~o-musł posiadać odpowiednSą samo na swych podstaw idoowych, _jest cza wszelkie artykuły, wchodzące w zakres gospodarstwa lem" wytoczył szereg procesow, dzielno5ć. Dlatego też ruch zawo- ruchem zaledwie tolerowanym. 1 domowego i produkcji rolniczej. które nieposkromionym oszczer-dowy opierając się na wyraźnej u nas zresztą, gdzie totaliści do. com przytną trochę języków. platformie soojalistycznej i kia. piero marzą o uzyskan.iu wsrzech. n ~by W a Mimo to nie nia·leży iść zbyt da sawej, wspólnej z ruchem politycz władzy, nie ukrywają oni wcale w ładunkach całowago.nowycli: zboze, grocli, fasolę i il1'11e teko w nadziejach, że w ten. spo: nym, pod względem ~cyj. swego wrogiego stosunku do spół- .. artykuły rolnicze oraz prowadzi skup jaj i drobiu, sób sprawa zostande przecięta 1 

skończooo. Tu nie chodzi o żadne 
istotne czy urojone krzywdy . I Kasa Świata Pracy • 

własnych Zaklad6w Wytw6rczycb 
Produkcja i gospodarka handlowa „Społem" znajduje 
kontrolą członków spółdzielni! 

się zbrodnie· tu jest klasyczny spor 

Szybki w ostatnich latach roz­
wój spółdzielczości spożywców w 
Polsoe - przybywaj;:ce spółd\liel 
nie, wzirost liczby członków - sta. 
wia przed tym ruchem poważne, 
wielkie zadania, konieczność rea­
lizacji których staje Giię z dnia na 
dizień pilniej siza. 

obrotowych. TSclt środków może 
dostarczyć jedynie świat pracy. Znak „s Po Ł EM" to gwarancia wysokiei iako~ci 

społeczn;, do którego wmieszały 
się ugrupowania polityczne, .opie 
rające swój byt na drobnomiesz­
czaństwie, szukające w ~im po~­
stawy swych sil. Rzecz mewątph­
wie jest echem wyczynów zarów­
no włoskiego faszyzmu jak hitle­
rowców tak bardzo bLiskich wie­
lu serc~m „narodowym": tam tak 

W związku z tym, dla groma­
dzenia funduszów i zasobów ludzi 
i instytucyj, zainteresowanych w 
rozwoju spółdzielcrości zos.tała 
powołana do życiai w r. 1930 cen 
trala finansowa pod n.azwą: Bank 
Spók11zielczy ,,Społem!". 

Oszczedności nasze lokujemy 
w Banku „SPOŁEł1" 

CENTRALA: Warszawa, Krakowskie• 
Przedmlełcie 16/18. 

że zohydzano przez c!Jł;ugi cz:as 
ruch s;półdzielczy · dopóki . przy 
unienionej kon.iunkturze pohtycz. 
nej nie można było probować za­
dać mu ostatecznego ciosu w po­
staci dos~C'Zętnego pogromu orga 
mzacjd i ludizd. 

Nie mam najmniejs7.ieg0 zami• 
ru wplątywać się w ten spór -.~ ·· 
sposób poczciwie na~y i prze.• 
konywać tych, którzy p!'1Zekonan1' 
mi być nle chcą. Pozwol~ soble __ 
jedynie zw.rócić uwagę. te i sta.·· 
nowisko części światai pracy, lllt- · 
dzl dla któryioh i przez lc.tórycll:. 
spółdzielczość została stworzona/· 
wymagałoby dzisiaj pewny~ .· 
zmian wynikających z głębszegQ · 
prremyślenia sprawy. Dziś jest'·. 
czas zawrzeć bardziej ściśle sze„ 
regi; dziś niie chodzi o drobiazgit. 
o ma~ odchylenia, o rozcinarue ' 
włosa na (OZęści, dziś chodzi O. 
zbieranie sil, bodajby moralnyc~ 
dla przeciwstowienia ich skaczq. 
cemu do gardła atakowi. Ma tQ 
szczegóLne zastiosowanie w ruchtll 
spółdizielczym, w którym mniej wtl 
ży teoria nit prakty~ dnia ~ 
dziennego. Ostatecznie dobtze 
prowadzona spółdizielnda, złotona: 
z tudzi bardzo umiarkowanych'. 
społecznie, powstrzymujących ~ 
od wystąpi.eń bardziej gwaltow~ 
nych, od słów bardz\e} ~aMi\-. 
cych, jest w sdciutkacb swoich ta•_ 
ką samą walką z u~troje~ kapł-. 
talistycznym jak spółdrz1el~ia O, 
najbardziej ostrym zabanvaatiU 
klasowym na zewnątrz. 

Osobiście lubi~ sytuaoje I pro­
gramy jasne i nie lękam się s?ów~ · 
kiedy one zostaną użyte ~e właś~ 
ciwym miejscu i~ właściwy spo. 
sób, a.·Le nie mogę nigdy zapom• 
nieć 0 przykładzie &półdzielców: 
szwedzkich, którzy w swojej oży­
wionej propagandzie boją się u„ 
żywać s-"ów, ktMe mogłyby kogo§ . 
drażnić, naWlet - co nam się jut 
wydaje śmiesznym - słów „ka~ -
pitatizm" albo „.rzeczpospolita:- . 
s,półdzielc2'ai", ale którzy W ' ciągu~ · 
kilkunastu tat rozbili w 5'WOim kr~„ 
ju kilka bardzo potężnych ka~J; ' 
ctz,iś wystarczy już, żeby związelb . 
spółdzielni szwedizkiicll uważnie ' 
popatrzył na cenę jakieg?ś ~ow~- .. 
ru, którego rozdzia~ z.na~d.u~e s1~ · 
yłącznle w rękach kap1tahstów, 

;by ceny natychmiast &padły • . ··. 
Nie będziemy si.ę S>pierali _czy k). ' 

wystarcz.a do zmiany ustro1u: Je- --;· 
dno jest niewątpliwe, że Jeteli nie.::, 
podejmiemy stano~cze1 ob.rony;~ 
przeciwko zalewa1ąeym nas c~• . 
szczerstwom i p0twarzom, siły,„· 
przeciwnika dq;tq~go do 'fllisz­
czenia nas zostaną wzmocnion1t. ·, .. 

STANISŁAW THUOUTT. 

WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA ·ł 
KSIĘ&ARSKA .• 

14 odpowiedzialnością, udziałami . 

Do takiich piLn.ych zagadnień 
spółdzielczości spożywców należy 
.rozsrerzeni·e istniejącej produkcji 
właooej i budowanie nowyich za. 
knadów pr·zemysłowych. Mimo po 
siadanych już przez Związek 
,,,Społem!" s.z.eregu fabryk - ar­
tykuły włas.nej produkcji spół­
dzielczej stanowią w spółdrziel­
niach jeszcze ni.eduży procent 
wszystkich prowadzonych artyku­
łów. A przecież zarówinio w inte­
iresie członków spółdizLelni, jak i 
w dążeniach ruchu s.półdzielaego 
leży zaopaLrywanie się w artyku­
ły z pomi111ięciem wszelkich tró­
deł obcych. 

Rea!iiz.acj a tych pilnych zagad­
nień wymaga znacznych, bliskich 
ruchowi spółdziekzemu, przyjaz. 

t!>'.ch funduszów --. jako środków 

Struktu·ra tego B~nk:u, odm~en­
na od inmy;oh iinstytucyj finanso­
wyclt, z jednej &trony daije gwa. 
rancję bezpieczeństwa wkładów, 
a z drugiej zapewnia, ż,e pienią­
dze, lokowane na jego ksJążecz. 
kach, czy też rachunkach, użyte 
będą zgodrnie z potrzebami ogól­
nymi 7ll"ZeS'Z'onych spożywców, a 
nie z interesami poszczególnych 
Jedniostek. Bank zgromadzone pie 
niądze rozprowadza pod postacią 
kiredytu tyt~ w gospodarstwie 
spółdiziekrzym i gMWll'ie na cele 
rozwoju produkcji spółdizielczej: 

Przez udziały w s.półdzielniach, 
prze·z wk~ady w Banku „Społem!" 
pomnażajmy sił ę finansową gos­
podarki ~ółdzielczej. 

ODDZIA&.Y1 &.6df, Piotrkowska 102a• 
sosnowiec, ulica Plerac• 
kiego 1. 

Z as tęp st w. a: przy 130 upoważnionych instytu· 
cjach spółd:z:ielczych. 

Z as-tęp st w a w Warszawie przy spółdzielniach: 
„Gospoda Spółdzielcza", „Zjednoeze· 
nie", „Spólnota Skarbowców", „Pra­
zanka", „Łączność", Krajowa Spółdziel· 
nia Spożywców Kolejarzy, „Przezor­
ność" i przy Związku „Społem!" 

Twierdząc id; pt'ZYWódcą i pro 
motorem rego afak.u na !i-półdrziel. 
czość jest oparty na drobnontiesz 
czaństwie nacjonalizm polski, po­
pełniliśmy pewną n1ieścisłoś.ć. V: 
łstocie rzeczy z pomocą b1egmc 
im wszystko, oo jest w Pol&ee ut. 
trakonserwatywne, wszelcy ludzie 
dnia wczo~a·jszego i zacltwianej 
pozycji w świecie dizisiejszyrn. Mi 
nęły już dawne czasy kiedy w 
skromnym mLeszkaniu jedrnego ~ 
pionierów roczdelskich składał w1 
zyt.ę hrabia Paryża, pretendent do 

DOSTARCZA: Ksi!łŻki polskie l za• _ 
graniczne wszystkich wydawców, . 
ksi!łŻki szkolne, materiały piśmien­
ne do biur i spółdzielni uczniowskicl). 1 
PRZYJMUJE: Zamówienia na wsze1 c 
kie druki, prenwneratt; czaaopi-. 
krajowych, oprawę książek l obni;­
zów. _„_ ... 
PBOW ADZl: Kolhlsową Bpl'Z=­
wydawnictw spółdZielczych l ~bot· ~ 
niczych, poradnictwo biblloteczn~ 
Urządza i porządkuje bibllot~ 
szkolne, domowe i związkowe. · 
ORGANIZUJE: Wystawy pośwleco" · 
ne specjalnym wydawnictwom. Kur­
sy dla opiekunów spółdzielni ucznio• . 
sklch. Opiekuje się sp6łdzielniaml 
szkolnymi. 
WARSZAWA - ~ O L I B O R ' ~ 

ul. KBASISSKIEGO 10 m. 84 
Rach. czek. w banku „Społem" au'· 33111 .. ·. 

Tel 12-M-O:&. 
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Spółdzielczość kolejarska w Polsce 
n~Jwłaściwiej i najtaniej zwalcza- spółdzielćzość Spółdzielorość _ro wielki rucli 

Kl~sk~ mieszkaniową. 

PRACOWNICZA 
SPOlDZIElNIA KREDYTOWA 

W róku bieżącym Pracownicza lub fizyczny) jeżeli należy do Związ 
Spółdzielnia Kredytowa. z o. 1L w Im Zawodowego. 
:WarszaWie, Nowy świa.t 49 rozpoczę Spółdzielnia utworzyła. stypen­
ła ·10-ty rok swej działalności. Spół- dium dla uczniów średniej Szkoły 
dzlehiia ta liczy obecnie 15662 człon Spółdzielczej w Warszawie, do któ­
ków ,'· i pod tym względem zajmuje rego dzieci członków Spółdzielni ma­
piernsze miejsce na terenie Rzeczy- ją pierwszeństwo. Z nadwyżek bila.n 
pośpolitej Polskiej wśród tego ro- sowych wydziela Walne Zgromadze­
dzaju spółdzielni. Kapitały jej wy- nie rok rocznie znaczne sumy na ce­
;rioszą.: udziałowy zł. 1.815.000, zaso- le społeczne, przede wszystkim na 
bowy - zł. 198.000. - Inne fundu- rzecz instytucyj społecznych, działa­
aze tworzą. się z wkładów c>szczędno- ją.cych wśród świata pracy. 
łciowych, przyjmowanych wyłącznie Podstawy finansowe i sposób pro­
tld członków, oraz z kredytów. w. ban wadzenia dają pełną. rękojmię dal-
ka.ch · piiństwo\Vych. szego pomyślnego rozwoju tej pra-

~półdzielnia udziela pożyczek cowniczej placówki gospodarczej, 
swym członkom bez t. zw. okresu lttórej warto by Związlti Zawodowe 
:wy_cze~wania, za należytym zabez- okazywały pomoc i poparcie organi­
p!eczeDlem. zacyjne z uwagi na jej kontakt sta-

Cdonklem Spółdztehll mot. m- tuto:w,: 1 ruchem. ~WOdo:wyni. 
... ..... ~ i{~Jll . 

ków decydiującyoh do spółdziel. go~podarczy, Jctó.ry wcześniej, (!JT,y 
czości mieszkaniowej. Im prędzej później oh~jmie ~s~sllkie ~aT" 
to nastąpi, tym więcej zyska na ~ .praouJącego sw1ata. R~zne 
tym społeczeństwo. I są JeJ formy (kredytowa, spozyw-

cza, mieSlJkaniowa, rolnieza, pra· 
MARIAN NOWICKI. cy), a każda na swym odcinku 

Czytelnia „Szklanych DOmów" w osiedlu Warsz. Spółdz. Miesżk. 
. · · na Rakaiwcu. 

* * * N!e wa~to. się spierać o. to! czy. spółdzielczość jest swego ro­
dz~1u ~OCJal~~mem, czy. tez rue. Nze warto się spierać i o to, czy 
spoldzielczosc zdolna 1est sama przebudować ustrój spoleczno­
gospodarczy, czy też nie. 

Faktem _ies_t~ że ~póldziel~zo~ć Jest nowq formą gospodarki 
społeczne!, ro~nq wielce od zstnzejqcych form kapitalistycznych. 
Faktem 1est, ze podstawową różnicą między gospodarką spół­
dzie!czq a kapitalistyczną jest CEL obu tych form gospodaro­
wania. Dla gospodarki kapitalistycznej CELEM JEST ZYSK, 
A ZASPOKAJANIE POTRZEB SPOŁECZNYCH śROD­
KIEM DO TEGO CELU. Dla gospodarki spółdzielczej CE­
LEM JEST ZASPOKAJANIE POTRZEB SPOŁECZNYCH 
A KAPITAŁ śRODKIEM DO TEGO CELU. ' 

Dlatego też prof. Hans Miiller określił krótko i lapidarnie 
spółdzielczość JAKO ORGANIZACJĘ GOSPODARCZĄ IN-
1 ERESóW PRACY. świat pracy stanowi bowiem wszędzie 
ogromn~ większość społeczną i zaspakaja_nie potrzeb spolecz­
ny~h .zezy przede ~szystkim w interesie świata pracy. 

Swiat pracy posiada zatym w spółdzielczości swojq formę go­
spodarczą. Rozbudowywanie tej formy - oto wielkie zadanie 
pozytywne świata pracy. Jest to poza tym dziedzina wspólna 
w~zł'~tkim jego o~lamom: a U!i.ęc zarówno chłopu, jak robotniko­
wi i uztellgentowi. Jest to dziedzina jedyna w Polsce, w której 
spot~kają się i współdziałają ze sobą w jednej organizacji pr::y 
wspolnym warsztacie wszystkie odłamy polskiego świata pracy. 

Jest bowiem rzeczą jasnq, że budowanie gospodwki społecz­
nej - to wielkie pozytywne zadanie świata pracy - musi się 
odbywać wspólnie bez względu na zapatrywania polityczne, na 
przynależność organizacyjną, nawet na charakter społeczny da­
nej grupy świata pracy. 
Odnoszę wrażenie, że sprawa fa nie we wszystkich środowi­

skach świata pracy została należycie oceniona. W szczególno­
ści obóz robotniczy w ogniu walki zawodowej, czy politycznej, 
w zmaganiu się z be~obociem i ciężkimi warunkami pracy nie 
zajął dotychczas należytego stanowiska w budowie gospodarki 
spółdzielczej. 

Dlatego to„ rozumiejąc, że armia spółdzielcza musi postępo­
wać naprzód jednolitym, potężnym frontem - rzuciliśmy jako 
has/o dnia dzisiejszego - lewe skrzydło naprzód! Ma to ozna­
czać wzmożenie pracy spółdzielczej na terenie robotniczym. · 

I nie należy wyszukiwać przyczyn marazmu, wynajdywać 
trudności, jakie sto;ą na tej drodu przed ruchem spółdzielczym. 
Spółdzielczość jest ruchem twórczym mas pracujących. W tej 
dziedzinie MASY nie mogą się domagać czegoś od kogoś, nie 
mogą walczyć z kimś o coś, ale MUSZĄ SAME TWORZYć 
I ZDOBYW Ać! Entuzjazm twórczy nie jest obcy robotnikowi 
polskiemu: z podziwem słuchałem po wielekroć na zebraniach 
wielkich spółdzielni robotniczych głosów robociarskich: ile wyro­
bienia gospodarczego, ile znajomości rzeczy, ile poczucia odpowie 
dzialności spotykało się w tych glosach. 

I dlatego wierzę, że niedługo już nadejdzie moment, kiedy en­
tuzjazm twórczy obudzi się w warstwie robotniczej polskiej i że 
cały polski świat pracy stanie ramię przy ramieniu do budowy 
swej własnej gospodarki społecznej w myśl dumnej zasady 
spółdzielczej: „SUJQje sprawy bierz w swoje ręce". 

-- M. RAPACKI. 

W.ariSZtaty gi.mniatium R. T. P. I). im. Limanowskiego w; 
Waiisz. SpółdZielaJ MiesrdraniQwej oa :tolibor,za 

daje wielkie możliwości, zaś spół· połączyła w kilka formacji cen· 
dzielcrość spożywców najdobimiej tra1nych. 
wchodzi w życie praCQwniika UJny· W obecnej chwili najwięks•zą 
słowego i fizyC'llllego, gdyż broni placówką spółdzielni kolejal"llilcich 
gospodarezo jego Skiromnych za~ - jest KRAJOWA SPóŁDZIEL· 
robków. To też wal'Stwy pracują· NIA SPOŻYWCÓW KOLEJA· 
oe, walczące o lepsze wa·nmlki na RZY - z centralą w W aI1SZawie 
terenie polity-0mym, a także z.do· l k.ii1kiu.nastu okręgami na pro· 
bywając je przez a.we organizacje wiinoji. Działalność swą rozwija 
zawodowe, ll'O:immieją z każdym przewaimie w wojewódZ'twach cen· 
dniem lepiej, że cheąc bronić wy· tralnych i wschodniich. Ważniej· 
walczonej płacy, mueiz·ą organi•zo· sze ośr:adlki jej., ro W a'l1Szawa, 
wać eię - jalko spożywcy· Wiil:no, Lublilll, Radom, Sikarży-

Stąd wzrarstaj~e w masadi za· sk.o, Kielce, B11Ześć, Wołkowysk, 
interesowanie spółdzielczością. Łllllliniec, Kowel. Spółdzielnia po· 
świadomość wartości ideowych i siada 2 nieruchomości i 1 piekar­
mehu ~ółdzielc:zego jest już nię· 
wśród waretllw pra•cujących dość Obroty w 46 Sklepaich pll"Zekra· 
powszechna, natomiast praktycz· czają 2.600.000 zł. Spółdzielnia 
ne podejście i .związanie spół· praouje w ści&łym kontakcie z 
dzielczości z ruchem za1W0dowym Z. Z. K. (Związkiem Zawodowym 
- są j~cze nie-d~state<:me i nie Kolejall'zy), jak róW111ież i z kole· 
dość mocne. jarizami ilnlnych związików zawo· 

Jednym z dodam.1dli pll'zykła· dowych K.S.S.K. oddziaływuije na 
dów ścilSłego związalllia zwiąmtów spółdzieforość w wielu ośrodkach, 
zawodowych ze spół<hielczością gdzie pracują sklepy spółdzielni. 
aą spółdzielnie kolejM'Skie. Prze· NA TERENIE KRAKOWA i 

okolic pracuje ZWL\ZKOW A 
waża wśród niich typ spółdzielni SPÓŁDZIELNIA PRACOWNI· 
spożywców; dobrze również roz· 
wijają Bię spółdzielnie kredytowe, KóW KOLEJOWYCH, mies~czą· 
mie!IZkaniowe i t. P• ca eię we właeinej niemchomości. 

Liczy - 2.039 członków. W 13 
Je~ pmed wojną światową sklepach (Kraków, Oświęcim, Cha 

spółdziel!czość kole jarska posiada· bówka i inne) obroty wyniosły w 
ła liozne plaoowki.. Na terenie ubiegłym roku 450.000 rnJ:, Spół· 
Kongresówki - począwszy od dzielnia obecnie roMZerza akcję 
1889 r. działało stowarzyszenie I propagandową i orga111izacyjną na 
spożywcze Drogi Żela7lllej War- cały klasowy rucli robotniczy w 
szaw.sko · Wiedeńskiej, mające Kll'akowie, przeto można sądzić, 
swe filie od W al'ISzawy do Grani· że romzerzy zasięg swej pracy. 
cy (Ma.C7!ki). Wiemy o działalno· NajsiJiniej,szą gospodarc.oo i ma· 
ści epółdzie1ni drogi Iwan~odz- jącą piękną historię - jest SPóŁ 
ko • Dąbrowskiej, Tereapolsk.iej. DZIELNIA SPOżYWCóW "SA· 
BaTdizo wiele konsumów kolejo· MOPOMOC" W, NOWYM SĄ· 
wych istniało w b. GaHcji, zwła· CZU. Liczy 819 członków; w 10 
szcza na terenie Mafopols'ki sklepach, masarni i piekami do· 
Wschodniej. - Jarosław, Rze· konuje obrotów na 853.000 zł. 
szów, Stryj, Tamów, Sambor, Sta· W Nowym Sączu cieszy się Spół· 
nisławów i imie. Je.dyną IZ najle· dzielnia wiel'ką popularnością i 
piej postawionych była spółdziel- jest chlubą ruch'll spółdzielczego. 
nia· spożyWców „Sam-0pomoc" w Posiada własny dom r-0ho<1miezy. 
Nowym SąCflJU, założona w 1889 r., Ponadto pracują Spółdzielnie 
o niej będzie mowa ńiżej. Kolejowe: w Tarnowie, Jaśle, Byd 

Okres W10jny przekreślił prze· goszczy, Pru.soz!kowie, Chodorowie, 
waimie dorobek pnedl\rojenny. Stanisła:wowie i innych ośrod· 
W ogniu działań wojennych, a kach. 
następnie podczas inflacji - bar· Jak widzimy, dorobek epół· 
dzo wiele stowaa-zyszeń kolejo·' dzielni kolejarslkiich jest poważ.Dy. 
wych zlikwiid-0wało się. Będzie on wciąa; wm-a.stał - w 

miarę jak masy kolejairskie za;peł· 
nią szeregi s.półdizielcrie. 

W ,,Dniu Spółchielmości" naj­
bardziej żywotnym hll8łem jest, 
by każdy członek każdego Związ· 
ku Zawodowego stał się czynnym 
i lojalnym udziałowcem Spół· 
dzielni. 

. JAN ŻERKOWSKI. 

Kurs spółdzielczy 
dla mlodzieżJ robotniczej 

Powatanie niepodległego Pań· 
&twa Polskiego i trudności apro· 
wiizaeyjne w pierwszych latach -
okres kontyngentów - był okre· 
sem olbrzymiej działalności spół· 
dzielni kolejarskich. Przy każdej 
stacji }lTawie poWIStawała spół· 
dzie1nia; celem głó,wiym było tn· 
taj lllzyskanie kontyngentu apro· 
wizacyjnego. Sumaryczinie jednak 
biorąc, ruch spół~ielni kolejar· 
skiich posiadał zawr-0tną ilość 
cz.łoolków - 140.000 osób. Ruch 
ten stworzył odiręhną Centiralę 
pm. Cenkałny Zwią-zek Spółdziel· we wsi Ustro..'lie pod Łodzią 
ni Kolejowych. rozpoczyna się w dn~u 21 czerwca 

Po zlilkwi:dowainiu poliity'ki kon· r. b. i trwać będzie przez 10 dni. 
tyngeniowej - rozpoczął się dla Opłata za mieszkanie, wyżywie­
spółdlzielozości kolejarsikiej ostry . nie i wykłady 25 zł., otrzymujący 
kryzys. Okres ponadto infla.cji pie stypendia płacą tylko 5 zł. Ucze· 
nięimej u1Jrudniał normalną gos· stnicy korzystają z 50 proc. zniż ... 
podarkę. Wiele stowrurzyS11:eń upa· ki na kolejach. 
dło pod naporem defiJcytów budże Zgłoszenia na kurs i o sitypen­
towycli. Pewna ilość spółdzielni dia kierować należy do ,,Społem'' 
postanowiiła się Elko!ThSOlidować i Warszawa, Grażyny 13. 

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA 

SPOiYWCÓµW 
KOLEJARZY 

z odp. udziałami w Warszawie 
Największa spółdzielnia kolejarska w Polsce. Spółdzielnia 1istn,ieje 

od 1921 roku; prowadzi :46 sklepów w 18 ośrodkach t węzłach kole-
jarskkh. · 

W tych miejscowościach, gdzie działają sklepy - Spółdzielnia 
jest regulatorem cen - z korzyścią dla szerokich sfer, kolejarskich. 

Kolejarze! Prizystępujcie do K. S. S. K. 1 ~Oll!atnljde ai~ .stalle (W.C : 
lldJflilde Młlkułz ouzega ~entuJ.ll " ·--



. 
Na Slqsku Cieszrńskim Sekcja 5Dóldzielcz T.U.R. 

Na czerwonym Sląsku Cieszyń. 
skim rówrrolegle z ruchem pofi. 
tycznym, Mwodowym, rozwijała 
się organizacja spółdzielcza, zbu 
dowana i prowadzona od lat prze 
szlo 30 przez robotników. jest to 
jedyna organizacja, która prze­
trwała zwycięsko wstrząsy bardzo 
poważne, jak podział Sląska 1920 
r., napór czeski na polski stan po 
siadania; także komunistom nie 
udało się rozbić jednofrl tego ru­
chu. 

pracy naszych towarzyuy na Sekcja Sp6łdzlele1a T01' sostała elee&kł do Zakład6w ~ 
Sląsku za Olzą. powołana w koilcu 1936 roku przez czych w Klelmch). 

Dobrze funkcjonująca i oszcz{d naczelne organlzacje robotnicze w Ale rok 1987 był okresem począt-
na gospodarka, estetycznie urzą- celu szerzenia propagandy sp6łdzł.el- kowym, w JrUrym dopiero tormowa­
dzone sklepy rozdzielcze, wys:ko czeJ w masach robotniczych, zorp- 1a się praca Sekcji Sp6ldzlelczeJ 
lony persort.el, oto cechy przyciq- nlzowanych w PPS, klasowych zwtą.z TUR. w roku ble:tącym Sekcja pro­
ga}qce do Stowarzyszenia. Nadto kach zawodowych 1 w TUR. jelduje rozwtnąó żywM~ dzla:łalnoś6, 
spełnia ono różne role wychowaw w okresie od 1.6 1937 do l.6 1938 zwłancza przez powoł.anle we WSZJ"' 

CZie i ze stanowiska polskiego ma Sekcja Sp61dztelcm TUR prowadzlła stkich poważnlejszych ośrodkach 
zasługi, dla których nie ma dosta DM~pojące prace: 1. wydała 3 bro- Sekcyj Spółdzielczych pny oddzfa­
tecznych słów uznania. Przez lat szory propagandowe t 1 ulotkę z o- łach TUR. 
18-cie od podziału $ląska - za. kazJi Dnia ~p6łdztelezoścl, 2. urzą-
chowalo Stowarzyszenie 'sWojq sa c1zna na prowincji 7 odczytów z 0. Wierzymy, f"e przez stalł 1 11yste­
modzielność opierając dzialalnoU działem J.600 uczestników, s. orzą- ms.tyczną pracę Sekcji Spółdzielczej 
na sttkach tysięcy czlonków, u- dzłła ł konferencje działaczy robot- TUB mch l!ipóldzielczy na odcinku 
czqc ich, te muszą bronić swoją ntczycb 1 sp6łdzlelczych, poświęcone robotnle1ZYD1 rozwłnłe Ilię I kl88a J"O­

organizację przed wszelkim napo- propagandzie i organizacji sp6łdziel- b!ltnicza zajmie w tym ruchu należ­
nem zewnętrznym. czej, 4. stale zasilała pl'88ę robotni- ną jej rolf. Wierzymy dalej, te spół-

Doniosłe znaczenie ruchu 
spółdzielczego na Sląsku polega 
na podłożu ideologicznym. jest to 
organizacja klasowa, dątąca do 
uwolnienia ludności od szkodliwe 
go systemu gospodarki kapitali. 
stycznej, oparta o samorząd, nie 
poddająca się żadnym nakazom 
zewnrtrznym. 

Kierownicy tego ruchu, to1v. czą w aTtylruly i notatki spółdztelcu KaM~· ośwładomtony robotnlk mu 
tow.: SIKORA, CHOBOT, BAR- Itp. si z.rozomleć, że 11półdzielczość jest 

Centralne Stowarzyszenie Spo­
tywców dla Sląska w Łazach 
(CSŁ) koncentruje ogromną więk 
szość uświadomionego proletaria­
tu polskiego. - 15 tysięcy człon. 
ków, z rodzinami przeszło 60 ty­
sięcy głów - pokrywa swoje za­
potrzebowanie w 114 rozdziel. 
nlach - sklepach rozmieszczo­
nych na całej przestrzeni Sląska, 
od Zebrzydowic do górskich wio-

TOSZ, KORNUT A, GOETZE, Poza tym poszczególne ośrodki Jedną z 4 dróg walkł o nowy ostr6J 
SANTARIUS, i wielu, wielu in- jak Warszawa, Kraków - prowadz~ społeczny: walki politycznej, zawo· 
nych, bo ludzie trwający na po- doś6 tywą pro a nd s 6łdzlel cloweJ, spółdzielczej l o~wta.t.owej. To 

(w ml~ ga lnęymlp ~ też każdy człowiek pracy musi dbać 
sterunku od początku na przestru arszawa ~uzy n urząuz.a-
ni przeszło lat trzydziestu. la 4 kurą trzydniowe I kilkanaście I o rozwój rnchu sp6tdzfelczego. 

Miesięcznik „Przeglqd Spól- odczytów, Kraków zorganizował ! z. OSOBKA. 
dzielczy", który kaidy spółdziel­
ca otrzymuje bezpłatnie, rozcho­
dzi się w nakładzie, jakiego tad. 
ne na Slqsku pismo polskit nie 
posiada i dlatego rola tego pisma 
byia i jest tak watnq dla polskoś­
ci. 

sek w Beskidach, w 59 miejsco. Spółdzielczość toczy walkę :z 
wościach. akcją otwierartla pod firmq sptJl-

,,Stowarzyszenie Spożywcze ro- dzielczości t. zw. magazynt1w 
botników i rolników w Stortawie" i werkowych, uzaldniających ro. 
„Postęp" w Karwinie nie przylą. botników od wlaścicieli kopalń i 
czyly się do Centralnego Stow. w hut i dążących do osłabienia po­
Łazach (CSŁ), stojq jednak na zyc}l polskiej ludności pracującej 
stanowisku klasowym i należą do pod względem narodowym. Zapn. 
Związku Polskich Stowarzyszeń czątkowanie J,Kól Spółdzlelczylt1' 
Spożywców przez Komitet Kobiecy jest takle 

• watną pozycją w planowej pracy 
Centralne Stowarzyszenie w Ła I wychowawczej, obejmującej r6w. 

zach, gdzie dymią kominy kopalń, nlet mlodziet. 
gdzie k~ncentruje się wielki kapi W walce o polsko~ć Slqska ruch 
tal, pos~ada wla~ne domy, w któ- spółdzielczy odegral nie mtrlejszq 
r~ch mieszczą się biura, wytwór- rolę niż organizacje polityczne i 
nie, masarnie, piekarnia mechani- zawodowe. 
cznti, rzeinla - 'dorobek ofiarnej DOROTA KŁUSZYŃSKA. 

„Powiatowy Związek 6ospodarczy11 

w Błałej 
DrJałaJt~ od 20 lat spółdzielnia ro·1 W domach tych opr6cz fokali nlepo· 

hotnicza pod na~ .,Powiatowy Zwią· wyc.h, mieszczą aię świetlice, s których 

lek Gospodarczy , p:owathąai oheClllie be?lpłalJJ.ie kor.zystają robotnicze orga· 

17 1klep&\f dla 1wo1c.h członk61V, Jeat nizacje kulturalno • oliwiatowe ł poli· 
jni ilził pot~'ł robotniczą organhacJ11 tyomie, mające w ten spo96b mo:bi.olić 
goa-podarcq w powiecie hiaMdm. Z du. awohodnego rozwoju i realizowania y. 

lllł podkre!lić musimy, ie we mzyat. mierzonych prae. ,.Powiatowy Zwilłzek 
kich wiotkacb. gdzie " ek:lepy Spół. Gospodarczy" eorooznie pniemaCIZa z 
dzielni i'obo!inlczej miejscowa ludno§ć czyistej nadwyżki na 1ubwencje dla ro· 

óhroniom. J6'1t piud wymy&kłem :re &tro· botnic:eyc.h organizaeji oświatowych pe· 

ny falangi n1et1101Jeiwych handlarey, po· W'lle aumy, które mogłyby być iłlWIC'l:· 
p.iera·nyeh przes hurtowników i pru· nie podniesione, gdy'by ludnoś~ 134lmd· 
mysł kapital~tyomy, - ałhowiem spół. niona w przemyOe bielalto-błelłkfm 
cbfelnla epełnia rol~ regulaton een l okolioznym doceniła nasare pionierskie 

~ze-da:imyeh na rynku. zadania I poparła gremialaie W'łamt ro. 
Speł!niajQC to wielkie posłm.nlotwo holllicit placówkę gospoda„c14. D-16 ma• 

Gohrony nWcidb płac robotniczych, pod· my 2112 ezłon'k6w, trzeba tę ~ 
nosimy mipólne hogadll:'"o klaay prueu- pocłwoł6! 
jącej. Dorobek 20 lat pracy naszej 

ll}JÓłdaielni robotniczej wynoJf z gór11 
200 IT•ięcy złotych, k:tOO-e za.osIJczędzili 

n.aai csłonkowie, •opina~ ~ w 
1półd:zielni. 

!Majątek &półdzielni alokowany Jest 
w towaraob., ruchomo&ciaeh ł nierocho· 
mo§cfaeh. Sp6łdzielnia poeiade cite1'7 
włame domy i dwłe parcel& bu.dowJane-. 

Wobec Wl7lniosłych celów pracy 1pół· 

dzit!czej obo"ią*iem kaZdego tawodo­
wo t:Ol'lganizowanego N>botnilka jelł za. 
pissnle s~ na członka sp6łddelnł ,,Po• 
wistowy Z'Wią'.llek Gospodarczy" i kapo· 
wanie W8zystkich towarów tylko w ll'kJe. 
pa~h spółdzielni robotnicizej. 

St. Chromih 

"; • ' :/. ~' ' • I : ~ .~ •'" ' ' :. ' 

BENEDYK't HER'rZ 

WRÓBEL I JASKÓŁKA 
"' (BAJKA) 

Czynił Jaskółce raz :wymówki :Wróbel, 
ie słę szwenda po świecie, niewierna ofctyZnit. 
- Zaledwie pierwszy chł6d gwiźnie, 
Już za granicę na harce, na jubel ••• 
1Tu kryzys, beuobocie, gospodarcze klęs1d1 
tu bierny bilans płatniczy .„ 
Dobrodziejka się jednak z tym wszyatkim nie liczy 
l kraj porzuca w. dobie tak ciężkiej. 
Fel Jaskółko, brzydko, brzydkol 
Nie jesteś patriotką, lecz kosmopolitką. 
1Tam ojczyzna, gdzie ciepło - oto twa zasada.. 
„Apres nous le deluge" - niechaj świat przepada. 
O, my, wróble, inaczej! :My kochamy kraj, 
gdzie się wylęgamy z faj. 
Nie lękamy się ·mr026w, ni jealennych 1ło{. 
nie płoszy strach na wróble, nawet bury kot. 
Gdziem się wylągł, gdzie pierwszy raz ujrzałem •wiat -
·tej ziemi aż do śmierci ziarna będę jadł„. 
Na drucie tel~raficznym siedząca, 

: ~Blłk61ka wysłuchała perory do końca 
l .rzecze: 
- Nie przeczę, 
płęknłe mówisz, słowo Cłaję„. 
'Ale sądzę, że zwiedzał byś tri obce kraje, 
nie poprzestając na ojczystym złamie, 
gdybyś nie fruwał tak marnie. 

' ·Zbrzydłby d strach na wróble i zima by zbrzydła„. 
_Cały twój patriotyzm - to te krótkie skrzydła. 
Oj, grzeszyłby niejeden. Tylko niedolęQa 
ale mnie, :wf_ęo po laary QO~cl ałU& 

WARUAW~KR ~~DrnllUHIR MlmKAnmWA 
ADRES BIURA SPOI.DZIELNI: UL. JiRASim!KIEGO 16. 

Telefony: 
Zarząd, Referat Finansowy i Społeczno-Wychowawczy - 12-78·58 
Buchalteria, Referat Gospodarczy - 12-77-77. Informacje, Referat 
Mieszkaniowy, Ref. członkowski i kasa-12-62-18. Ośrodek Ogrod 
nlczy, Referat Remontowy i kotłownia - 12-54-69. Osiedle na Ra-

kowcu - 708·56. 
Warsz. Sp-nla Mieszka.n.Iowa jest największą. Sp-nią. Mieszkanio­
wą w Polsce. Osiedle na ~ollborzu składa się z 1840 mieszkań o po 
wierzchni od 20 do 100 metrów powierzchni użytkowej (od 1 do 
ł izb) oddawanych do użytku członków, którymi mogą zosł.IW 
wszyscy ludzie pracy. Domy wzniesiono przy ulicach: Kra.siflslde 

go 10, 16 i 18, Marymonckiej lb i le, Ustronie 2, i Suzina 3. 
Spółdzielnia posiada przy ulicy Pło:ćskiej (róg ul. Suzina) dla 

użytku wszystkich mieszkańców ioliborza: 

Pralnię mechenlczną 
nowocześnie urządzoną, co pozwala na upranie, :wysuszenie 
1 umaglowa.nłe bleliZny w prz~cią.gu kilku godzin; 

Kąpielisko 
z wannami 1 natryskami; 

O•rodek Ogrodniczy 
dostarczający rozsadę, rośliny, kwiaty 1 opiekujący się urzą­
dzeniami ogrodniczymi. 

POWIATOWY ZWIAZEK GOSPODARaY 
Robotnicza Spółdzielnia z odp. udziała.ml w BłaJej, pl. Wolności z. 

„PRZEZ SPOLDZIELOZOSć DO NIEZALE2NOSCI GOSPODARCZEJ 
POI.SKI PBAOUJĄCEJ" 

Pod tym hal'lłem obchodzimy w bietącym roku 

UROCZVSTY JUBILEUSZ 
20-TO LECIA istnienia własnej Spółdzielnl pod nazwą 

POWIATOWY ZWIĄZEK OOSPODARCZV 
połączony z obchodem „DNIA SPOŁDZIELCZEGO". 

Dla wykazania dorobku Spółdzielni odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go 
czetwca 1938 r. o godz. 10-ej przed południem w sali Hotelu pod Czar­

nym Orłem w Białej 
UROCZYSTA AKADEMIA SPóLDZIELCZA 

na program której złożą. się: 
Występy orkiestr, zbiorowe deklamacje. przedstawienie w 1 akcie p. t.: 
„Posag Zosi", tańce (iziecl, okolicznośc1owe przemówienia, Wstęp wolny. 

Spółdzielcy, Robotnicy, Towarzysze. Stawcie się masowo na powyuzą 
uroczystość, aby dać dowód, że nich spółdzielczy jest Wam bliski. 

Zlrzad Powiatowego Związku Gospodarczego w BiałeJ 

TendencyJne fałsze 
i niedomGwłenia 

Prasa pOlśka róŻllych klerun. 
kow, z prasą „sana.cyjną" na cze­
le, niezwykle stron1nkzo i jedno­
stronnie oświetla stosunki czecho 
słowackie. Nie moi.na też przemil 
ozeć tego, że niektórzy polscy ko· 
respondenci, mający w Pradze 
mo:źinoŚć dokładnego sprawdzenia 
pódawanych informacji, wolą po­
sługiwać się bardzo mętnymi i 
tendencyjnym.i wiadomościami ze 
źródeł propagandowych faszystow 
sldch. 

Nie g~eszą też specjalną ścis· 
łośdą informacje PAT-a. 
jedną z podejrzanego chowu 

kaczek dziennikarskich była wia· 
domość, która obleciała całą me­
rnat prasę polską o wyborach do 
rad załogowych w największiych 
czechośłowacklch zakładach fa· 
bTY'Czttych. Uproszczenia rw okre· 
śleniu przynależności paTtyjnej po 
suwają się do granic wprost nie­
prawdopodobnych. Socjalnych de 
mokratów n4e odrót:nfa się od ko­
munistów, a jedno z ,,sanacyj­
nych" pism prowincjonalnych par 
tię nairodowych - socjalistów za­
mianowało faszystam1 czeskimi! 

Ktokotwiek bliżej tnterewwał 
się ruchem robotniczym w sąsia­
dującym z nami krato wie, że na 
długo przed iwoJną istntała w Cze 
chaóh partia narodowych socjali· 
stów, której wodzem w parlamen· 
oie austriackim byt poseł Klofacz. 
Partia ta główny nacisk w swej 
agitacji kładła na zagadnienia na 
rodowe l ezęsro w WY,StJpienlacll 

swych była ugrupowaniem racrzej 
nacjonalistyci.lnym, niż .socjalisty· 
cznym, a co do ideol-0gii swej i 
programu odpowiadała różnym 
radykalnym i radykalno - oocjatł· 
stycznym partiom francuskim. Na· 
zwę ,,narodowych socjalistów" 
zeskamotował Hitler Czechom po· 
dobn.ie, jak robotnic-te święto l 
Maja zarekwirował od z.t11i·szczo­
nej przez siebie Niemieckiej So­
cjalnej Demokracji. 

Narodowi socjaliśdi czescy są 
stronnictwem DEMOKRATYCZ.. 
NYM, należał do nkh aż do ob· 
jęcia prezydentury dr. Benesz i 
wchodzą oni stale w skład w:ię'k­
&zości rządowej. W ostamicli wy­
borach rad załogowych narodowi 
socjaliści wraz z czeskimi socjal· 
nymi demokratami stworzyli blok 
przeoiw komunistom i nracjonatis­
tom z pod znaku zmarłego d-ra 
Kramarza, których program o<t­
powiada naszej narodowej demo· 
kracjl. Dl'. Kramarz wraz z Roma 
nem Dmowskim stali ongiś na cze 
le t. zw. słowianofilów, występu· 
jących hałaślmwie i jawnie, jako 
moskaloflle, w caracie widzący 
opiekuna całej SłowiańSl!lczyzn.y. 

Moskatofllskie sympatie na-0jo­
nalistów czeslddi znalazły na 
skrajllej lewicy odpowiednik 
wśród komurtlstów, którzy w Cze 
chosłowacji byli i są partią jawną 
tracącą wplywy w masie ·robotni­
czej coraz bardzit>j. 

t h. 

otu zniczki 
Nle}OOn.okrottil« r'uc1' """-'· ml ruchu •~lczep. Uliafa. 

C%Y "' Police miał molnol6 .,,.. domłona proletariunka Jeat •pół 
dzić, ie kobiety, które ~ki IO" dńe~ i wie, że należy ZW AE 
cjalistom otnsymaly r6umofłpraw- CZA~ POSREDNICTWO, nijn.u­
nienie poli~ nie umiały ,.. jp """'-' •omn.y budżet, i ::tl" 
go uprawnienia wykony.i~ dla opatrytod Ilf IO miarę możnoici 
pożytku kltuy robotni.esej, a 111 tylko w aklepach spółdzielc:ych; 
tem i dla pożytku włtUMp. Nie wie, u ...W, POPIERAC PRO. 
ro:mmiały &Woich najblUnyc1s: DUKCJJ, POCBODZ4C4 Z FA.· 
rntiżów i braci, tych włalral., 1aó- BRYK l ZA.KŁADóW SPóŁ· 
rym równouprawniani. ~ DZIELCZYCB, 1clsie robotnicy 
C.stJjq, tlomjqc osptokro6 nc Ulły otrsymu}t pdshoq .aplatfJ z11 

reakcyjne i pr:&yczyniajqc df ID prtJOf j BotlM traktowanie czlo­
ten 1po1ób do wzmocnienia &ych, wieka; wie róumk.ł, .łe w1:&ynko, .· 
pr::eciwko którym jej najbUlri cokolwiek ruch 1póld::ielcsy przed 
wysttipowali. Goapodynie domótD, dfweimk, 1"° no celu kor::yść 
pozostawione przes nicA robotni- Jej domu. (Dolcmume np. w ostat­
~y aame .ab~ jakby odenoaM nim roku 1prau10dauH:ym obniże­
od nurtu życia, prseplywo}'I08&0 nie om mydl. prsa Związek 
obok nich, s trudem ariemowa.ły ..Spokm" dalo ptpodarltWOm do 
.ię w tym, co ~ dokoła ni.eh cma· mowym fi.kolo B millon.6111 ouczę- · 
lo. Nie mogąc wielu sjawiak sro- dnold). Uiwladornloa 1p6łdnel· 
zumieć, tTaktowaly Je jako coś czyni wie wr~ ł,e orgatiizacje · 
szatańskiego, nie::aleinego od wo apóldslelcse, • llf'*de łba:y1t1dm 
runków, w których !tyjemy. kolii 1cooper~lc troi:czą dę o · 
W pneświadczeniu tym umamiał ułatwienie 'J'f'O'J'Y_ • iO•J'Odar­
je kler, ten. jedyny c:ynnik • dltM domowym. łTfJł odwiecznym 
wnętr.my, s którym 6i.f komunika- kiertlele, pochlaniaj<iqm paacmą ~­
waly. Fakt otr::ymani.a r6wno- ~6 życia kobiety, o takie o ros-
u.prawnieni.a nie mógl odrom toój umyalowy j duchotuy. ' 
pr::ebudować psychiki Jcobiety, Prsy lcażdym nieomal 1col4J 
ale pr::ycryn.ił się do tego, ie sa· kooperatysiek Jm 'iwietlica., to kt6 
częła rozglądać się po lwiecie T8j BO•podynl domu fJM.leU może 
i 1topnwwo rozumieć IU!Oje ana· wytchnienie, radolć i ttnetU§ oras · 
czenie. świadomolć tego, kto Jm toro-
Zro~mtala przede wny1t1eim, giem, • kto J11"Si}aciel6m. Im llCf" 

że w życiu go1poda:rcsyrn lfanowi niej8%e b~ Jcoła lcooperatyate"lł, 
potęgę, jako kierowni.cska ogni8k tym nybciej ruutqpł sbliłenU. 
domowych i na/arka dóbr, otrzy- i:on, sióstr i matek do ideałów kia 
mywttnych od lywkiela rorkiny. ar r,obotn&ej, ~ oybciej sniJ.. :· 
Do wydobyci.a na wierzch tej nie tragiczny rosd~lc to rodO 
świadomości przyczynił 6if wiel· nie, którego toynJUm doiyclu::a 
ce ruch •półdsielcz:y, który od po- była kartkt1 wyborc:ro. Scemen» 
czątku .wego ktnienio kobiecie je ~ wre1zcle cała rod.dna roboto• 
przyznał równe prawa s mężc.zr niaa w pracy dla wJHJU..80 oe­
znq. U parte powtlll'::anie hll8ła: lu, o nowe pokoleme w jedm>U. , 
„Be:i kobiet nie ma lcooperru:ji" tej linii poltfpotatmia rodsi.o6w_ 
sprawilo, ~ sainteresowaly lię i ID umiłowaniu. prsa nich t06pdJ,. 

one tym ruchem i .iwiertkiły, ie nych celóro b~ tc7khialo "'1':. 
cele •póld:iielcsośd sbiegają liti rrdnie ~Olllł Unit włanu!p, · 
.z celami, którym ałuią i o które życi.a. 
walczq ich męix>wie, braci11 • o} Haalo 1p6łdslelcN: ,.POdtijmJ, 
cowie. Kobiety ::rozumiały, ie nie MJbie ręce" ID FCJC1 i walce o 1.e,,. 
op1t8sc::ajqc ogniih rodzinnych, i sze jutro realizuje lit eora ~ 
spełniajqc nadal 1Woje ~adania od· niej prz:es "1kroc:enie lwbU.ty, 
wieczne, mogq również pr~ gospodyni, matki do nu:IJu 1p6l­
niać się do ::mian.y ustToju. d::ielczego, który r6wnolegle 11 m-

l oto stoimy wobec f11kłu, łe te chem sawodot.orm i poliiyc::nym: 
calej Polsct powstają Koł,a Koope zdąża do wy::r.oolenia iwiata prt/ł' 
ratystek, mające na celu czynne cy s kajdan ka.pitaUnnu. 
współdziałanie • wszelkimi /ormtJ" }. SWIQCICK.A. 

SpOłdzielnla Kredytowa PracownikOw Społecznych 
W roku 1927 na terenie biura Sp6łdz1elni ~ j~• w wy­

Zarzą.du Głównego ZwiJłzku Zawo- padkach lp8Cjalnej wagi (choroba 
dówego Pacow-pików Kolejowyoh iub śmierć w. rodzl.nte, twwzento ro­
powstała Kasa Koleżefl8ka p_racow· dziny lub powiększenie ~. na.­
ników tego.Z Związku. Do Kasy bycie mleszk&nl& lub budowa domu 
Koleże:ćskiej przystąpiło początkowo i Ł p.)~ 
5 członków, którzy całą kwotę złożo Pofyczkl 8' udzielane cdoDkGm w. 
ną na wkład ouczęcln.ościowy prze· zależności od mleslecznej raty wpJa,. 
znaczyli na udzielenie krótkotermi- canej na :wkład om:czpol1c!OW)', 
nowych poźyczek dla. nowych ka.n· Górną rrantct potyczki dla oeobf fi• 
dydatów na członków Kasy. W ten zycznej jeat kwota 2.000 d., a dlA 
sposób jut w ciągu pierwszego mte osoby prawnej 8.000 d. 
sląca istnienia Kasy, liczba członlców W chw111 obecnej Spdłdzlelnl& B• 
powiększyła sio 1 od tej poey :wzra- cey 90 członków. Wa.rtołd udz!al6w. 
stała z miesiąca na miesiąc. członk9WBkich W}'Dosiła na l.I.1988 

Dzięki przychylności władz ZZK., 10.460 zł., wkłady ~ośclowe 
które udzieliły Kasie potyczki, Kasa członków wynosiły w tym samym 
mJała motność udzielenia pożyczek czasie 98..322,22 zt, tundUBZe rezer. 
swoim członkom w ·większym zakr&- wowe sp6łdzieln1 8.S'rł.82, llaldo po­
ste. W ciągu niespełna roku swej życzelt udzieloeych członkom WJDO­
działalności, do Kasy należeli wszy. siło w dniu 1.I.1938 - IJ6.ł78.82 d. 
scy pracownicy Zarządu Głównego Jut z powyUzego zestawieni& Wf• 
ZZK. Pomyślny rozwój Ka.sy i chęć nika, ~e członkowie Sp6łd.z1ehil;­
przystą,pienia do niej pracownlków przez zorganizowanie 14ę, 8&m1 prze 
społecznych z innych Instytucyj, spo prowadzll1 akcję od~o~ Pne 
wodował przekształcenie Kasy yr ro- ciętny członek Spółdzlelnl poelad& 
ku 1930 na Spółdzlelnlę. niewlelkle os„..czQdnośct. zam1ut dlu· 

Formy nadane Spółdzlelnl przez gów, które miał przed przystt.ple­
organizatorów przy zaloteniu prze- niem do Spółdzielni. 
trwały do dzisiejszego dnla. Charak- Spółdzielnia m1e6cl lit w Włtl'llZ&­
terystyczną. cechą Spółdzielnl. jest wie przy ul. Czerwonego Kr:ąta to 
istnienie obowiązkowego wkładu o- l przyjmuje wyłlłCZnle pracownlkóW' 
szczędnościowego, na który członko· zatrudnionych w irultytucja.ch epote„ 
wie składają 5% swoich zarobków. cznych, . .!ltb te! pracujących społecz.. 
Wkład ten mote być przez członka nie w instytucja.eh klasy robotniczej. 

Gospoda Spółdzielcza 
Największa Spółdzielnl& Spotywców na 2oliborzu zaopatruje w artf• 

kUły spożywcze i pierwszej potrzeby 
· 900 czlonk6w 

za p_ośrednictwem sklepów: 

w 1 kolonii Warsz. Sp·nl Mies21k. ul. Krastńekiego 10, tel. 12·84·30 
„ 2 „ ,, ~. „ plac 'Wilsona tel. 12-67-~'t 
„ ł „ „ • " ul. Krasiliskiego 18 tel. 12-69-30 
„ 7 „ „ „ „ UL St.1Złna 3, tłl. 12-ł58·63 
„ Osiedle na. Rakowcu W. S. M uL Pruszkowska 6, Uli. 9-83-4 
Sklep opałowy w ł kolon11 W. S. M. od ul Suzin&. 
Zdrowe, smaczne obiady Jr. jadłodajni GoSP.od1. W. 1 kolonll :WSM. pla..e 
Wilsona. 
Ranne dostawy dom.owe pieczywa l Jtt.blału Jzam&Meaie. teleton1Cla\ie 
12·75-11). 
Zastępstwo Banku „Społem!" - zbtornlca ~ ludr.l P.r'&Cl• 
Ogólny obrót (targi) w. roku 1937 wyniósł Zl 800.000. 
Czy jesteś członkiem Gospody? Cą korzystaSJI Ili jej osltlg'f 

Nie zwleka) I z a p i s z si~ natychmiast I 
W1jątkowo dogodne warunki pręwttpłenlaz ~ 1 a~....,:' 
kowskl do 25. · 

Udział mote byt spłacany ratami nawet 
po 1 zł. miesięcznie I 

Deklaracje przystą.pienia we wsąatklch llkl•pe.cb, 1•4=·ą!-~ 
:w. biurze SP,óldzlelnl Jl!Jao lYJ1loDai r4f ~), ~ 



Str. 7 

Stosunek endecji do Str. Ludowego 
-~. Zły humor endecji po śwl~cie ludowym 

Tegorocme ·męto ludowe, 
.zorganizowane w całym kraju 
przez Stronnictwo Ludowe, u­
dało lię w zupełności. 
~dęły w nim udiział wielkie 

masy chłopskie; liczniej, n.iż w 
liatadi poprzednich. reprezen· 
łOWIMle były organizacje P. P. 
S., gorąco wiit&ne przez chło­
pów; uczestniczyły tet w nie­
których miejecowo.ściach człon 
.kO'W!ie Klubu Demokratycznego 
i młodiziet demokratyicz.na. Sło­
.wem: łwięto ludowe było po· 

' wdm,ą manifeatactą siły chłop­
ek.ieł, a zarazem manifestacją 
eolidarnoścl demokracil pot­
akiej, manifestacją łącznofoi ru 
oba chłopskiego, robotniczego 
ł praicowini.czego. 

zw. łrontowi demokratyczne­
mu, czyli fołksfrontowi" . 

Tu Str. Lud. jest poprostu 
tylko popychadłem „fołksłroo­
tu", do którego endecja zalicza. 
oczyrwiście i P. P. S. 

Gdiy endec1a mówi o „taj­
inych" czynnikach, o „f ołksł"on­
cie", znaczy to, że nie panuje 
jut nad sobą, że jet zła. W ta­
kich wypadk.ach - a są one co 
raz częstsze - demagottia za­
tępuje rozum, a „fołksłront", 
czyli formacja z udziałem komu 
nistów (w&nmek kon.i.ecz.ny 
„foł!ksfrontu") staje się frontem 
demokratycznym, kt6ry ma o­
blicze wyra:tnie anty-komunisty 
-cme. 

Endecja usiłftzje obetttie osła­
bić Wlt"ażenie i znaq,zenie świę­
ta ludiowego. Czyni to nieszcze 
rze i mezd.a.m.ie. Ale na samych 
endekach przebieg święta mu­
siał bardzo duży i niepokojący 

wywrzeć efekt. skoro w wielu 
miejscowościach usiłowali za.­
gdzie dcx:hodziło do walk z bo 
jówk.arzami endeokimi. 

Endecy w wielu punktaie.h 
wystąpili czynnie p·rzeciw lu­
dowcom. Powtórzyło się -­
wprawdzie bez bomb i noży -
to co się działo 1-go maja pod 
czas pochodów robotniczych. 

Fakt ten zasługuje na uwagę. 
Między endecją a Str. Ludo­
wylill przedział się pogłębia. Je 
szcze się nie zrywa ostatnich 
nici nadziei na „opamiętanie 
się" ludowców i dlatego się ich 
straszy ,,fołksfrontem", jeszcze 
w wafoe z nimi nie używa się 
bomb. Ale .z zachowania się en 
decji i jej prasy wyc:z.uć można . „ l gruntowne „rozczarowanie 1!--
dlowicami. Widać, że endecia 
już nie wiele sobie obiecuje po 
1udowcach. 

Oznacza to coraz większe 
odosobnienie endecji. I niektó­
rzy jej przewódcy - np. wice­
prezes Bielecki - świadomie 
do tego dążą. Endecja, m1imo 
wszelkie przejściowe odcbyle­
.nia, był1a dotąid partią reakcyj­
ną w dawnym, przedwojennym 
stylu. Obecnie, targana od we­
wnąitrz przez coraz to in •. ,przy­
budówki", osaczona. konkuren-

cyjnym na~alizmem z zew· 
nątrz, pm;bawioaa p.Togramu 
na najblitszą chociażby przy­
szłość, endecja zechce się rato­
wać przez „odmłodze·nie się", 
to jest shiUeryzowamie się. Te­
orefy1cizinie ~eli j~ od hitleryz 
1m.iu główm.ie 1tosunek do Koś­
cioła. W praktyce jedoak na­
leżało·by zacząć prawie wszyst 
lro od początku, a przede WSIZY 

stkim - sprawić eobie „wo-
dz 

„ 
a • 
Zły humor endecji. po świę­

cie ludowym, nie'll<k>We masko 
wany wypadami demagogii i 
kłamstwa, świadczy, że mch 
chłiopski po dobrej kroozy do:o­
<lze. 

(jmb.) 

Kongres socjalistów francuskich 
Stosunek do Rządu Daladiera- Sprawy miedzynarodowe 

Wbrew proroctwom przeciwni- dowej. Sprawa Hisz.painii, sprawa 
ków lub zawodowy~h łowiców CzechosłoW1B.cjoi, ostatni nalot sa­
sensacji Kongres Francuskiej Par- mototów ,,nieznanych" na Fran­
łili SocjalistycweJ nie by-ł świa- cję - te palące problemy podsy­
dectwem ,,rozkładu" i „skłócelllia" cały ogień ożywdonej wymiany 
w łonie socjalizmu francuskiego. zdań. 

lotu na terytorium Francji. Pań4 
stwa totalne ze swym śwłatopo.. 
glądem kolidują z zasad8.mł 
wspólnoty międzynarodowej i nie 
wolno rozbrajać państw demokra 
tycznych. 

T.aka demonstracja nie spOdo 
\;ała si• - i nie mogła się po­
(łobać - endecj~ zwącej się 
obecnie Stronnictwem Narodo­
:wym. Usiłuje onia. zbagatelizo • 
wa6 riOrlJDlliary i mac.zenie §wię­
ta luclowego, Usiłuje przeko­
oać, że liczba uczestników świę 
ta była niewielka, ale własnych 
Wormacji nie podaje, jdli nie 
liczyd informa.tot"a „ Wars.z. 
Dziec. Nar." z.„ PoW'ISina., któ­
rf włddał alwrat 10 ruy 
amiej. DU imli i przestraszył 
el• „wzniesionymi do góry za­
clmłętymi pięściami" robotni­
ków, 'J>iewających pidd „o 
czeł6 wam panowie magnaci". 

Ale próby endieclde obniże­
nia i ~le'kcewaien.ia. cłoofosłoś­
ci manifestacji ludowej - są 
nieszczere. To oo prasa endec­
ka wypisuje o święcie, nie trzy 

MAŁY FELIETON ____ ..;;,.,; ___________________ __ Fronda grupy przyjaciół Marceau Tow. L'Heveder, jeden z O'LOło 
Piverta nie oznacza poważniej- wy<:h mówców na ten temat wy. 
szego rozdźwięku w łonie Partii. stąpił z tezą: „pokój jest tal< cen· 

Tirzeba zespalać si~ demokra.. 
cji, przedstawiać je potędze 
państw: totalnych. 

Zamknit:te dostępy 
Na tle właśai1wej ru-chowi fran. ny, że wart jest wielkich ofiar". 

cuskiemu znacznej różnicy zapa· Należy rozstrzygnąć palące spra· 
trywań w dziedzinie taktyki, na wy obecnej chwili przez ogólne 
tle przełomu pol~tycznego w ja· porozumienie zarówno państw de· 
kim Francja się Z1nalazła (Rząd mokratycznych, jak totalnych. Po 
Dalad.iera nie jest dalszym clą- za demagogiczną kampanją 
giem poprzednlc.h Rządów Pron- państw faszystowskich istnieją 
tu Ludowego) ....... Kongres dał problemy realne (tyn'ki zbytu, su. 
wyraz konsolidacjf, a nie $kłóce- rowce, kolonie). Odpowiedni re­
nia ruchu. aUzm polityczny; doprowa<Włby 

Tow. żyromski wypowiada się 
za utrzymaniem SOjU1szu francu­
sko-sowieckiego, za utrzymaniem. 
baz strategicznych w Hiszpalltii i 
Czechosłowacji, za wciągnięciem 
Małej Ententy, państw Sk8il1dy„ 
na.wskich. W skazuje na ro~ Jate 
w ostatnich wydarz.eniach w Cze- J 
chosłowacji odegrała energia Ri4 · 

ma się kupy. Np, „Warsz. Na poc:;qtku mówiono, :ie dlatego nie 
Dzien. Nair." w komentarzu 'do jw na luliecie dobru, .ie jfl!ł za du· 
męta pisze na jednym miejs- :io ludsl, j .ie 1dyby łcukawe nieba apu. 
cu: • .P. P. S. przyjęta w roli so- J1cilr ,.. Ńmif ialuP elf:ils'I cholert 
P.#D"ika ludici~ów" • co wyg~ lub z.Mq. al4 lmkmlnt VYPft fllbo 
a aa to, Je „biedną" P. P. S. -~. elba pomór, we&llCie i~;'°" 
łukawle p~ło potę.tne lldn. tr•pienie !Mmi, które pochlolłf' 
Str. Ludowe. loby ll lcilkadsie.Jiął milionów l«dzi, to 

Ale nieco dalei exytamy, 'te może dlo posostołych nastąpiłyby kp­
lud.owcy „nie opierali się nacis ue csaer. 
kowi pewm:ytc;b tajnych i sprzy- Rommosoanie było _ powiedmay 
~~?M\h s~Y"f~~~w. l!°_!>Y- _.,„ - doić prMtacln., to id rychło 
~1~ ~. ~we &.U t. 0~ 4 Bo c6J IO .sMCll1 ,Ju. 

M·~~ 
GVM •• ?~ ..... ~Jj 

thle"1 Ludne Io nr6wno oni, toy, ale 
Ul/de Je, Jak cholera, pomór lub UK>j• 
na sacmie pochłaniać, ło nie wiado11W 
na kogo 111)'padnie. Mo:ie wypa$ć i na 
mnie. Nie 11Wżna przeto mówić ogól­
nie .o lud::iach, lecz należy konkrety· 
~. 

l ::ac:ręło palcem wskazywać, czego 

Rekord pracy parlamentarnej 
Be~d pracy parlamentarnej o· 

riU"'łl parlament bulgarakł C*!flł 
Babranie, kt6re 'O pdinych godri­
nac1' Mcnych 'P"'ZY protestach opo-
1111cJ4 aatuner@ilo 

J't'1 BOZPOBZĄDZBR, 1 DBKEE· 
TOW: 

r~cA V111dan11clł pr11e11 autory­
łGłytoise nrqdJI to ołągu • g6rq Cllte· 

cbxi~ 
OBRONI SIĘ 

PRZED 
RABUNKIEM ; NAPASCIĄ 

POSIADAJ~: 

BROWNING 
„PIORUN". 
l'r•CYZYtne ~a ł nO'llidd~ bfte 
11119ctnl~lem obrotowym . nigdy 1111 nie zacina 
r ni• psu.te I Gwarancja lal:iryczna n• 8 lat, 
Browning PIORUN ma leson belglJSkl (~ewe. 

4'f9 'YSVnku) I !est 
typu 6-clo mm. Au­
tomatycznie wyrzuce 
wy1tr1elone gilzy I re• 
pełvle 1111 do ketde• 
go 1frzelul Huk ogtu­
.,.Jocy I W~konenle 
,tuąilso..,.1 Rl!koje«ct bl'OWl'ltnge lr(kład~ 
Dltkn4 ma54 bekelitowę, calo~i! prze~llcznle 
bni"lrowana na elekt. Hnh:ico-cxarny kolor. 
Wto.• 250 gr„ ner. IO cm. dług. 7 cm. Cena 
tylko zł. 6.75. 2 sztuki tł. u.- Setk• naboi 
fl'Ulł. syst. „Flobert'' zł. 3.60. Płaci się .przy od· 
btorze. ZemawiaJcla 11 a t o w n I e w febryce 1 
e.PEllFECTWATCli", Warszawa, Mariańska 11-1 
UWAGA I · Wystrzegajcie st, tendetnych na. 
łlmdowntctwl.t4daJcle Włll!dzle w sklepach tyf. 
lo oryg, eutomołdw z markai fabr. uPIORUN"I 

100111 l!lł męskich uzyska Pan, -
IO stosuJlłC aparat Nr. 111. 

Naukówlł broazur~ wysyłamy bez­
płabJie, dyskrebJie „lnventus", .War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 

recl& zet, t, J, od przewrotu wojsko­
wego 10 dniu 19 m1Jja 1934 roku do 
31 maja r, b. 
Dys~jg zgilotynowano. Do slo­

tca dopuszczono tylko ośmiu mótc· 
ców. Na znak prote&tu przeciwko tej 
parodii parlamentaryzmu opozycja 
przed gloaowaniem opuścWI aal{J 
posied.ietl, co wywolalo na l.awach 
poaldw rządowych manłjestacj~ pro­
rZl}do1aą. 

Poałedzenłe od aamego początku 

pr%3/bralo bur•Złwy cha.rakter. Wy­
dalono • po8'etkenła trzech poalów 
opozycyfneJ grupy rolntczej, ponłe-

1tU nte chcieH zastosować lłi{1 <fo 
nowego regulaminu, kt6ry ograni­
czo uprawnłenia poselskie. 
Opo~cyjni mówcy poddali ostrej 

krytyce zarządzenia rządow11, a nło 

któro 11 nłcb cha.rakteryzowa.lł Jako 
spnec%M • konatytucją. 

W mowach opozycyjnyc1i dano wy 
ra;J oburzeniu na praktyki cenzury, 
na ograniczenie swobód poutycz­
nycb ł M t18ilowania rozciągnłęcia 

kontroli nad Związkami Za.wodowy­
mł. 

.. 

DE~FUMV 
WO DA 
KWIATOWA 
PUOER•MYO~O 

CAZIMI-

jest sa du:io. Adwokaci wska::oli, :ie 
jm sa dużo adwol«aów, lekarze - że 

sa dużo kkar%1Y. bokaerzy - :i1i za duo 
io bokaertn., endecy - że SG du:io Ży· 
dów, tyd.i - ie Sii du:io ~ 
i " d., • prueo jedynym racjonabtym 
wyjkiem to samknqć dostęp do mwodu. 

Uza.sadniono nawet to :amykan.ie do­
stępu do zawodu spóźnieniem sif} z 
prsyjściem na świat lu& ni.eumiejętno· 

iciq wyboru rod:ricóto. 

- Dlacse6o •pói:nił .rłt • ruo'­
ni.mP - mdloiono - kto .rłt p6ino 
urodń - tam sobie nkodri. 

Zamykanie dostępu ogarnęło wny$t· 

kie :mcody. 

Pisałiśmy o ' płerws21YJJ1 dn1u do ich Hkwldatji, a przynajmniej 
Kongresu. Większość, jaka podj~- - jeśli wojna wybuchnie - trze­
ła uchwałę w tak żywo dys\rutowa ba móc sobie powiedzieć, że zro 
nej sprawie dawnej Federacji Sek biło si~ wszystko, by jej uniknąć. 
wany wyi:wsiła prawie 5.000 gło- „Oczywiście" - mówił tow. 
sów (na 8.000). Jeszcze znaczniej L'HevMer - nie 7Jlt·l!JC%y to, byś­
sza wdększość (6000 głiosów) gło- my mieli być głusi i ślepi na 
sowała za spraw~amem sekre- WISZystkłe prowokacje. W sprawte 
tariatu generallllego Komisji Ad- hiszpańskiej nie motemy zgodz~ 
miinistracyjnej. slę na podłość przywrócenfa kon-

Tylko 1.820 głosów padło pm~ troll lądowej granicy Hiszpanii". 
clw spirawozda111iu sekretariatu. 

----------------1 

Nawet :awodowi złod::ieje noołali 
walM zebranie i uchwalili, ie jest :a:a 
du:io złodziejó10, przeto należy zamknąć 
dostęp do zawodu złod:&iejskiego. 

Generalny referent wniosku u::asad· 
nial go jak następuje: 

,.Nasz złodziejski fach cieszył sif po· 
1oazechnym poważaniem tak długo, jak 
długo złodziejami byli lud::ie poważni, 
na stanowiskach, mistrze w swoim za. 
wodzie. Dziś byle pętak chce być zło­
dziejem. Szanowna ferajno! Nie może· 
my do tego dopuścić. Młody narybek 
złodziejski stwarza nam nieuczciwą 

konkurencję, obniża poziom zawodu, 
kradnie byle co i byle jak. Wniosek 
stqd jeden: zamknąć listę! Za wnio­
skiem tym pr::emawia jeszc::e i ta oko­
liczność, ie na&ze pole działania corcu 
bardziej rif} ::węża: nie ma u kogo 

kraść". 

Iatotnie, kryzys był, pomim-0 ogra. 
nic::enia dostępu do różnych zawodów, 
co ru więka:y, Nie było na kim się 

pożywić, bo i zorganizowani. durnie 
utworzyli zamknięty klan. Istniały u 
nich trzy stopniotoania: głupca, krety· 
na i skończonego idioty. Gdy zaprowa­
dzono zamknięcie dostępu do UJJ,o­

tysmu, iaden głupiec nie chciał -
rzecs prosta - pobierać wyższych stu· 
ditn., amorgońskie akademie opiutosza. 
ly i coraz mniej było ikończonych idio· 
ttn.. ,( pr::ecie!l z nich wlaanie żyło 

wiele innych ,,zawodów"! 

~s trwał, pomimo, ie pozostawie· 
ni poza· zawodami umierali naturalną 
amiercią g1oJ,ou,ą. 

„O wruscie pewnego dnia zbunto· 
wali 5ię takie aniołowie w niebie, ńyn. 
ni z aniellfkiej cierpliwości. ,,Za dużo 

aniołów - wołali - a cadzień mili0o 
nr ludzi li ziemi prsrbrwaią j powięk­
S}lfJjq grcmo aniołów. Zamknąć listę 

aniolÓto/ 

Zamkn~eo dostęp il.o s:aroodu anieZ. 
a.kiego. Lud::ie przestali umUira.ć. Cel, 
który przy&wiecał idei samykania dostę­
pu do :awodu, t. ;. wymorunk głodem 
niedopuuczonych do zawodu, był chr· 
biony. Otwarto wszystkie dostfpy. Anio­
ły .'lnowu zacsęły prsyjm.ować do stDflgo 

grona ludzi, a endecy - Żydów. 

Kryzys w oczach topniał. 

ULTlMUS 

Sprawozdalfl\ia z poszczegól.nych MOWA TOW. żYROMSKIEGO 
odcinków praicy partyjnej · przyj- Odmienne stanowisko zajmował 
mowaine były przygniatającą tow. Jan żyromski. Problem, sto­
większością lub jednomyślnie. jący przed namJ - powiada -

Sr>rawozdania zajęły cały dru- jest problemem zahamowania po­
gi dzień Kongresu. Dopiero na chodu faszyzmu. Europa nie jest 
posiedzen!'tl nocnym oraz w po- jeszcze faszystowska, lecz fa­
niedziałek l"OZWinęła się dyskusja szyzm sięga po domi·nację. 

du praskiego, a jaka energic2me 
wystąpienie Anglii i Fraincji. 

Po wyc2erpaniu dyskusj.i pozo­
stało tylko przemówienie tow. 
Bluma, ktore odroc:wno do na· 
stępnego dnia Kongresu. 

nad sprawami polityki ogólnej. Zwn:cając się w stronę grupy 
** * 

Raz jeszcze podkreślić należy 
SPRAWY WEWNĘTRZNE „lewicy rewolucyjnej" - woła 

tow. żyromski: 
bardzo poważny nastrój Kongre­
su. Spokój nie został ani razu za­
kłócony, mimo, że coraz wyrażnlo:j 
zarysowywała się fronda, jaką go 
towała grupa zwolenników M. Pi 
verta. 

W obszernej dyskusjii wyrażono 
n.l temat polityki wewnętrznej 

ró~t: op~n.te. Przeważada opirn•a, 
że Rząd Daladiera jest rządem 
prziejściowym. Niektórzy doma· 
gaLi się pl"zejśoia do bezwzględ­
nej opozycji. Z takiim sta.now:is· 
kiem polemizował gorąco znako­
mity działacz socja.ti,stycz:ny tow. 
Bracke. , 

Tak jest! Dążyć należy do te· 
go, by Front Ludowy miał pełny 
odpO'Wliednik rządowy. Czyż z te 
go wynika, że należy grupie par. 
lamentamej naka~ać obalenie 
Rządu Da!adiera? 

„Partia - woła tow. Bracke -
nłe chce widzieć w posłach słu­
żących. Chce widzieć towarzy. 
szy". Nie wolno im narzucać 
jednostronnego s~anowiska. 

Pf'lejść do opoeyoji? Jesteśmy 
Z!llW5'le w op<>zy:cjl wobec istnie­
jącego społeczeństwa. Czyż z te 
go wynika, te należy obecnie wy 
stępować przeciw wszelkiej pro­
pozycji Dataidiera, nawet korzyst­
nej dla proletaitiatu. T!'?)eba być 
w opozycji wobec wszystkiego, 
co wstrzymuje proletariat w jego 
pochodzde naprzód. 

Oczywiście - w dyskusji była 
okazja podkreślenia, że we Fra11-
cji od r. 1936 dokon·ano wielkie· 
go dzieła. Wskazywano tet na 
przeszkody,' jaldie ,real~zacja po. 
stępu społecz.nego natrafia w kia 
sycz.nych metodach gospodarki 
kapitaliśtyczniej (nlesikr~~Y 
obrót złotem). 

SPRAWY MIĘDZVNARODOWE 
Ni~mniej otywlona była dysku­

sja na temat polii1Y'ki mi~dzynaro-

„Nie 1vygracie wojny z faszyz. 
mem kazaniami an1 teoretyzowa-
niemi" 

Owszem - trzeba zahamować 
postę!) faszyzmu na wewnątrz, 
ale w polityce międzynarodowej 
koniec2m,e jest stanowisko reali­
styczne. o~zywiście, nie strajk 
pow~zechny przeciw wojnie! 
Tow. żyromski, nazywa stanowi­
isko L'Hevedera ., iluzjami pacyfi­
stycznymi". Wojna już jest. 
Sięga 1...a nasze granke - woła 
tow. ży;romski, nawiązując do na 

jeden tyllro wydarzył się incy· 
de:nt, prawie u dtl'zwi Kongresu. 
jakaś grupka ludz1i napadła na 
tow. Marxa Dormoy oraz paru i111-
nych towarzyszów. Kongres zgo. 
tował tow. Dormcy owację, dając 
wyraz sympartii swej dla nieg-0 
i potępiając napaść. 

l 

W opracowaniu Komitetu Redakcyjnego :rristytutu Studiów dla wyda" 
nictw wykresowych, politycznych i gospodarczych, ukazała. się 

M A P A W OJ. W A R S Z A W S K I E G O 
z cyklu wielkiego wydawnictwa p. t. 

POLSKA WSPOtCZESNA 
XX-ty Rok Niepodległości Rzeczypospolitej Pol<>kiej. 

Na całość dzieła tego składa się: 
15 map siedmiobarwnych, obrazujących poszczególne województwa, oru 
16 tomowe dzieło, zWią.zane treścią z odnośnymi mapami. 

Wydana obecnie 

MAPA WYKRESOWI WOJEW. WARSZ. 
przedsta.Wia stan granic na dzień 1.4 1938 r. oraz 1.4 1939 r., powiaty, 
koleje, rzeki, gminy i t. d. na formacie 110 x 85, jako też 48 barwnych 
wykresów, których synteza daje wyraz najważniejszym zagadniepiom 
Wl5p6łczesnej Polaki. Cena ~cznie z waleczkami wynosi zł. 5. 
K&My nabywca tej mapy otrzymuje 

B E Z P l A T N I E 
książkę wzgl. za zwotem kosztów pięknej, bogato złoconej oprawy z der• 
matoid w kwocie zł. 2.50, oraz zł, 1.50 za opakowanie i przesyłkę pocz. 
tQwą mapy i książki. · , 

Dzieło to na. 360 stronica.eh zawiera około 100 ilustracyj i około 60 dzla.­
łów tematowych, które ujmują. główne elementy zbiorowego życia współ­
czesnej Polski, a które są. w Niej trwałe i nieustannie się rozWijają.. 

Tom II-gt obejmuje wojew. Pomorskie, przy czym tablica ta zawier&1 
będzie również mapę morfologiczną.. . 

ToWanystwo Wydawnicze „Arkonla" 
Sp. z o. o. 
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Co to· jest Leuna? 
• 

WOJDY Niemiecki przemysł dla celów 
W C'entralnej dzielnicy Niemiec, 

niedaleko Halle, tam, gdzie w da­
:wnych czasach o4bywały się wiei 
kie i licme bitwy podczas wojny 
tr~ydz.iestoletniej, siedmioletniej i 
PQ<lczas podboju Europy przez Na 
poleóna, znajduje się niewielkie 
miasto 'Mersenburg. Sławne jest z 
tego, ·ie tuż obok -istnieją najwię­
l<ste w .Niemczech zakład)'. cbe­
rnicr.ąe, głośrte jąż d.zisiaj „Leuna. 
,Werke'', naieżące do I. G. Farben„ 
industrie A. O. Na olbreymiej prze 
strzenł p~e9'Zło 500 heJrtarow zgru 
powano tam pneszło 800 budyn­
ków strulowiących po&cZególne 
działy, z których najżywotniejszy 
dla Trtzeoiej Rzesrz:y jest dział pro 
dulccji syntetycznej berriyny. 

Leuna • \V erke dla swojej pro­
dukcji · potrzebuje trzech surow­
ców: węgla kamiennego, wody i 
powłeb?- ·. Zapasy :węgła posia. 
daJlł na miejscu, ponieważ w naj­
bliższej okolicy znajdują się bar-­
dz~ bogate złota wynoszące 1800 
milionów· ton. Wodę dostarcza 
rzeka Saala, przepływająca tuż 
przy fabryce; no a powietrza nie 
uzeba daleko azukać. Zaklad.y z 

dalej amoniak, alkohol metylowy, I to jest zautornatyzowme do naf-1 sobą ściśle połączone, więc pro. wreszcie materiały pędne i sma- wyższego stopnia.· Tym większej dukcja musi trwać bez prnerwy. 
ry. Pomimo, że zatrudniają one więc uwagi wymaga od człowłe. Produkcja Zakładów Leana 
prawie 20.000 robotniików pracu- ka, który te automaty śledd. Po. wynoe1 obecnie Jut około ml. 
jących na trzy zmiany, przy zwie. nlewat wszystkie pmcay są ze liona ton rocm!e c:eysteJ benzyny. 
da~ fabryki prawie się ich nie 
widzi. cata bowiem produkcja 
jest niemal automatyc.zna. Fabry­
ka składa się z szeregu olbrz,y­
mich retort, pieców, zbiornikóW, 
kompresorów, chłodni i rur, gdEle 
odbywają się wszystkie procesy 
chemiczne podług recepty Haber. 
Bosch, stanowiącej wyłączną wla 
sność J. a. Fatbenindustrie. Praca 
w tych ·zakładach polega wlaśd­
wie na dozorowaniu maszyn, na 
śledzeniu manometrów, tennome­
trów, zegarów i t. p., podług któ. 
rydh nonnuje się pracę po8!7JCZe­
gólnych fragmentów. Wszystko 

ReWelacia amerrkańskiego 
lotnictwa 

W Stanach Zjednoczonych uka-
281 się nowy typ samolotu my­
śliwskiego, stanowiącego w swo­
im rodzaju rewelację. jest to wie­
lomiejscowy samolot, załoga któ­
rego składa się z 5 ludZi. Samolot 
„Bell XFMl" jest jednopłatow­
cem, konstrukcji całkowicie meta­
lowej, wyposażonej w dwa silniki 

po 1 OOO km., rozwija szybkość 500 
km./godz. Nowością w tym samo­
locie jest zastosowanie do chło­
dZenia silników etyloglik<>lu. któ­
re odbywa się przy temperaturze 
około ~00°. UZbrojenłe samolotu 
stanowi 6 lotniczych karabinów 
maszynowych o dużej szybko­
strzelności. 

Blisko 50.000 studentów 
na wyższych uczelniach w Polsce 

łych . za.sadnh::zyoh surowców pro- Liczba szk6ł wytszycb w Polsce lszk6ł akademickich na t.erenłe całe-I Najwięcej studentów uczęszcza na dukują przede wseystkłm azot dla stale wzrasta. w roku akademickim go kraju. Jeżeli chodzi natomJast o wydział prawny, mJanowlcle 13.222. ICelów rolniczych ł przemystawych, 1928-29 posiadali~my 21 uczelni, m liczby studentów, wykazują. one sta Na wydziale filozoficznym zareje­
' · w blełącym roku Istnieje już 28 łe wabanla. Najwięcej akademików strowa.nych jest 11.945 akademików, 

aczęszczało do uerelni w roku szkol na wydziale nauk handlowych -
nym 1982-33, mianowicie 51.770. W 4.822, na wydział medyczny nczęsz­
bleżącym roku szkolnym UC'Lęszcza cza S.881 studentów, na mechanikę 
do wytszych szkół na t.erenłe całego i elektrotechnikę S.48'7, na rolnictwo 
kraju ogółem 48.168 81udentów, w 2.470, komunikację I mJernictwo 
tym 14.Hl nowoprzyjętych na I 1.926, farmaceutykę 1.185, chemię 
kurs. Z ogólnej llczby, akademików 885, weterynarię 803, architekturę 
1.191 przypada na wolnych słucha- '778, sztuki piękne 692, górnictwo i 
czy, reszta Jest n:eczywłstymf siu- hutnictwo 567, dentystykę 481, dzien 
chaczamł. nlkarstwo 294, wychowanie fizyczne 

St'lldentów wyznania rzyimko • ka 198, wreszcie nauki Judaistyczne po 
tollcldeio obrządku laclrulklego blera 72 studentów. 
u~ do szk61 wył.azych 89.01%, WAr6d l'Jłuchaczy wymanJa rzym­
obrqdlm grecko • katollcldego sko ~ katolleldego bUl!ko trzecia 
l.5'78, wyznania ewangelickiego częś~, gdyt 11.8'70 uezeSZ<'za na wy-
1.%44, ,prawosla.wnego l,42%, mojże- dział prawny. Więksrość studentów 
nowego ł.'791, Innych wyzna.ft. 121. pozostałych wyznafl uczęszcza na 
W ciągu o 11 ta t n l c h dziesięciu wyd.zlał filozoficzny. 
lat zwiększyła s'ę znacznie liczba W bietącym roku a.kademJcldm w 
akademłk6w wyznania rzymsko- szkołach pa6tltwowych wytszycb po 
btoBcldego, pewien WZl'OBt "lY1m- bier& nauki 87.GliS akademJków, w 
zuje równłet liczba stul!ent6w wy- w rywatnych - 10JS15. O ółem w 

W szystkłe inne pomn:lejS'Ze labry- NfeJmczecti pod tym wtzgfęl!em l9t. 
ki, produkujące syntetyczną be.n- oleje swego rodzaju s.woboda. 
zynę, nie dają razem naw:et poło- Standard-Oil I Shell posyłają &We 
wy tej ilośeli Mimo to Niemcy są własne cysterny do Leuna-Wetke 
zdecydowane doprowadzić pro- po beozynt- Automobillsta wtęc, 
dukcję do takich r~arów, aby który używa „wyłąctznłe Shell", 
najdalej w 1940 roku oprzet się nie wie nigdy, Jaką bezynę dosta.. 

•wyłącznie na produkcji krajowej i nie. Napis na pompie nie jest zu­
unłezależn!ić całkowicie od f:mpon. pełnie .młaroda~. 
tu. Oprócz zakładów Leana lst- -
nłeją w Niemczech jeszcze nastę­
pujące fabryki ~ syntetyC?J­
nej: fabryki należące do koocemu 
„Brabag" (Bra.unkohlea • Benzłn 
A .O.) w Boehleo, Magdeburg ł 
lnasitz, Ruhr - Benzin:werke, 
RheJn - Preussen .Mine, Bergwerk­
scttaft „Htbernła" ł ,,Hanłel-Orup­
pe"1 posiadająca nową fabrykę w 
i:agłębiu Ruhry. Porr.a tym latnłe. 
Ją fabryki produkujące ropę dla 
motorow Diesla równie! z węgta 
kamłemiego. t.ąazna produkcja 
tych zakładów doc.hodd Jut Jjema1 
do młlionn ton. 

Oczywi$cle produkCIJa bemeyay 
syntetycznej jest drożs(za n.li ben­
zyny pę<tronej z ropy naturalnej. 
Przy wyznaczoneJ jednak prza 
rząd cenie detalicznej na benzyn~ 
produkcja jej już się w Nłemcrucb 
opłaca. Faktem jest, te np. Leuna­
W erke nie pracują ze stratą. Ga­
tunek tej benzyny Jest bardzo do­
bry. Nie ustępuje ona w niczym 
benzynie naturalnej. Zresztą w 

MEtCMN! WOLA 
BLONDYNKI ! Il 

BLOMDSAL 

RYMfL'S COSMf TKJUf = 
Kto i gdzie i1ie z handlu 

Handel wielki, średni i ma.ły od· 
grywa dużą. rolę w tyciu gospoda.r· 
czym rozwiniętych przemysłowo kra 
jów. Jaka część ludności danego 
kraju czerpie bezpośrednio '1"odk1 
do tycia z handlu, świadczy o tym 
zestawienie za rok 1937. A więc w 

(12,3%). w !talli 1.427.000 osób 
(8,3%), w Czechosłowacji 572.000 

osób (8.2%), w Indiach brytyjskich 
- 8.14.1.000 osób (5.5%), yr Mekey· 
ku - 27'.000 oaób CU%). 

ZAPALNE OGNISKO mania prawosławnego, natomłast P g 
BLISKO o POl..OW)!! Zl\INIEJ • roku bieżącym uczęszcz~ do wyi;­
t.A S"" LIC gzy szych uczelni akademlckich w Pol­
\VYZN ~ ZBA STUDENTOW sce 84..545 mężczyzn i 13.623 ko· 

AngW liczba osób, zatrudnionych w 
handlu (przedsiębiorców i pracowni 
ków) wynosi 4.290.000, czyli 20.4% 
ogółu ludności, w Stanach Zjedno­
czonych Uczba ta sięga 7 .537 .OOO o­
sób, co stanowi 15,4% ogółu ludno­
ści, w Japonll 4.463.000 osób, czyli 
15,3% ogółU ludności, w Bzwajca.­
rll 284.000 osób, czyll H,8 % ogółU 
ludności, w Holandll 447.000 (14.0%), 
w Niemczech (z .Austrią.) 4.750.000 ~

1
, 

(13,4%). we Francji 2.695.000 e ~ . Na zdjęciu fragment granicy czesko-słowacko-niemieckiej, 
stanowiącej dzisiaj zapalne ognisko dla pokoju Europy, w 
związku z konfliktem w spraw ie Niemców sudeckich. 

1\fOJżESZOWEGO. biety. (12,5% ), w Norwegii 146.000 osób I ~ 
,(12,5%), w Danii 196.000 osób . , 'IJJivf.Sa.tUJJa „„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„„ ........... „„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„ ... „„ ...... „„ 

A. Grin 

Czternaście stóp 
przełożyła Halina Pilichowska. 

- A więc obu wam dała kos.za? 
~zapytał na pożegnanie właściciel 
stepowego zajazdu. - I cóż wy 
na to? 

Road w mikzenłtl uchylił czap­
ki i ruszył w drogę; tak samo po­
stąpił Keith. Górnicy źli byli na 
siebie o to, .że się im wczoraj wie. 
cz.ore~, " pod · wpływem alkoholu 
rÓ2'1Wiązały języki. Teraz oberży­
sta pi:óbow:ił zabawić się ich kosz 
tern; przynajmniej w ostatnim je­
go pytaniu dopatrzyli się kpin. 

Gdy zaja7ld zniknął za zakrętem, 
:W>Qwczas Road, uśmiechając się z 
zażen:owaniem, powiedział: 

· - To tobie zachciało sie wód­
ki. Qdyby nie wódka, to Kate nie 
musiałaby się rumienić ze wstydu, 
mimo, iż dziewczynę dzieli od nas 
dwa . tysiące mil. Coi tego reki·na 
może obchodzić.„ 

- Ale czegóż się on ostaiteczn.ie 
dowiedz:lał? - odparł posępnie 
.Kejtih. - Cóż ... kocha:'ieś„. kocha. 
łem... kocha11iśmy tę samą dziew. 
czynę. To dla ni,ej obojętnie ... A 
rozmawialiiśmy priecież o kobie­
tach w ogóle. 

- Nie rozumiesiz tego - odez­
.w'3.ł s·ię Road. - Nieładnie wobec 
niej postąpiliśmy: wymówiHśmy 
jej imię przy szynkwasie. No, do­
syć już o tym!. .. 
Chociaż dziewczyna mocno tkwi 

ła w sercu każdego z nich, obaj 
natlal pozostali przyjaciółmi. Nie 
wi·adomo, jak by się potoczyły spra 
wy. gdyby dziewczyna któregoś z 
nich wybrała. Niepowodzenie mi­
łosne jeszcze bardziej kh nawet 
dQ siebie zbliżyło; obaj w my. 
ifacł1 patrzyli na Kate przez tele-

skop, a wiadomo przecież, iż naj­
bardziej pokrewni sobie duchem 
są astronomowie. To też nic nie 
mąciło ich przyjaźni. 

Jak się wyraził Keiith: „Dla Ka­
te było to obojętne". Ale nie zu­
pełnie. Mimo to mikzała. 

Jl 
„Ten, kto kocha, idzie aż do koń 

ca". Gdy obaj - Road i Keith -
przyszli się pożegnać, pomyślała, 
że ten, którego uczucie jest silniej­
sze i trwalsze, powinien wrócić 
i ponowić swe oświadczyny. Ta­
ki - może nieco okrutny - był 
tok rozumowania osiemnastotct. 
niego Salomona w spódnicy. Mi­
mo to, poważne miny górników, 
szczelnie wypełn.ione plecaki i te 
słowa, które . padają tylko przy 
prawdziwym rozstaniu, troszkę ją 
rozgniewały. Ciężko jej było na 
duszy t za ·t-0 się w~aśnie zemściła. 

-· ldżcie-powiedziała Kate. -
świat jest duży. Nie będziecie się 
chyba stale zalecać do jednej i tej 
samej dziewczyny. 
Mówią·c tak, myślała z począt­

ku, że nfobawem, bardzo prędko 
zjawi się wesoły, żywy Keith. A 
póź.n.iej mia1ął miesiąc 'i' długość 
tego okresu sprawiła, iż myśli jej 
zaczęły krążyć koło Roada, w któ­
rego k ·warzystwie zawsze się czu~ 
ła swobodniejsza. Road miał da· 
żą głowę, był bat·dzo silny i ma· 
łomówn:y, ale patrzył na nią tal< 
dobrodiuszn.ie, że aż pewnego ra­
zu powiedziała do niego: ,,dp­
oi-p". 

III 
Najkrótsza droga do Slonecz­

nych Kamieniołomów wiodła po 

przez przecinającą las odnogę 
skalnego łańcucha. Były tu ścież­
ki, o których kierunku i wzajem­
nym powiązaniu dowiedzieli się w 
zajeździe. Cały n•iem.a•I dzień szli 
we właści:Wym kierunku, ale pod 
wieczór zacz~li troszkę błądzić. 
Największego błędu dopuścił.i się 
koło Płaskiego Kamienia-kawału 
skały, strąconej n1iegdyś podczas 
trzęsienia ziemi. Wskutek znuże­
nia popią.tali tak dobrze - jak 
im się zdawało- zapamiętane za­
kręty i poszli pod górę, podczas, 
gdy trzeba było iść półtorej mili 
na lewo, a dopiero · później w~pi­
nać się pod górę. 

O zachodzie słot1ca, wybrnąw· 
szy z gąszczu leśnego, spostrzegli, 
iż drogę przecina skalna ro·zpadli­
na. Szerokość przepaści była wca. 
le znaczn·a, ale na ogół zdawało 
się, że w niektórych miejscach 
koń zdołałby ją przesadzić. 

'Keith, widząc, że zbłądzili, roz­
stał się z Road em: jeden poszedł 
na prawo, d111gi-na lewo. Keith 
dotarł do niedostępnych urwisk I 
wrócił; po upływ·ie pół godziny 
wróci~ r-ówn·ież Road; . doszedł on 
do miejsca, w którym rozgałęzie­
nia szczeliny przekształcały się w 
łożyska spa<fających w przepaść 
potoków. 
Wędrowcy znów się spotkali i 

zatrzymali się w tym samym 
miejscu, z którego ujrzeli rozpa· 

do niego kamieniem: szerokość 
wyniosta prawie czflernaśoie stóp. 
Rozejrzał się: suchy, jak szczot­
ka, chmśniak czołgał się po toną· 
cym w mroku pła·s•lmwzgórzu; 
sło!Jce już z:ichodziło. 

Mogliby wrócić, straciwszy 
dzie1't lub dwa, ale daleko przed 
nimi, w dole, lśniła wąska pętlica 
Ascendy, a na prawo od jej zao­
krąglenia leżała złotonośna odno­
ga Gór słoniecz·nych. Przebycie 
szczeliny oznaczało skrócenie dro­
gi co najrrmiej o pięć dni. A zwy­
kła droga, połączona z powrotem 
na dawny ślad oraz wędrówka 
wzdłuż zakrętów rzeki, tworzyła 
wielką literę „S", którą teraz za· 
mierzaH przebyć na przełaj . 

- Gdyby było choć drzewo -
odezwał się Road - ale tego drze 
wa nie ma. Nie mamy nic, co mo­
żnaby było przerzucić i zahaczyć 
sznur po tam!ej stronie. Pozostaje 
tylko jedna możliwość: iskoczyć„. 

Ke:th rozejrzał s!ę, po czym ski· 
nął głową. Isto.bnie, wygodnie mo­
żnl się było rozpędzić: skała w 
tym mdejscu ła.godnie opadała ku 
szczelin.ie. 

- Mus~my w siebie wmówić, 
że pod n-ami rozpostarto czame 
płótno - rzekł Road - i nk wię­
cej. Wyobrażmy sobie, że nie ma 
żadnej przepaści. 

- Oczywiście - przytaklllął z 
roztargnieniem Keith. - Zimno mi dlinę. 

IV tros~kę... Jak gdybym się zanu-
Tak bliski, tak dostępny - ol rzył w wodzie. 

~ylko mostek przerzucić - wyda- Road zdjął pleca:k « p·rzerzucił 
wał się przeciwległy brzeg prze- go na drugi brzeg; tak samo po· 
paści, że Keith tupnął ze złości stąpił Keith. Teraz nJe pozosta­
nogą i podrapał się w głowę. wało im już n.ie Innego, jak tyfko 
Brzeg, oddzielony szczenną, był wykonać powzięte postanowienie. 
bardzo stromy i pokryty żwirem, · - A więc ... - zaczął Road, ale 
z wsz%fkkh jednakże miejsc, któ- Keith bardziej nerwowy, mniej 
r·e obP.szli w poszukiwa·niu przej- cierpUw.ie znoszący czekainie, od­
ścia, tu właśnie brzegi były naj.· sunął go n.a bok:-Najpierw ja a 
mniej od siebie odctailone. Roa 1 p67.niej ły - powiedzJał. - To 
przerzucił sznur z przywiązanym drobiazg. Bzdura! Patrz. 

Działając na gorąco, aby uprze. I -Puść! - powiedział Ro.ad tak 
dzić przypływ wybaczalnego zresz okropnie i zimno, że Keith z roz­
tą tchórzostwa, odszedł kilkaniaś- paczą 'W'ezwał na pomoc sam nie 
cie krcków w tył, rozpędził się i wiedząc kogo. - Mówię ci, że 
5zczęśliwie odbił 1,;ię nogami od spadniesz!-ciągnął dalej Road.­
krawędz.i, opadł na drugi brzeg, Puść mn.ie ~ nie zapomimaj, że 
przebiegi kilka kroków do swego o n a właśnie n a ciebie 
plecaka i ciężko upadł. na ziemię. spojrzał a iw sposób 
Podczas tego szalonego slroku s z cze g ó I ny. 
Road napiął z całych sił wszyst­
kie mięśnie, jak gdyby pomagając 
skaczącemu całą swoją energtą. 

Keith wstał z ziemi. Był troszkę 
bfady. 

- Zrobione! - odezwał się 
Keith. -- Oczekuję ciebie z pierw­
szą pocztą. 

Road zwolna poszedł na występ 
skalny, z roztargnieniem zatarł 
ręce i, pochyliwszy głowę, pom­
knął rw stronę ur.viska. Zdawało 
się, że ciężkie jego ciało poderwie 
s·ię z !ekk·ości.ą ptaka. Gdy s·ię Ro 
ad rozpędził, a na1stępnie oderwał 
od skały, Keith nies.podz.i.anie dla 
siebie samego, wyobraził sobie, że 
Road spada w bezdenną otchłań. 
Była to podła myśl-jedna z tych, 
które się wymykają spod władzy 
człowieka. Moźliw·e, że się ta 
myśl udziel.iła skaczącemu. Road, 
odrywając się od ziemi, spojrzał 
r.!eoględnie na Keitha ,.... i ł-0 go 
zgubiło. 
Padł piersią na brzeg, po-OertWał 

się zaraz, wyciągnął tęce i ucltwy­
cił się ręki Keitha. Keith trzymał 
mocno, zdążywiszy zła.pać spada­
jącego w ostatnim ułamku se~un­
dy. Jeszcze chwila, a ręka Kei·tha 
natrafiłaby na pustkę. Keith poło­
żył się, przy czym staczał się i 
ślizgał po osypujących się drob­
nych kamyczkach. Ręka jego wy· 
prężyła się i zdręhviała pod cięża­
rem ciała Roada, ale Keith, dra­
piąc ziemię nogami i wolną ręką, 
z pasją i zapamiętaniem zaci.Skał 
palce na ręku Roada .. 

Road dobrze widział i rozumiał, 
że Keith stacza się na dół. 

Zdradził się z gorzkim, głęboko 
utajonym przekonaniem. Keith nic 
nie odpowiedział. W mlikzeniu ka 
jał się za swą myśl - myśl o u­
padku Roada. Wówczas Road 
wolną ręką wyjął z kieszeni skła­
dany nóż, otworzył go z.~baml 
i wbił w rękę Keitha. 

Ręka się rozwarła ..• 

Keith spojrzał w dół l lediwo sam 
nie stoczył się w; przepaść. Poczor' 
gał się w górę i przewiązał ręk~ 
chusteczką. Przez jakiś czas sie­
dział cicho, trzymając się za serce, 
które wściekle !lomotało. W końcu 
położył się l zaczął dygotać, U· 
krywiszy twairz w dłoniach. • 

•• • 
Z1rną nastę.pnego toku na ~ 

dztnlec fermy Kanrola wsudł 
przyzwoicie ubrany rnętczyzna ł 
ntm się zdążył rozejirzeć, rozległo · 
się wewnątrz domu trzaskanie 
drzwi i, płosząc kury, wybiegła 
pędem młoda &iewczyina. Zaclto. ; 
wywała się swobodnie, ale na twa 
rzy jej widn,f1ało pełne napięclia. 
oczekiwania. 

- A gdz-ie Jesl Road? - epy· 
tała skwapllwiie zaraz po podaniu 
ręki. - A motej eam pmyezedł, ' 
Keith?! $ 

„Jeśli dokoMłaś wyboru, toś slę 
nife omyliła" - pomyślał ptzybyłY,. 1 

- Road.„-powtórzyła Ka.te.­
Przecież zawsze byliście r~em„. 1 

Ke:th chrząknął niezdecydowa• 
ni·e, spojrzał gdzieś w bok i W?•: 
wiedział jej wszystko. 



r 
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ORYGINALNY Robotnicy Lodzi na front Spółdzielczy 
ekstrakt piwny; „A ROM AT" Tak jak dzień 1-go Maja Po dlugich latach vareszcie Jeżeli obliczamy wzrost pro budowuje magazyny, piekarnie 

tylko dla organizacyj socjalistycz· poraz pierwszy w -1937 roku centowo, to wygląda to dość i inne wytwórnie w tym celu, 
nych jest dniem przeglądu sił, zanotowallśmy dość znaczny ładnie, lecz jeżeli uprzytomni· żtby zapewnić swym człor:­
bilansem prac dokonanych i przypływ nowych członków do my s obie, że na terenie dzia- kom należyte zaop&trywanie 
propagand"i hAseł, które m~i~ spółdzielni, a mianowicie: ilość łalności spółdzielni mieszke w zdrowe produkty spożyw­
być w najbliższej przyszłości członków zwi~kszyła sit: z ponad 200.000 rodzin, a z nich .cze, a. my ws1,yscy powinniś­
zrealizowane, taką samt\ mniej 13.530 do 15.645, a zatem tylko 3842 należ~ do spółdziel my wyciągnąć wn'osek z cyfr 
więcej rolt: ma do 'spełnienia wzrost wyniósł 2106 (15,5 proc.) ni i czyni~ w niej zakupy, to wyżej przytoczonych i spowo· 
„Dzień Spółdzielczcści" dla la. ilość członków zakupuji\cych dopiero z tego przykładu wi- dować, by ws.zyscy ludzie pra 0 

ruchu spółdzielczego. zwiększyła. się z 6508 do 8842, dzimy, j11k '"''iele mamy do cy strnt:li w szeregHb c2yn-

RZYNKĄ 

) 

J rLR~ZEH 
1~ [ZVLI 

~;'1SO 
łZKLAN·EK 

Dlatego urz~dza si~ po cho·' t. j. wzrost wyniósł 2334 (36 zrobienia·. ·~ nych spółdzielców. 
dy, :kademie, wydaje slę mnó- r-roc.). Spółdzidnia cał~ para, roz- B. Brzeziński. 
stwo wydawnictw okolicznoś- m1 ~~•m·~~~mł&·~~E#EM~~~;~~~~~~em1ms~~-~~~•~~~~~~~~~~~~-·~~~~~ 

I ~~~~;~ch~p~i~s;i~ł~~~~~f. f1~~~~ i Na marginesie zamknit:cia list adwokackich. 
I a.rtykdy w prasie codzienne] i Kilka uledwie tyg_ cl dni '\I- nim czeka.nin IHl bezpłatna, a-1 rji prawniczei. · 
i periodyc.z~eJ, n P?~.it~1e ·na1płynęło od uchwalenia. nowego plikecj~ sądową, odbyciu jej, Jak nas informują Ńac1elna 
innym mieJSC';1 .dzme.Jszego prawa o ustroju adwokatury, nast~pnie żmudnym szukaniu R.ada Zrzeszeń Aplika.l'.ltów w 
numer.u „Lodz1~nrna" ~ane o ognrniczającego radykalnie do- patrona, dobij~jąc wreszcie do ramach szeroko zakreelonej 
~ozw~JU spółdz1elczośc1 sp~- pływ nowych sił do palestry, celu, traci zupełnie grunt pod akcji vostanowiła u św ii domić 
zywcow '!' P.olsce, uz.upełni· a już umknięto na kilka lilf.t nogami: Wpisu na listę adwo- całe społeczeństwo o nlebez 
my garścią w1adomośc1 z na.- listy adwokackie. Wprawdzie kacką uzyskać nie może, a p-o pieczeństwie groż~cym mło­
szeRo tereJju, . . Naczelna Rada Adwokecka w 2 letnim czek1.<niu na uzyska~ dzieży prawniczej. W ramach 

~ows~echna Sp?łdz1~lnia opiuji swej wydanej na ż~d.a- nie wpisu zostaje z mocy u• tej akcji podjęto szereg inter­
Spozywcow w Lodzi w ciągu nie Ministra Sprawiedliwości stawy automatycznie skreślony wencji u najwyższ:vch czynni~ 
roku ubiegł~g.o wykaza)a. z11a- wypowiedzi&b się za zsmkuię- z listy aplikantów. Zrozumia- ków w Państwie. Oddzid Łćd­
czny rozwój i to. pod kaidym ciem list aplikantów i adwo- łym si~ w tych waru okach sta~ zki Stowarzyszenia Aplikantów 
wzgl.ędem, ~dyż. m_e~ylko przez katów na przeciąg conajmniej je, ż& człowiek taki, który nie„ Sa.dowych i Adwokłłckich na 
pow~~kszeme 1losc1 sklepó.w 1.-t 5 na terenie całego kraj11 jednokrotnie już przekroczył zebnniac h odbytych w osh t 
do hc_zby 88. (w tym 84 ~poz.- z wyłó\czeniem aplikantów, 30 lat i obarczony jest własn~ nich dniach postanowił natych­
kolomaln~) 1 . rozszerze~1e te- którzy w chwili wejścia w 1y- rodzin~ staje się bez swej wi- miastowe podfocie szerokiei 
renu dział~ma na Zg1er~ i cie ustawy posiadają przymj· ry wykolejeńct'm życiowym. akcji społecznej, cel<: m po­
Konstantynow, ale. '.ó~meż mniej 4 Jai:ta aplikacji adwoka· Zamkni~cie list adwokackich wstrzymania cnmdków miaro· 

_. przez znaczne podm,es1eme o- ckiej względnie 3 lata i rok nie jest usprawiedliwione ża.- dajnych od wydania zarza,dze­
brotów, które wzrosi.V w roku służby wojskowej, to w zasa- dnymi wt1.runkami objektyw· nia, pozbawiającego całą mło-
1937 o 15 proc. do sumv dzie jednak zamknit;cie list a- nymi, bow 1em zbyt mała w dzież zawodu i skreśla.iącefro 
7.270:000 z.ł., a w rok?- ~938 dwokackich jest zagładą dla stosunku do ilr•tci ludności w jó\ z powierz<'hni życia. W wal· 
za pierwsze czte~y miesiące całej młodzieży pra~niczej. kraju liczba ~dwokatów nie ce sw~ j młodzi prawnicy liczą 
obroty.. stanowiły. sum~ Trudno bowiem 0dma 1 ować mor.la dać asumptu do wpro- na poparcie społeczeńi1twa i 
2.382.000 zł., wy kazu]ąc wzrost tragedję młodego prawniki, wadzenia · tak drakońskiego I żywią niezłornnl\ nadzieję, że 
o 9 proc. w stosunku do. tego który po kilkuletnich studjach środka, rujnujfi\Cl' go przyszłość! ich ap<:l do społeczeństwa nie 
s&mego okresu roku ubiegłe- uniwersyteckich po kilkulet- tvsia.cznvm rzeszom inteligen- pozost.tnie bez echa. 
go. Z osia,gniętej nadwyżki za ' · ~~=t C&Z~ ~•łl>..AU-~ 
rok 1937 w sumie 180.000 zł. Miła niespodzianka Gim n a z i u m Męskie im. P. o. w przeznaczono 75.000 zł. na nie- · - ·- _ • I 1 podzielny fundusz społeczny tnic; ~ił!~~~kfruaśc~i~~~~:~1 ~0~~: (DZIENNE) W Łodzł, ul. $r6dmlejska 5, tel. 22( ·4 8 

l•••••lllillllllll!lllllllll8111111•lłlhllllllll611łiiłld ! na dalS'ly rozwój spółdzidni, godniówką w kieszeni, spieszą do przyjmuje zapisy do klasy I (pierwszej) i II (drugiej). 
I 101.000 zł. podzielono wśród domu. Jed•!~ tylko robotn!k z.adu- EGZAMINY rozpoczną się dnia 22 czerwca r. b. 
członków jako zwroty od wy· many chodzi wolnym krokiem i za- k . h i I ._ • 

------------------------ h . : I stanawia się co zrobić z tygodni( w- a po wa aqac 29 s erpn a r ...... bran.yc t~warow 1 oprocento ką. Jest ona niewielka, ule trudno. cz ES NE wynosi 35 złotych miesl-:cznie. 
Ml wame udziałó\•ł, a resztt; (4000 l Jutr~ są żony imieniny. T~z.eba jej Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21. 

zł.) przeznaczono na dom wy· zrobić niespodziankę, ale Jaką, bo . . -:""'"" _ • _ --;----;- ~ 

Z B I O RO W E ooczynkowy dla pracowników forpsy mdłałoi. 'I t 'ł J.tieeum I Gitnnaz1um Koedukae'ł1ne Wieczorowe ' ółd · 1 i. k 1 ~ł o ug m namys e pos anowi , ;\ y • so z1 e rzycr•, na ~7 0 1i:- spl• : S"Terłl do poLllskle!{o 1>kl1;pu i ku- - „-.. -.-~ -· 
ANTENY 
w myśl rozporz~dzema 

TANIO instalują za.kłady 
radiotechnicz ue 

' Sz ,vBK{) rt 7 i -frza styperc · do ft) ił k łkó d k / it dl Dorodych Im. P. O. w. (PolsklP.J O gani acjt oJ~ko J) i t .· • ' P „rę awa w ~ „ona e-_go a- w Łcdrl, ul. r6dmleJska L. :5 Ili p. , 

TE 
ALEJA l\OśCI \

szkoły. nłego mydła „Robotnik . Ucieszony . . . _ . . d kl· 1 JT -rr 1 1. 1 . . . 1 . T' • V''d · t ż k ż wr ca do domu lJO >Włzdując sobi~ ptty]muJe zapis) o as , . l , - 1ce-a nei 1 za zezwo emem i\.u1ato iv Zlmy za e:n, e Zona zdi icna wesołu!.ci~ rium do klas lV i VIlI-i'lo 20 czen""a rb. w godzinach 10--1::. i 18-21. 
skle-p. spółdziel....zy uratował mę;L:a zapytuję o przycz:n ęwówcześ EGZ MINY odb d si w termin chi 22 cz r a r J H si r I rb. 
prz d t i. k 2-000 zł. dla on okazuje jf:j prez nt. wielka była \V myśl obowiąrnjąc eh pnepis& · do pn zczcgoln) h klas m • 
s "l'ł. eh cdon 6w, k tór ~ozo- radość. Zona rodziękow:iła serde- <lać e!!'.zamiu :,ti;pn '·ci kandy1aci ktorz} wY1:arą sie odpowie<· r Telefon 24&-33. 

Jedyne Kino Dźwiękowe 
w OGRODZIE 

RAK I ET A 
SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 

Dziś i dni nast~pnych ! 

tlzieje kobiety, która przekonała się, że łatwiej jest schwytać męż­
czyznę, niż przed nim uciec. 

Claudette Colbert Melvyn Douglas i Robert Young 

SPOTKALI SIĘ 

w Paryżu 
Początek w dni powsz. o godz. 4-ej a w soboty o g. 12-ej, a w nie­
dzieli; i święta o g. 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

W zwierciadle tygodnia 
Anegdotki Marka Twaina. - Trzej ludowcy. -
Nos zadarty i orli. - Humor amerykański. --
0 inteligencji psów. - Lydka królowej duńskiej. 
- Niewychowany kundel. -„ Znowu porcja Hen­
leina. - Minister marynarki w Czechach. - Da-

loj gramotnyje I 

Kolega Mark Twilin, zna.ny zaczynają si~ ukazywać podo-
. pisarz a.mery kań ski, także pi- bne kawałki. A mery ki wcale 
sał wcale niezgorsze kawałki. wstydzić si~ nie potrzebuje­
A humor amerykański, choć my, słowo dak. 
jest nieraz troch~ maka brycz- Oto „ Gazeta Grudziądzka" 
ny, ma swój urok. Oto charak- zamieszcza taka, notatkę: 
terystyczna anegdotka, opowie "Trzej ludowcy: Szymański 
dziana przez Marka Twaina. z M~tew, Szymkiewicz z Go-

„Tom uprzedzał Bill•, żeby stynina i Wolski z Sierpca, 
mu zwrócił pożyczone sto do- którzy opuścili miejsce swego 
larów. Da.ł mu termin do na- pobytu w okresie Świąt Wiel­
stępnego dnia. ka.nocnych i przebywali poza 

Po dwuch dniach przyszła domem, wró ili obP-coie do 
do mnie wdowa po Billu.„" swokh miejsc pobytu". 

Takich dykteryjek kursuje No, czy to nie jest kawałek 
w pismach amerykańskich bar amerykański? 
dzo dużo. Wkrótce w naszej prasie u-

Ale tu, obywatele, z-yvróćc!e I ~aż~ się notatki w tym rodza­
uwag~, że I w naszej prasie JU: 

stałyby z nawi~zka, w kie5ze-jcznie mężowi i oś •iadczyła, że le- wie\..:em, am anuwici,,.: do klasy Ti 11-17 lat, do Jll-18 lat, do IV-19 
niach r wato cb sklepi karzy pszego prezentu nlP życzy sobie, b~

1
. . . lat, dr· I-lireahiej- 20 lat i dfl VHT-2:' l;:i, a. 

p y~ y . . ~I w przyszłym t~j!('dnl_u m~ prani~ I K~ndydac1, k ~~f" J rrac1 ; . 'I 'l('rlowo rrzed połu dn,;:;r;._ '.J. H ie ludJ4 .•• y-gdy by ty b sklep o spółdz1el mydło „Robotnik" ktore pięknie pte- maganego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratormm. Podania do 
czych nie było. rze więc jej się przyda. Kuratorium należy kierować przez Dyre1<cję Gimnazjum P. O. W, 

-· a 1
-www -,••••••mm••••••••• MIĘDZYMIASTOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA w ŁODZI Sp. z ogr. odp. w Lodzi ul. Lutomierska 13, t.202-23 . 

.-.::~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
Na linii ŁÓDZ - · ŁOWICZ - WARSZAWA od dnia 16 maja 1938 r. 

ODJAZD: 
51:;, 1720 

LÓDŹ-ZGIERZ-STRYKÓW-LOWlCZ-WARSZAWA 
5~, 21 20 

w ARSZA w A-LOWICZ-STRYKÓW-ZGlERZ-LÓDŹ 
6:i0, 730, 8~0, 1t~, 131\ 1520, 1830, 19~ 750, 1~00, 12°0, 1430, 15~, 18~, 19°0, 20°0 

LÓDŹ-DOBRA-STRYKÓW-LOWICZ-WARSZAWA · WARSZA WA-LOWlCZ-STRYKÓW-DOBRA-LÓDŹ 
LUX TORPEDA: Odjazd z LODZI 630 przyjazd do WARSZAWY 912. 

Odjazd z WARSZAWY 17~ przyjazd do LODZI 200:,. 
Odjazd z Warszawy Dworzec Autobusowy, Aleje Jerozolimskie, róg Grójeckiej (Plac Zawiszy) 
Odjazd z Łodzi Dworzec Autobusowy, ulica Lutomierska Nr 13. 

„Na ulicy kilka tygodni te· 
mu spotkało się dwuch panów. 
Jeden miał nos zadarty, a ten 
drugi nos orli. 

Po czterech tygodniach oby 
wa.tel z nosem orlim opuścił 
szpital w stame dość dobrym". 

Albo notatka tl!ka: 
„Większe grupy endeków i 

oenerowców udaly się z piel­
grzymką do Cz~stochowy. 

W mieście tym za.brakło we 
wszystkich aptt kach b•ndaży 
i środków opatrunkowych". 

To nie żarty, obywatde . 
B~d'llemy pisać stylem wzoro 
wanym na humorze amerykań· 
skim. 

„ „. trzej ludowcy opuścili 
miejsće swego pobytu i prze­
bywali poza domem„. wrócili 
obecnie do swoich miejsc za­
mieszkani.!t". 

A gdzie by li przez cały czas? 
w tym właśnie dowcip! 

Grunt to humor, obywatele! 

* • 

Pies, powiadaja. ludzie, to 
zwierze mądre i inteligentne. 
Też tak sa.dziłem. Ale teraz, 
prosz~ was, zmieniłem zdanie. 

Pi es, to besti~ głupia, niegod-, dla zwykłego kundla nielada. Zi. dużo, uważade, mamy 
Dl\ naszego zaufani11. Przyzna.- Dla Pata też. inteligencji. Inteligencja, to 
cie m l chybg rację. Oto nasz j W każdym razie: 2le się element niespokojny. Za dużo 
kochany Pat donJ<~sł, że. w 1 dzieje w pa1ństwie duńskim„. · myśla. i mędrkuja.. A dzisiaj 
czasie spau·rn mi pl.;iiy, pies • takie czasy, że lepiej gdy o-
ugryzł d0tki!w1e królow:r. duń· bywatele nie myślą tyle. · 
sk~ Aleks11 ;:d1t" W Czechosłowacji 11adalnie· Zamkni~to obecnie listę a.-

No i co wy na to? Rnu-i spokojnie. Henlein chodzi do dwok.~tó•iv i aplikantów adwo· 
rnicm, że pies gryzir, bied<1.kll' Hodży i stawia. swoje ż:;i,dania. kackich na 7 lat. Sie<lew lat 
w łydk~; lub wy~ej. Prawie l Na. ten temat opowiadają n~ chudych dla tysięcy rnłodzie­
wszys• kie kundle, warcz'\ tylko l stępująca, histerię. ży, która, studiownb. przez 
ua bied~iej ubr.anycb. . I Przychodzi Henlein do Ho· długie lata w najci~ższych wa· 

U mo~ch zna}o~y eh był Je· I dży, a ten mu. przedstawia runkach. 
den taki właśme kundel, Gdy· swoich ministrów. Zgłoszono również do Sejmu 
s~edłem. do i:l.ch z_ wizytą, mu· _ Oto minister spraw za~ projekt zamknięcia listy leka.„ 
~lałem się ub1en.c cleĘancko, graJ:iicznych. rzy. Niektórzy, widać, s~dza,, 
Jak. na bal. W przec1wn~m _ Oto minister handlu i że za dużo lekarzy rmmy w 
razie ~,rystoku.tyczny p;es przemysłu. Polsce. Jest to pogli\d buma-
rzu~~ł się na mnie, chc~c za- _ Oto minister marynarki„. nituny. Poco maja. ludzie się 
topie swe kły w mych ksitał . . . . m~czyć w tak ciężki ch warun-
tnych łydkach. Heniem zdz~wił. s.ię mocno. kach kryzysowych? Niech le~ 

A z tym psem, co to królo~ - .Jakże t~. M~mster .mary· piej hgodnie i , bez pomocy 
wą ogryzł, marna historia. i nark~ · Przec„eż me. m~ cie n:_io· lekarskiej przenosu\ sit: na nie­
Głopia bestia. l''ie wyczuł, z l rz~, .Jakżt: wi~c m~~ecie mieć aryjskie łono Abrahama. Tam, 
kim :na do czynienia. Sa,dził, I mrnistn. marynarkL podobno, na tamtym świecie, 
że to byle jakaś baba. Na to Hodża: nie zn&jo;i kryzysu, konsolidacji, 

A tu okazuie si~, że to sa- - Jeżeli Włochymoga, mieć problemów emigracyjnych i 
ma królowa. Codzienni" setki ministra skubu, a Niemcy mi· t. p. Sh,wem - istny raj 
psiaków zahpia z~by w set I nistra sprawiedliwości, to Cze· Za dużo inteligencj'i, obywa­
kach łydek i nikt z tego nie l chosłowa.cja może mieć mini-, lele. Odżywa stare b1sło: 
rohi sensacji. 1str4. marynuki... ~dałoj gramotnyje". 

Ale królewska łydka, to cał· j 
kiem ccś innego. Smakołyk * • * „ fan Kawałek. 



.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~t·~·~·Atb~WWWA~' ~Ł~o~d~z~, i~a~n~i~n~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! - --
z życia robotników Okręgu Łódzkiego. 

Zgierz. 

W domu starców m. Zgierza 
Braki i niedomagania muszą być usunięte 

UWAGA. · • 

Kupujcie muchołapki „GEN OL"-------­
Najwyższy gatunek. Najskuteczniej t~pi muchy. 

Skład główny: Ch. Grynbaum, Nowomiejska 20. 
Żądać wszędzie! 

Stosunki panujące w domu chorzy, którzy są ciężarem dla 
starców m. Zgierza proszą się normalnych, lecz z tych sa· 
pod pióro. Nie chodzi tu o bez· mych względów razem gnieść 
pośrednie kierownictwo zakła· się muszą N. p. jest niedoro· 

· duja,cy b~dzie miało Minister­
stwo Opieki Społecznej, które 
władne jest postulaty przemy­
słowca uwzględnić lub też 
całkowicie odn.ucić i decyzja 
ta jest ostateczna. Na. decyzię 
t~ czekaj a, robotnicy Ozorkowa.„ 

Na muginesie p,oruszonycb 
spr~w należy dodać że robot· 

nicy Fogla domagaj~ się przy­
znania im urlopów w początku 
lipca, dlatego że zakłady pra­
cuj"\ cały rok bez przerwy, 
miesiąc ten najbardziej nadaje 
się na urlopy, a robotnicy fir· 
my nigdy w tym miesiącu z 
urlopó'ft nie korzystali. 

K U P U J C 1 E z I-go ŹR ÓD LA 
Wlelkl wyb6r 1 

Wózków dziecięcych ~J Lóżek komodowyc_ h 
· du, które robi co może, aby ła zwinięty chłopak Wojciechow· 
tać ~ziury, aJ:>y . znośniejszym ski Zygmunt, matolek, który 
uczymć osta.tnte _ chwile życia dokucza innym lecz kierowni­
tych, którzy sterani wiekiem i ctwo nic na to poradzić nie 
pracą, P.O licznych kolejach ży· może. Zresztą cloktór jest rzad­
cia tutaj znaleźli swoje schro· kiem gościem w domu starców 

Lóżek metalo"'.ych < Wyżymaczek marki 
Materacy wyścielanych < „Rubber"-Lodówek 
Ma~eracy spr~t. "Patent" ~ Leżaków, Hamaków I 

'

----L-ó-ze_k __ p-ol_o_w_y_c_h _______ ~ ___ R_o_w_e_r_ó_w __ i_d_r~-z_y_n __ __J · w fabrycznym składzie „DOBROPOL" ł.6df, Piotrkowska 73 
w podw. Tel, 159-90. 

Zduńska Wola. 
Dla estetyki 

rodziny z niemowlętami koczują na ruinach domów, 
nienie. Chodzi 0 faktycznych przyjeżdża raz na 2 - lub 3 ty- Rozporzs,~z~ntem Magistra.tu I rodzinie ostatni k~s cble ba od 
kierowników m. Zgierza, 0 za- godnie .. W najskrawniejsze la- m. Zduńskie] Woli zostały ust, a płacąc regularnie komor-
r Ad · d k' kt' zburzone dwa domy drewniA- :ne. Teraz zna3'duJ'e si"" bez z„ sanacyino-en ee 1, ory to starcy muszą spać i pocić S I "' ponosi całkowitą whę za braki się pod pierzynami, bo niema ne•p~zy ul. ieradzkiej. Zarzą- dachu nad głową. Od 2 czerwca MEBLE SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHENNE, 

POJED\'NCZE SZTUKI, -
WYROBY TAPICERSKIE 

i niedomagania życia zakładu. kołder czy koców lila ich za· dzeme to wydano ze względu r. b. koczu je z rodziną pod nabyć można w firmie Informują mnie towarzysze, że stąpienia. Brak jest bielizny i na estetyczny wygl~d ulicy, I gołym niebem. Rodzina składa NASJELS'" stan obecny jest niebem w po· ubrań muszą zdzierać swoje u- który jakoby szpeciły te domy, się z męża, żony i nieletnich , .11J i MARKO"WICZ równaniu do tego, co było przed branie i zdarza się, że staruszka n~e oglądając się na to, co zro-, dzieci z których jedno jest ul. Rzgowska 2, tel. 143-08. tern. Dzięki inicjatywie frakcji niema czem przykryć swego b1ą z sobą mieszk•ńcy, którzy 3 · miesięcznym niemowlęciem. Ceny przystępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
P.P.S. w Radzie i Kolegium trzęsącego się ciała. W hudże- znaleźli się raptem bez dachu R ozpacz jego niema granic, Egz. od 1903 r. zmieniło się to i owo uzupeł- cie bowiem niema grosza na na.a gł?wą. T:oska o wygląd dzieci nie chcą już ieść suche- •••-••••••••••••••••••••.; 
niono takie czy inne braki. nie ubranie dla pensjonariuszy, a ulicy Jakkolwiek godna po- go chleb;a a ugotować im cie· Wf d • zdołano tylko zrobić jednego, na bieliznę wraz z p raniem chwały, jest rzeczą nieporów- p}ego pożywienia zupy czy r a omośc1 
aby P: prezydent i. zarząd r:nLj przeznaczona jest suma aż nani~ mniej ważną niż egzy- kartoflanki nie mo7e, gdyż 
ski zamteresował się zakładem, 600 _ zł.li stencJa rodzin rnbotniczych, teraz niema pieca. Kilkakrot-aby ten zakład zwiedził ktokol· . koczują(ych dniem i noca, w . nie zmoczył ich deszcz; szczt:- Po zglajchs~alto~aniu nie za-' ~y uosi 22 w~zły, faktycznie wiek inny niż przedstawiciele . Na sali brak ławek i stolików deszcz 1 pogodę z dziećmi kali zębami i drżeli L zimna. ~eżnych orgamzacy_l sportowych Jednak rozwijają szybkość po· 
P.P.S. A braki istniejące są do 1· i starcy. ~ucając, trzymają w i niemowlęt~mi pod gołym nie- Szuka mieszkania gorączko- I tur~sty~znych, dzisi~js.i wład- nad 32 wt:zły. usunięcia i to stosunkowo ma· zniedołęz~ia~ych, .trzęsą~ych się bem, na rurnarb rozwalonych wo lecz wszelkie usiłowania cy N1em1ec utworzyli hg«: p.n. K. d. F. pod płaszczykiem łym kosztem, trzeba tylko chcieć rękach ~ntski z Jedzentem, co domów. Skoro Żarząd Miejski w tym kierunku są daremne. „ Kraft durch Freude" (siła wyciec:zek morskich dla swoich to ziohić. I p ..>wodu1e częste rozlanie po· powzia.l decyzk zburzenia tvch Nikt nie odnajmie mieszkania przez .ra?ość), której zadaniem członków, przewozi do Portu-

W domu starców jest 70 karmu i poparzenie. Niema si~· domów, to powinien pomyśleć sezooo"'-'cowi, ·k tóry po sezonie 13est u3ę~1e .tur~sty~1 .i wczasów, galii i Madery oddziały wojsk 
osób kobiet i mężczyzn, ludzi te~. w ?knac~. a vawet w okme o t~m! aby życie i zdrowie pozostanie b'ez pracy i może lu~nośc1 n!em1eck1.eJ ~ fo~my ubran~ w. cywilne ubrania j na schyłku życia, to też żniwo I sptzarm, to~:z .w ty ch warun- ludz i me nanżać na szwank nie płacić. Mieszkanie owszem dz1ałalnoś::1 od_powiadaJ~CeJ ce- matenałwo3ennydlagenFranco śh!icrci zbiera tu swoje obfite kach obromc się przed rojowi- i z3pewnić im dach nad głową. znalazł lecz żąda ją o'd niego łom ~itleryzmu. . . . . . Pod tym samym płaszczy­plony. Czas więc już jest naj-,1 ska~i much jast rzeczą nie- . Do lokł~u Kl.. ~w. zgłosił komornego za rok zgóry, które O lmpre.zach hg1 te) zwa~eJ k1em transport.aj~ hitlerowcy wyższy, aby dom ten miał swo· mozhwą. ~i~ w czasie moJel obecności wynosi 100 zł. Skąd może zna~ w s~r~ce.nm K. d. F. ~zytahś- do różnych kn]ów szpiegów i ją ko~tnicę, aby trupy nie wa· i Kuchnia w domu tym pozo· Jeden w ten sposób eksmito leżć 100 zł. człowiek zarabia- my JUZ meraz. Ostatmo zno agentów. lały się w umywalni, tarasując s~awia dużo do życzenia. gdyż wan~ch B 1lant Kazimierz.' ro· iący 8 zl. 27 gr. tygodniowo. wu pism~ ~itler.owskie szero- Wyspa Rugia na morzu Bał· drogę, ~o korzystania z wody i niema naczyń najhardziej po- botmk sezonowv~ n~dzme u- Władze miejskie nit interesu- ko rozpisują się o nowowy- tvckim służy organizacji K. d. spraw1a1ąc przykre wrażenie., trzebnych w kotle w którym brany o za rośm~te1 twarzv, ja, się jego iosem, kołatał do tworzonym tanim samochodzie F. jako miejsce zbiórek jedno­
Ci którzy tak pięknie dekla-

1 
gotuje się rosół z konieczności WJ straszony i zgn~biony, któ- opieki społerznej, która na ten typu K. d. F. cześnie zaś jest bazą dla łodzi mują o życiu i śmierci, o duszy I gotuje się i herbatę. Obiady w . ry w słowach nabrzmiałych cel dała mu 30 zł. zapomogi Czy naprawdę dbałość bi:· podwodnych floty niemieckiej. i Bogu niech uszanują majestat środy i soboty składają się wy-I gorycza. i żalt>m opov. fada] o i ~a tym k0niec. Zuząd Miej- tlerowcó~ ~ radosny nastrój . Ot? i~.t~tne cele turystyki śmierci nędzarza, który tu zna- łącznie z jednego dania. Obsłu·. swolm Pożałowania g-cdnym s1'1 uważa, że rola jego iest obywateli )est powodem do mem1eck1eJ. . lazł swoje @statnie schronienie. ga jest całkiem niedostateczna, losie. Jest robotdkiem sezn- skończona. Lecz opinia pubii- fabryko-..yan1a t~mch sarr_iocho- Sport automobilowy. na u-Za życia starcom tym należy a całkowity jej brak daje się nowym pracnje sam przez R czn :ri s nrawą tą jest żywo ·za· d~"':T' ktoryc? hc~ba m~s1~gi:a.ć sługach transportu wojskowe­się lekarska opieka, gdyż na szczególnie odczuwać w nocy. dni w tvgodniu na utrzymade intPresowalia i musi znaleźć m1h . na 7 w~·Jaśma ern~gracyJn1 go, turystyka morska dla prze , zdrowiu zapadają często a na Takie są suche fakty odnośnie r?dziny, składającPj si~ z pi~- się rada na to aby nif•lf'tnie prasa mem1ecka opisując szcze· wozu szpiegów oto „siła przez 1? osób zakładu zawsze w gra- do~u starców w Zj;!ierzu, fakty c1orga osób. Zanibia tygodnie- dzieci i trzymlf'si~rzne niemo· góły budowy 2 nowyc~ stat· j radość'' hitlerowców. 

mcach od 10 do 20 osób jest te Jednak pełne są zgrozy i wy- wo 8 zł. 27 gr. \V domu o bee- wl~ta nie przebywały pcd go- kó w ~la c~lów turystyki trans-, chorych. Są chorzy na paraliż, mowy. nie rozwalonym mieszkał pr:uz ~ym ruebem. oceamczneJ. Ostrzełenle ~ruźli~ę kręgosłupa, c~y l~rtani Zająć się nimi powinni prze· 1 '.ł lat) odejmując sobie j swej ~ Okr~ty te: „ Wilhelm Gust· Znany już od 5-ciu lat ze swej i na mne choroby me licząc dewszystkiem . ..,.1' l'to' rz . . luff"' "Robert Ley "' któn: mia-/ dobroci udoskonalony ekstrakt piw; ri • t d b h p . · '- • " Y m1en1ą K •t 1· · • t • t lk d . ł ł . ć 1 · k 'b 1 • . ny z czystego słodu „AROMAT i;rypy 1. Y!11 J?O ? nyc ,' roszą stę gospodarzami i ojcami mia- apt a 1SC1 US ępuJą Y O po presJą. Y s \IZY ce om Ja Dis) ar:.izle) \naśladu}s. łudząco podobnym opako-o przentes.umte- li.O szpitala l€cz. sta. Frakci'a radnych P.P."'. w _ Z k Kl p.:.;ko]owym zostały wybudc· waniem i nazwą, wobec tego w~-śb t d 
..;, y wi<>z.e •sowy w Zduńskiej· pr•ysz.ł·1- ść pIZl"'Str·•egać c "11· t · h k' t · · · śl d · · pro ca a Jest aremna, skazani stąpi na najbliższym posiedze- "ł " ' • - „ . ew t wane w s oczmac m.uynar 1 s rzega1cie s1ę na a owmctw 1 zwra są na powolne konanie w· za- niu Rady z wnioskiem d Woli przeprowadził cały sze· ka płac. wojennej przez konstrukto1ów cajqe 1;1wagę przy kupnie? żs,dając kładzie gd ż 't I oma· reg interwencji które dały po- Firma Ralchenbaum tkalnia W[)iskowych prawdziwego ekstraktu firmowego 

dl 
. h, Y. w szp1 a u nie ma gającym się usunięcia wspo· zytywne rezultaty. przy ul. Opieszvńsk1'e1· ,.,,_·1· bo- tz ł .. „AROMAT" i znak fabryczny zmu-a me mie1sca. s~ umysłowo mnianych braków. - J " os~a y one tak skonstruo- rzynką. . W f irmie A. Faszczyk tka!- norowała umowy zbiorowej. wane, aby w każdej cbwfli 

nia mech., przy ul. Stęszyckiej Na interwencję Kl. Zw. Insp. mogły być zamienione na woj-
32 robotnicy cd marca r. b. Pr. rlokonała obliczenia i oka· skowe transportowce. Ozorków. MEBLE 

Ozorków pod • • wrazen1em 
wyrabiali 15 proc. poniżej zdo się iż brakuje do stawki N pokładach tych ok tó stawki'. Na int"r~encJ'e Kl. d · - 52 M· ł a r~ w Stołowa. Sypialki. Tapczany. ~ "" z1enne1 gr. 1~ st p adć zmor;owano ukr!te lawety pod Stoły I krzesła, I t. d. wypowiedzenia umowy zbiorowe)· Zw. Włóknhrzy. Inspekcja zł. 6.74 kapitalista płacił zl. 10,5 1 21 cm. dzub. j 1 't . . . d d h Pracy dokonała badania, stwier- 6.22. Firma zobowia.uła si~ do Poza tym maja. te ,,turysty~ po eca na) anteJ 1 na ogo nyc 

Miasto Ozorków żyje nieo-1 pod warunkiem respektowa- dzając nie płacenie ustawowych dnia lit b. m. ugodzić się 2 ro- czne" okręty poniżej linii za-· warunkach. 
mal całe _pod wrażen~em nota n!a u~O"'.Y lokalnej t. j. że u.- stawek. Wobec zdecydowanej li botnikami przy współudziale nrrzeni~ pe 6 wyrzutni torpe- S. BJMKE t~k, które .uka~ały się w Jcra· cJonal1zacJa pracy nie zostanie postawy robotników f-ma zo- Zw. Kl. O ile do 14 b. m. dowych zakrytych czasowo Ł6dt Piotrkowska 105 s1e, ~apow1adaJących wypowie przeprowadzona. Pomimo sto- bowiąuła ~ię cl.opłaci~ ka~de-1 i-ma ~ego nie UCZ) ni) zagro- plytami stalowymi. 'telefon 116•27 ' tlz.e~1e umowy zbiorowej przez sunkowegodużegoupnstu,sytu mu robotmkow1 po 1:i zł. 1 na żona Jest rozprawa, karna. Statki odbyły już próbne ' mie]scowf go potentat~ prze· acja robotników ule~Ja popra· --~ rejsy. Oficjalnie szybkość ich. BIELIZNĘ MĘSKĄ mysłowego M: Fogla. Fabry· wie, gdyż przed on.eczen em Clęściowa likwłdacja Na. żaden z tych postulatów DAMSKĄ i DZIECINNĄ 
kant ten dz1e~żawi Zs.kład.y k?misji na skutek kombinacji strajku w Tuszynku przedsiębforty ?godzić się nie St Jk I I · h POLECA: Schloesse.rowsk~e prz~dz~l~1e rożnych dele~atów robotnicy chcą, a robotnicy postanowili ra w ceg e niac f Signarlna" bawełny i tkalme, zatrudmając pucowali o 13 proc. poniżej Strajk robotników w Tu· w:vtrwać j kontynu0wd w . zaostrza się •„ ~gór~ 3~00 robo~ników. Jeż_eli cennika. Na wstępnych kon· szynku ulf'gł częściowej likwi- dalszym ciągu akcję. \l\Tczor~j odbyło s ię zebranie ł.6df, ul.Znchodnla68. z.ważv s:~' ~e miasto Ozorkow f ~rencJ' ach podczas wywołane i dacji. Firma Zarzycki podpisa· Rady Deległl"tÓW robotników Sprzedaż łi.etaliczna na 
liczy 1 d 

~ b . p1·otoko'1 w n1ys'ł którego K"'mun•kat - mieJ.iCU. - -. 111;"':1e e pona 16.000 akcji .itrajkowej w sierpniu 11 
· ' u ' cegie!ń. Komisja Lotni stry· m~eszkancow, z .których rekru ub. roku f ma wysun~ła rów· zglldza. się na podwyższenir Zawiadamia się Ćzłonków cb11rzy, któn ob}:;chdll teren tuJ~ się ~obotmcy ~1. Fogla) nież ż~d.ani ~ redukcji 400 ro- stawki z 75 gr. do 87 gr. za Zwi~zku Robotników Przem. Okręgu .Łódzkiego stwierdziła, I 

to_ irozu~1emy, ,że men;ia pra- botników. W czasie okupicji, mtrs, murarze otrzymają po· Metalcwego, że w nirdzielę,. że strajk trwa w całej sile i 
wi.e rodzmy, ktora.by me była trwającej 40 dni KL Zw. Wlók. moc> mieszkanie slu~bowe,wo dnia 12 Gzerwca 1938 r. przv ma przebieg imponuj~cy. Wf za~n~eresowava tym) co si~ wykazał nadzwyczajną energię dę do picia i ekwiw1tlent za ul. Wysoki ej 45, o godz. 10 ej dwóch cegielni«cb a m~anowi­
dzreJ.e w t~c~ zakł~dach . ~o- i sp!'awność organizacyjną, przy czas. strajku: Umowa zawnta rano w 1 · szvm termitie J w cie: Straucba i Wenskego na 
b?tmcy św!e~o maH w pam1~- czynnej pomocy Zarz~du Głó- została w 18 obwodzie lnspek razie niesta~·ienia statutcwej Zarzewie, gdzie trwa okupa-
CI wypad.ki, Ja.~ie rozegrały się wµego. cji Pracy. ilości członków w 2 gim ter- „~jl', przedsiębiorcy zmuszeni I n~ tereme. mLasta w roku u- Strajk został wówczas za· NAtomiast rokowanitt z dru- minie o godz. 10.30 odbędzie byli do postawienia murów e· biegłym, .kiedy to na skutek kończony całkowitym zwycię- gim przedsiębiorc~ tych robót się Roczne Zebranie metalow· c\lronnych t. zw. brancmurów. 
orzec.zema Komisji Rozjemczei stwem robotni~ ów. żaden z nie dały pozytywnego wyniku. ców, o czym zawiadamia W dniu wczorajszym stanęła. 
z dm_a. 2. VJII. 37 r.. powstał oic.h nie został zredukowany 154 strajknjących rohotników Zarząd Oddziału. ostatnja czynna na Bałutach 
powazi.y zatarg, ~to~y w na- a flTma przyj~ła orzeczenie ko dom1ga. się zastosowania cen- • .. . cegielnia Bergieu. \V ponie· stępstw1e ~rzerodz1ł. s1~ w ?łu- m.isji_ rozjemczej, przewidujące ni.ka obowiązujących pła\', wy- ~ONCZO HY, SKA~PETKI. NaJ~ d2iałek w s•li dzielnicy P.P.S. gotrwały bo 40 dni t d k l . 

9 rown1nia i dopłaty za czas większy wybór, rówrneż z małymi . 1 F b . 7 db . . rwa Ją cy la t a lll . proc upustu, a dla skazkami. .Sprzedaż getaliczna, ceny pr'.'y u · •a ryc;neJ . 0 t:-straJ~ okupacyJ1;1Y· pozostały1h oddzi&Jów upust wsteczny, zwrotu kosztów pi ze ściśle fabryczne. Sródmfo)ska 12, I dz1r s1t; Ogólne Zebranie Stry Str~Jk .ten wymkł i~a tle d~ wynosi 6 proc. Nic też dziw- ilia~z~d~ol!l·v~N~illmlllliellsaz11k•alińmsłiiiui:il.iiiblioiiiiwilymclibii.mlleilwiiamofllj1cy~-.... - c!,:rzy. żem~ farmy do racJ~naliza~ji, nego, że n ~1btki ukazujące się :DZ _,,,_,,__<-~.-.... 111! ...... M!lil~!lll\lB••••••••••••••iilll•••••••• bo_v.?em kosztem wys.1łku mię· w p~asie wywołuj~ żyw.e zain- WIĘKOWY KINO-TEATR Dz i ś I dni następnyc~l 

~~~i~ł~~~:r~:ci~o~.o~~~łó1;~: ~~eo~::i:~~~.~iłt~r:;b~~~i~!~~ co R s o KSI z„ E . z· EBRAK'' warunki prac~: F11bry~a11t ?hci~ł dujl\c strajk gotowi są jediiak li - I . przeprow2dz.1c, rac3onahzacJt; w k&idej chwili tym whśnie 
prac~, „ choc1az w .orzeczeniu orężem obronić się przed za· 
Ko~tS)l Rozjemcze] było wy- chłannoś cią kapitalisty. ZIELONA 2-4. 
raźnie zaznaczone, że dla tka.I· W sprawie umowy zb ' oro- TEL, 210·71 i 163-06. 
ni M. Fogla upust wynosi 90/o wej w O.rnrkowie głos decy ~o~ząt~k o g -dzinie lf ej w soboty 

Wg. MARKA TVAINA. W roli gł.: EROOL FLYN, CLAUDE R AIMS 

Pas.se:Par~outs i bilety wolnego 
WeJścia nieważne! 

Ceny miejsc na wszystkie 

seanse od 54 gr. 

Dziś i 

1 n1edz1ele o godzinie 12-ej. Ślepy los uczynił królewicza żebrakiem, a żebraka królewiczem. Nast. program: Sitting Bull. 

dni następnych 
Rozkoszna czarodziejka ekranu Deanna Durbin oraz wytworny Herbert Marchall 

w najJ::·;a:;:r:;k: "p E N s J o N A R K A" 
Reżyseria: Norman TAUROG. Nadprogram: Tygodnik oraz kronika aktualności P. A. T. 

Odbito W Drukarni Ludowej Piotrkcwska 83. Redaktor cdpc.wiedzialny Wincenty Stawiński 



Pomnik ku rzci Polaków 
poległych o niepodległośC Grecll 

~TENY, (PAT). - Pnia 13 ~ 
będzie się w m. Missolonghi uro­
czystość odsłonięcia pomnika Po­
laków, poległych w wojnie o nie. 
podległość Grecji w 1826 r. Pom­
nik ten wystawiony staraniem po­
selstwa R. P. w Atenach i kosz­
tem Rządu polskiego, będący dzie 
łem prof. UziemblI z Krakowa, 

który go projektował I greckiego 
rzdbiarza Aperzisa, będzie odslo 
nięty przez posła R. P. w Atenach 
O. Scłtwarzburg - Oun.thera w o­
becności premiera Metaxasa. któ­
ry w otoczeniu ki~ku członków 
Rządu greckiego udaje się dio Mis 
solonghi specjUnie na te uroczY,­
stoścl. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
mowego. 3) Placlti uiywaue ~ 2:7-
dów u.mW& mleba poclcsu ~ Wiel-

Str. 9 

Uroczyste ·zebranie 
Polskiej Akademii Literatu·ry 

. W pl1tek wieczorem w siedzi~ 
ble Polskiej Akademii LHeratury 
odbyło się uroczyste zebranie P. 
A. L., poświęcooe powitaniu no. 
wego akademika literatiary Jana 
Lorentowicza oraz wręczen.iu na­
grody P. A. L. dla młOd)'.Ch . Sta.. 
nisławowi Piętakowi. 
Rząd reprezentował Wicemlnł ... 

ster oświaty Al.ekisandrowicz, przy 
byli liczni ~rzed&tawiciele świata 
literackiego. 

Zagaił zebraalie prezes P. A. L 
Wacław Sieroszewski, który po-

witał nowego akaderni>ka Jana Lo 
rentowi cza. 
Następnie prezes Sieroszewski od 
dał' .'głos Janowi Lorentowiczowi, 
który · wygłosił odczyt n. t. „Gra-
nice krytyki literackiej". . 

z kolei nastąpiło wręczenie : na.. 
grody P. A. L. d(a mł.o<l}rclt Stani­
sławowi Piętakowi. 

Prezes Sieroszewski, wręczając 
nagrodę przemówił do laureata, 
który z kolei p<Xiziękował. 

Po posiedzeniu odbyfo siię ze. 
branie towarzyskie. ZADANIE Ns-. .U. 

&LlłllN.4TK..4. 

•. s. L. „.-. 
bnoc:n,.U.. 4) 1.bioro'lrisb wod7, ply. -----------------··----­
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qee:j wyiłobionym pnes &iehle łoży. 

Uziem. S) Popełlllia6 baddei. 
.zna-.te ,.UU-„: mqia. 

Natroda: ~ 
ZADANIE Nr. 45. 

nGIELEK REBUSO'll'Y. 

Na11focliu ~ 

Klucz do szczęścia mieszcz.ą słowa 
Kolektura- Wolanowa! „ .......... I„„„~_. ...... „„„ 
OPARZENIE, 
liszaje, egzemo, kroflty, pryszcze. Laboratortum Maglstra Grabowskie· 
.zmarB7.CZki, plamy, piegi, ·O<lparz&- go, Warszawa, Aleja S-go Maja 2. 
ma. szorstkość, czerwoność, swędze- Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
nie skóry, usuwa bezW2gl~e dzła.. składy apteczne, gdzie · niema, wysy­
łajlłCY wszeehstronnie „Krem rege- łamy po nadesłaniu przekazem, fran­
neracyjny'', Tub& złoty 1.60, a.oo. co. 852 -IP -- •u mawct1• 

WIADOMOSCI 
SPORTOWE 
TENIS 

DAL.5ZE ZWYClfSl"W A 
J:ĘJ)RZEJOWSKIEJ. 

W dalnym ciągu lillrILieju tenisowego 
o mistrzostwo hrahstwa Kent Jędrze· 
jowska pokonała Pittman 6:1, 6:4, a w 
ćwierćfinale wygrała s Wheelen 6 :ł. 6 :2. 

NIEDZIELNE ZA WODY SPORTOWE! 
w niedz.iel~ 12 b. m. o~ no w 

Warszawie ·na&tępuj~ wamuej- im-

PATENTOWANY 
BOtGł..O.S.NJ K DE'.l'~JiTOROwY · 

. W SKRZYNCE · 
CENA. zł. 20 _:wy8Yłamy po · wpła­
ceniu do P. K. O. na konto Nf.1,2.259 
zł. 11 - wraz z , kosztami przesyłki. 
Reszta - 10 rat. po 1 zł. mięalecmte 
Polskie Zakłady „ATA" Warsz&~ 

· Ogrodowa 27„ · 

Kącik radiowy 

Dzisiejsze. audycie "· , 
SD61dzielue, 

y ..... , .... ff&mt ,,pe~ PltA llłłw 

• podaa111 mwoa>lv. 'o w,kireślemn 
u.. whodmteycit w Kład ~„ od. 

:J 
:Roniąanle •dudai Nr. I - l'ła· 

przód P. P. S. 7AdaDła Nr. 4.1 - eho­
clri hyś -pi.I „ na wyiyny, ~e sa• 
pommaj o hradadi w dolinie. 

Zakli·kow splan~al presy łportowe: 1) od odz 8-8 30 Gazetka 
Goch. 11 na Stadionie Woj!h Pol· g • · - · 

.,..~"~· 
WBLIN, (PAT). - Wskutek 

nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł potar w jednym 
z domów w Zaklikowie (pow. ja 
nów lubelski). Ogień objął . wkrót 
ce całą osad~, która spłonęła do· 
szczętnie. Pastwą ognia padło 
112 domów mieszkalnych i liczne 
zal,)udowania gospodarcze. Straty 

Siego - dokończenie lekkoatletyezinycli rolnicza z ' dz.jałem ~łd.zj~czym;. 
mi.atrzostw War&mwy kLHy A panów. 2) od godz. 9-9.15 .-- przemó~ 

według prowizorycimych oblł~ń Godz. lS - drogi dzień regat wiośla'l'- wienie p. Bogusławskiego na te„ 
k · 250 .i..... łoty h wch. ogólnopolskich ne Wiśle. S d · ół pr.z.e raczaJą .,.,. z c • Godz. 17.45 na Stadionie Wojska Pol· mat: „ amorzą · popiera - sp • . ~ W}l'aSÓW': 1) Jedna S włada 

; ihelunrJUa ertowłe'b, ~ prapienie. 
; I). - pnJDtll 'Diywan7 do ll>Ollll st. 

Nagr-0dy wyl0towali: 
1. Mikoł.aJ llryayn. Lw&w, Banki 

mieJ;ekie. Bank ,,'r' m. 11. 

Bez dachu nad głową zostało kił· wego _ mecs piłki nożnej 0 mistn:o· dzielcxość"; 
kaset osób. Dwie osoby W .czasie stwo Ligi Państwowej, Polonia - WKS. 3) od godz. 15-15.15 :...... ode· 
akcji ratunkowej doznały cięt: śmigły. . _ . granie ,,Hymnu Spółdziełctego~' 
kich oparzeń. Na mfersce poza- . Godz. 18 na. Stadionie .AZS "' parku 

J. F. Borm111, w...awa. al. łłe Jer . „ 8 m. 29. 

BEFORMAi(Kf~' ~ap-?~ ~-ma - Maehlar Ba· 

• • J • im. Paderewskiego - 1D.Jędeynarodowy i przemówien:i-e przewodniczącego 
ru wyjechał WOJewoda lubelski mecz nczypiomiaka Deutsche Stu<łenten Centralnego Komitetu Dnia Spół­
de Tramecottrt. Zorganizowano 11Chaft Wrooław - AZS Wars·zawa. dzielczości„ dyr. Mariana Soko-
komitet pomocy pogorzelcom. Godz. 18 - ~ pływalmi AZS meez łowskieg'.O ~ 

waterpolowy o mistrzostwo Poleki pi>-

/1 _ syli, wiea Wliełka - Łotwa, poOllA La· 

GUllOz MARICĄZAKONNI . \ cbowi.ce. 
llOłW4 SI~: ODPOW'IEDZI REDA.Kc.Jl 
•O IHULIJ4CI tOtĄDfK. DZIAŁU R. V. 

mi~y dnMynami AZS Wanv.awa - 4) od godz. 15.15 - słu~howłs. 
Giszpwiee. · · 'ko radiowe Zachemskliego p. t. 

Ili\' CIHPl!IHlCH WATRO BY. M. P. Pilica. w;...,..óiwki nie ...r.J.:1-
. WADMlllNU OTYlOSCI. _,. l"' ...... zttliułU 

samotlylj tutki ZDROWATKI ~ilzq ~~~!?; . 
W Krakowie 'abdemiokłe mł:strzo8twa ' W G d • " · 

kk tl 
„ roma zie . 

szennieroze Polski, Ie oa etyczne mł· · WN1łlZAJ4<1 HEMOROIDY S:i. B. WU.jlca. Konikówka p6jdmie. 
efllY SltłONNOŚCIAC" Artykuł przekazaliśm7 Redakcji. 
90 OISftUICCJI S4 tAIODNY'M A. G. Łuck. Nie raraźa>m„ .W., Na-o-faotlUIM PRZECZVSZCZAJĄCYM. ,,.._ -. „ 

.._.. •-• 911Uł.U u MOC. dy •• l06owme. 

. ~DZIAŁ LEKARSKI~ 

Dr. H. LEWIN 
WEllERJCZllE, Pt.CIOWE I SKORHE 

od I r. da I w„ • lllldz. do 2 pp. 

li ie ta I a (lr611 •U>ertal 11 
•llmkl ....... 421113 ...... , •• 

. „ 
R~ zadań • tego N..,. m· 

leży naidsyłaE do c1iD.fa 16 aerwa na ad­
ree nauej WU5aMldej Redak4 (Wa~ 
recka 7). 

Rohilłc pllpieroay, wpychamy b~ potr~by 15% ·tytoniu do wnętrza ustnika. Tytoń 
zatrzymt:je alt o watę, która przy dllpałaniu papierosa tli się, wywołujtc niesmak 
i kaitzeł. W ,,ZDROW ATK.ACH" usunięto zło, stosujlje przegrodę. Przegi:oda 
uniemożliwia satlenło waty, nie dop1111cn tytoniu do wnętrza mlnika, dając 
lSo/o 0U01~oici na tytoniu. Potrój1111 llolć waty alblicznej tworzy lllOZelnJ 
filtr i ma właanoi6 wyławia.U. z dymu 8kładnik6w. 1mołowę •. lr.wainych. Pa· 

tent 11853. . 
Fabryka ..Arab• ,JóZEF · PIŁAGIK", War•zawa. Stalowa SS. Tet. 10.14.75~ . 

9trzostwa. Krakowa, oraz mem.: piłki noż. 
nej o mistrz.ostwo Ligi Wiabi - War· 
szawianika. 

W Pomanm tenhlowe mi51lrzo!tW'a Po· 
:mai:ilii. . 

VI Łodzi mee.z piłbnkł o ~moro 
Ligi ŁKS - Craeovfa. 

We Lwowie mec:; piłkanłd o młetno· 
mvo Ligi. Pogoń - Rooh. 

W Chonowie mecz piłkankł o mf. 
stTzMtwo Ligi AKS - Warta. 

W Bielsku - kolal'aki bieg nó&OWJ o 
milstrroetwa Pol!ki. , 

W Ojcowie - wykig samochodowy 
i motocyklowy. 

W Sopotach - Jeidźey polsey na 
międzfnarodowych zawodach. 

W' Bokaresreie - jeźdźcy pol&ey na 
międzynarodowych r.awodach. 

W Berlinie - dokońcrenie mecllll Jra. 

DZWON KROLA: zyo~A: '"­
KU UCZCZENIU MATEJKI. 

· Dziś o godz; 16.80 nadaje PÓi· 
skle Radio w ·Teatrze Wyobratnt 
słuchowisko p. t, ,,Dzwon ' .króla Zy • 
gmunta", napisane przez Józefa 
Czechowicza. Słuchowisko to wysta 
wla radio ku uczczeniu setnej rocz­
nlcy urodZln Jana Matejki. . która 
przypada w <4erwcu b. r. Jest ono 
wizją, poetycką, osnutlł na tle otira• 
zu wielkiego malarza. W mlktoCo­
nie ożyją, postacie: króla Zygmę· 
ta Starego, Stailczyk&, bilkupa To­
mickiego 1 innyoh, .które ~jko 
uwiecznił w swym obrazie. 

jakowego Polska - Niemcy. Radio warszawskie 
W Budapeszcie - międzypaństwowy 

Dr„ Daniel .GISER 
WElllUIYCZlllE P&CIOWE 

L:echmielna 47 ice,. AKUSZERKA 
CIĄZY ::-::. ~= POLOłNA, MARIA GUBFINKIEL 

Inne &iializy lekarskie wykonywa odznac7.ona przez profesorów Uni· 

SAMOZATRUC~E 
NA TLE WATROBY 

mecii nczypiomia'ka Pol!ka - Węgry. 

Czas naiwvższv 
kupie los 

loterii Państwowej 
w popularnej kolektur „ e 

lekan 1pecjallata w ,,LE~ICY LU wersytetu Józefa Piłsudskiego. Samozatrucie bywa przyczy11.4 szczają.cym! krew l soki ustroju. 
DOWa '• UL. NOWOGRODZKA PORADY BEZPlATNE wielu dolegliwości (bóle artretyczne, 2~-letnie doświadczenie wykazało, ze 
Ił (pnJ ... ManzalkowakieJ). Tel łamanie w kościach, bóle głowy, zioła lecznicze „CHOLEKINAZA • 
8 Ił H. CALY DZIElt. Hl przyjmuje panie miejscowe 1 Pl'2Y· wzcl~e, odbijania, bóle w w4trobie, H. NIEMOJEWSKIEGO jako żółcio· 
------------- jezdne, tamże STABszy FEL- niesmak w ustach, brak apetytu, moczopędne q naturalnym czynnt. 

K KRAJEWSKI CZEK: zlecenia lekarskie, cięte ba.il· swęflzenie skóry, skłonność do ob- kiem odciążającym soki u.stroju od 
~ ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, st~tcji, plamy i wyrzuty na skórze, trucizn właanych. Bezpłatne . broszu. 

• opatrunki chirurgiczne, pijawki, skłonność do tycia, mdłości, j~k ry otn.ymywać można w laboi·a-

„Szczeście" Wl1Nl!llU'<UNE, płciowe, ~erza, szczepienie ospy i inne zabiegi. obłożony), Trucizny wewnętrzne wy torium fizjologiczno - chemicznym 
pł'09tat,. Blektrolec&enle. Godziny przyjęó: 12-2, 4-7 twarzające si~ we własnym organ!- „CHOLEKIN AZA" 
~ Jr. .wojej prywatDlll w nleclzielę 4-7. :!mie, zanieczyszczaj' kre~, niszczą H. NlEJ\fOJEWSKIEGo, Warszawa, 

. . '1ecsn1ą WABSZAWA, CHŁODNA aa 1l organizm 1 przyśpieszaj4 starość. Nowy świat Nr. 15. "5 
n hm • Ni 9 rano do I wtecz. Telefon 233-57. m. Wąti·oba 1 nerki Bił organami oczy- LWOW, Sykstuska 30 

P. G. WODEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
1) Z angieWdego przełotyła , 

B. KOPELOWNA 

ROZDZIAł. L 

Był ~ ctUfowtny poranek, pełen błękitu i złot'clt 
wełnistycli obbok.6w i OWl&dów, brzęczących w słońcu. 
To, co w. bi.uletyme Instytutu Meteorologicz.nego, 
tra.nsmUowan)'m przez Brytyjskie Radio, zootało na­
zwane uwyżem wysokiego ciśnienia, roociągająeym 
się nad więkSUl części' zjedlnoczonego Króle&twa 

. na południe od wysp Szetlandzkich" wciąż jeszcze 
trwało bez zmianyw W śród tywopłotów skakały 
króliki; na łąka.eh drumały krowy, - pH.szk.i wodne 
igraly na wybrzeżach rzek. A jeżeli posuniemy się 
o krok wyżej w świecie zwierzęcym - pensjonariu­
sze w rezydencji letni.ej sir Buckstooe'a Abbotta: 
Walsin.giord Hall w hrabstwie Berkshire - byli 
wszyscy w ruchu, korzystając ze świeżego powie­
trza, lub tet oddając 8ię rozrywkom .zależnie od 
swych rótnorodnych gustów l usposobień. 

Pan Chdnnery F"ał w krokieta z panią Folsom. 
Pułkownik Tanner opowiadał panu Waugh-Bonne­
rowi o życiu w Poona - szczęś'liwy, że zaczął mó­
wnć pierwszy, zapobieJtając w ten sposób wszczęciu 
przez pana Waugh-Booinera opowiadania o życiu 
w. pańam• .Malajsldm.. Pani Shepley robiła na dru-

taoh skarpetkę. P~ P:romtt, którego gita w tenisa -:- Powiiedtziała paa:it 

wymagała pewnego oszlilowa.nia. ćwńiczył się w rzu- - Nic pod'°bnego, Nie §nHoby mi się powied.zieć: 
tach o ściuę. Pan Bill.ing brał kąpdel słoneczną. sta .. .atku - tak samo, jak nie przyszłoby mi 00 g!o-
A młody Amerykanin , pulchnv Tubby Vanrin.gham, wy """"""71ć się ··-·1.t„ .... • t k" · st k" 

·1 •• 1·- wws ..... „1e: " e • zamia „ta • 
z ręcznikiem dokoła szyi. przecbodrz.ił właśnie przez - Och dobrze już, dobrze. No, ale co z tego? 
taraaJ udając się w dół ku r.zece. - Pwrostu chciałam poin.f ormować pana„. 

Prudencja Whittaker, nieocenWna. sekretarka str - Pt!'zypuszczam - rzekł Tubby z nagłym przy-
Buckstone'a, wyszła z domu-wysoka, smukła i ele- pływem nafohnie:nia - a była to strzała, którą po­
gancka. Kierując surowe spojrzenie na znikające wiiinien był W'fpuśc:ić przed tygodniem - że kiedy 
plecy Tubby'ego, przemówiła chłodnym, ostrym gło- idzie pani na śniaid.anie z tym swoim przyjacielem, 
sem, który w tej sennej ciszy zabrzmiał, jak stuk ka- który pani przysyła biżuterię, to mówi pani do nie-
wałków lod!ll w dzbanku. go: „Och, Percy, proszę mi przy.sunąć ka„. a.rtofle". 

- Pa: ..• n.ie Vanringbam. . Delikatnie zarysowane usteczka panny Whittaker 
(Pulchny mężczyzna oclwr6cił się. StMi.ął, spojrzał zacis.nęły się, ale ani nie potwiet!'&iła zarzutu, ani 

i zesztywniał, tmOSZłlC wyniośle brwi w sposób, nie .zaprzeczyłla mu. 
świadmąicy o ~wieniu i niezadowoleniu. Sądził - Chdał:am tyilko podnf~wać pana, te nie mo-
przecież, źe po tym. co stało się przed tygodciem- że .się pan kąpać ze statku. 
było już samo przez się zroznmfałe, że on i ta młoda - O n.ie? Dlaczegóż to? 
dama nie znajdowali się nadal na &topie towarzys- - Bo tam ktoś mieszka. Zo~ł wynajęty na resz-
kiej~ tę Iata. 

- No cóż? - rzekł obojętnie. Tubby Vamingham miał .zamiar zachować w cza. 
- Mogę .za~ ezy idzie się pan kąpać? sie tej niesmacznej sceny chłodmą wyniosłość, a1e 
- Tak. usłysz.a.na obecnie fatalna_ wia~ć wytrąciła go 
-. Z domku na sta-atku? z równowagi. 

- Tek. Z domku n.a ata. .. atku. 7.a statkiem, kłóiry stał zakotwiczony przy nad-
Nos panny ~ttaker zadria,ł na krółą chwflP.. brzetnych ł,kaoh. siir Buck.stone'a, było jedyne miej-

Zdiumiewająca. rzecz - Jeśli weźmiemry pod uwagę sce na obszarze wielu mil, gdzie moma było pływać 
klą.syczną regu.lamolłć rysów, wśr6d których się · nago; p(na 'tym było · to prawie jed)'Ule miejsce --· 
znajdował - był to nosek zadarly, nieomal perka- · chyba, t~ się szło do starego mostu za Walsiingfo.rd 
ty. Ale głos pozostał ehłocLnry i spokojny. Parva - s~ można było skakać z góry w głęboką 

,__Nie powiedziałam: sta.„atku. · wodę.. (D. c. n.), 

NIEDZIELA:, 12 czerwca. 
W AR.SZA WA L 7.15 Pleśll. '1.20 

Ork. kujawska. 8. Dziennik. 8.15. 
A ud. dla wsi. 9.15 Trans. nab. s Kra 
ltowa. Po transm1$ji: Muz. z płyt. 
11.45 Przegląd kultur&1ny. 12. Hej• 
naŁ 12.03 Poranek muzyczny z Lo­
dzi. 13. „O wydaniu sejmowym dzieł 
Mickiewicza". 13.15 Muzyk& obiado­
wa. 15. „Na dzień 1ą>ółdzielczośc1". 
16.30 ,,Dzwon króla. Zygmunta" -
słuchowisko poetyckie J. Czechowi• 
cza. 17. Recital fortep. H. Sztompki. 
17.SO Tygodnik dźwiękowy, 18. Po­
pularny koncert pod dyr. Z. Gó?2Yll• 
skiego. W przerwie ok. godz. 18Ri. 
Chwila Biura Studiów. 20 • .Program. 
20.05 Feliks MendelsaOhn (}lł)'tYJ• 
~0.40 Przegląd polityczny. 20,50. 
Dziennik. 21. „Ta-joj". 21.40 Wia.d. 
sportowe. 21. „W letni wieczór" -
koncert rozrywkowy. 23. Dziennik. 

WARSZAWA IL 15. Brahma Z płyt. 
16.(15 Felieton akt. 16.15 Zespół Ty-· 
chowskiego. 16.55 Program. 22. Bacll 
w wyk. St. Jarzębskiego (skrzypc:e) 
22.25 Muzyka tan. z płyt. 

' . 
PONIEDZIALEK, 13 czerwca. . 

WARSZAWA L 6.16 Pieśil. , .6.20 
Muzyka. z płyt. .6.45 Gimnastyka. 
"I. Dziennik. 7.15 Chór P. R. po4. 
dyr. St. Nawrota.. 8. Aud. dla szkół •. 
11. Audycja dla poborowych. 11.15, 
„Wśród lodów Północy"„ 11.40 Szi· 
getl - skrzypce (płyty). 12. Hej•; 
nał. 12.03 Aud. połud. 15.15 'Nf8Zllg.;. 
ni 8przymierzeńcy i wrogowie -::· 
pog. 15.30 Skrzynka tecbnłA:Zńa..; : 
15.45 Wiad. gospod. 16. Soiiś~ J~· 
Paszkowska i K. Szetzyrulki -,. 
śpiew. Bracia Komorowscy - cy­
tra. 16.45 „w annamickim Pękinie" 
-reportaż. 17. Muzyka tan. z płyt.· 
18. Pois·. sportowa. 18.10 Polskie U•.· 
twory fortep. w wyk. E. Roslera. 
18,35 Recital śpiewaczy H, Hrabi• 
Szałkiewiczowej. 19. Aud. żołnier-· 
ska. 19.20 Pog. akt. 19.SO „z ekr&- · 
nu na mikrofon" - koncert. W 
przerwach: monolog fllmowy 1 skecz. 
20.45 Dziennik 1 pog. 21. „Dzieci 
jadl} na wycieczki" - pog. 2L10. , 
„Za.pal sobie papieroaa"-aud. muz.­
słowna. 21.50 Wia.d. sportowe. 22,: 
Płyty, 23.00 Ostatni dziennik. 

W AR.SZA WA IL 18. Sollśc1 (pły• 
ty). 14. · Parę informacyj. ·u.o5. 
Program. 14.10 Koncert rozrywko· 
wy z płyt. 15. Wiad. sportowe. 
15.05 ZespóJ Wilkosza. 17. Pog. akt. 
17.10 Bach z płyt. 18. Muz. leiąta 
1 tan. z płyt. 22. „o istocie lltera.­
tury egzotycznej". 22.15 Lucien 
Boyer (płyty). 22;80 Muz. .ta.n;. · „ danC. 1 z płyt. 
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zwołuje w sobotę, dnia 18 czerw ca 1938 r. o godz. 5.30 w. na placu Domu Związków Zawo­
dowych, ul. Wysoka nr. 45. 

kelnerów i kuchmistrzów 
Strajk kelnerów i ktrohmistirzów, 

TOW. Z. PIETRZYKOWSKIEGO 
W WARSZAWIE 

Dma 11 czerwca odbył się po· 
grzeb tow. Zygmunta Pietrzykow· 

Zgromadzenie Robotnicze 
który wybuohł w dniu onegdaj· 
sizym, wczoraj został zlikwiuowa· 
ny i o godz. 3 pp. pracownicy 
pa"Zystąipili do zajęć. Strajk za· 

mistl1Z~ i pomoc stanęli otl•razu do . 
akcji. Społeczeń ;;.tw odniosło się 
do strajlrn życ.diwie i były b. czę- . 
o.to wypadki, że publiczność o· 
pus~cizała zakład, dowiedziawsriy 
się, że w zakładzie jest strajk . . sikiego, działacza i organizatora w sprawach: 

Sytuacji politycznej, 
kończył się całkcwiitym zwycię­
stwem kelnerów i Jrochmistirzów. 
Stow. chrześcijańskie ReSltaurrato· z. teatrow 

sportu robotnic.zego. Zmarłego oo· 
prnwadziły liicme rzesze człon· 
ków organi.zacyj robotniczych ze 
s:~andarami i 01rkiestrą fabryki 
,,Pocisk". Nad mogiłą pruma· 
wiali: tow. tow. K. Domosławski 
w imieni.ru. Zw. Rvbot. Stow. Spor· 
towych, L. Colin w imieniu OKR 
PPS i b. Komiitetu Centralnego Or 

Ordynacji wyborczej do Rad Miejskich 
Wojny domowej w Hiszpanii i agresji 

rów mu.siało podpisać umowę na 
warunkach umowy z roku 1937, 
co było postulatem, wysuwanym. 

hltleryzmn przez prowadzącą akcję Komisję 
~1iędzymvią?:kową. 

TEATR POLSKI: Dziś w niedzielę 
o godz. 4 pp. i 8.30 w. komedia Jen­
kins'a „Kobieta l szmaragd' . 

TEATR KAMERALNY. 
Przedsiębiorcy, wypowiadając Romanówna i Maszyii.ski 10 Teatrze 

umowę z roku 1937 mieli kilka Kameralnym. 
przeciw Czechosłowacji. 

ganiizacji Młodzieży TUR oraz Przemawiać będą ttow. Hryniewicz w imieniu Centr. SZEWCZYK ARTUR, STAWIŃSKI WINCENTY, WALCZAK 
celów na wid-0ku, a mianowicie, Para .;;uakomitych artystów war-
aby mieli możność adlgażowania szawskich: Janina Romanówna 1 1\<Ia 
pracown:ikó.w bądź samodzielnie, riusz Maszyński, którzy zapręzento­
bądź też za pośrednictwem związ· wali nam klasę swej gry w sztuce 
ków, nie .wymienionycb w urno· Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
wfo z:biorowej„ jako up.raW111io· snów"', opuszczają już nasze mta· 
nyd1 de pośrednictwa w pracy sto, „Freuda teorię snów" ujrzymy 
{na widoku .mieli tu endecki zwią jeszcze tylko dziś o godz. 4 po poł. 
zek ,,Polska Praca"). Drugim ich i 8.30 wiecz. 

Wydlz. Młodzieży PPS i WiJ.czyń· ADAM WACHOWICZ HEN RYK. 
ski - - w imieni.'u W. R. S. K. O. 
j R. P. A. WfllLys.cy mówcy pod· 
kreślali w swych przemówieniach 
zasługi tow. Pietrzykowskiego w 
ruchu robołlll!iezym, a zebrani po· 
żegnali Go pieśniami rohotiniczy­
m.i. 

Czy powszechne nauczanie el bezpłatne 1 
TRZĘSIENIE ZIEMI W BELGII. 

BRUKSELA, (PAT.) Tr.zęsieniie 
zi·emi, które nawiedziło dziś Bel­
gi.ę, było najsilniejszym w d.zie­
jach tego kraju. Wszystkie sejmo. 
grafy w obserwatorium bruksel­
skim uległy zniszczeruiiu. Wypad­
ków śmi•ertelnych wŚd'ód Ludności 
Brukseli nie było, lecz wiele osób 
odnios-'.!o cięższe i lekkie obraże­
nia. • W mieście zapan10wała po 
trzęsi·eni·u zi,emi panika. PoHaji u. 
dało si~ jedynie z trudem usunąć 
zgromaa:l!ony Uum, z sąsiedztwa 

Pr;iy ul. Przyszl(ole w Łodzi 
mieści się gmach sizkoł)'. powszech 
nej Nr. 62 i.m. Staszica. Kiero­
wniczka tej SiZkołr zaweZ1Wała 
matkę jednej z uca;ennic i zażąda.. 
ła od niej wpłacenia zł. 2 na sa­
mopomoc szkolną. Matka uczen. 
nicy wyjaśniła kierowniczce, p. 
Nowakowej, że brała udział w 3 
miesięcznej okupacji fabryki, z 

powodu czego znajduje się w bar Obecny pnz~ ro~wie nauqiy. 
dzo ciężkiej sytuacji i nie maże ciel, p. Suczyński zaząd;ł.ł, by ro. 
wnieść żądanej opłaty. A zre&ztą. botntca, o ile nie ~ce płacić ~ 
uważa, że szkołę utrzymuje pań- sam<>pomoc, ~pł.actła za mleko. ~ 
stwo i samorz.ąd. obiady, otrz.ym~wane. p~ JeJ w odpowiedzi piani kierownicz dZiecko w QZa.Ste akcJi dożywia.­
ka oświadczyła z oburzeniem, że nia. 

celem był podział pracowników TEATR LETNI w parku Staszica. 
na kategorie lepszych i gor:srz:ych, Codziennie 0 godz. 9 w. komedia 
podczas gdy mviązek wysuwał po· „Srzóste piętro". 
dział na katego.rie zakładów, je· 
żeli chodzi o kuchmistrzów, to 
przewiid~iany p,r.zez restauratorów 
cenniik płac był wydatną ohni1ż· 
ką płac w granicach od 15% do 
18%· Kelnerzy natomiast mieli 
mieć 10% nie od utargowanych, 
lecz od zainkasowanych S'llm. 

Radio łódzkie 
tak mówią tylko„. komun.iści, i po Postępowanie p. kierowniczki i 
radziła robotnicy, ażeby przenio. p. Suozyńskiego jest godne napięt 

NIEDZIELA, 12 czerwca.. 
7.15 Pieśń. 7.20 Koncert .ork. ku· 

jawskiego pułku piechoty. 8. Dzien­
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
8.35 Audycja poranna z płyt. 9.10. 
Program. 9.15 Transmisja nabożeń­
stwa. 11.45 Felieton. 12. Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora· 
nek muzyczny z Lodzi. 13. ~kic Ii­
terncki. 13.10 Muzyl!a obiadowa (:.i; 
Katowic). 15. Auciycja dla wsi. 16. 
Słuchowisko poetyckie. 17. Recital 
fortepianowy Henryka Sztompki. 
17 .30 Transmisja z życia. 18. Popu­
larny koncert małej ork. pod dyr. 
z. Gurzyń.cikiego. 20. Koncert solis­
tów. 20.35 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21. „Ta-joj" - wesoła audycja ze 
Lwowa. 21.·10 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich Rozgłośni P. R. 22 • 
„W Letni wieczór" - audycja mu­
zuczna. 23. Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 

sła dziecko do innej szkoły. nQwania. 

Ukrył przed komornikiem maszyny 
' 

aby nie zapłacić robotnikom 
zagrożonych budynkó"".. W dniu wczorajszym na ła· j ków. winien po kilka~.et z!otych~ 

O god'Z. 14, dało się w Bruk- wie oskarżony~h Sądu Okręgowe. ci, mezależttie od akcji stra3koweJ 
·seti o~·crz.uć .ponowne,_ t~m :az:m go zasiadi 37-letni Menachem wystąpili do Sądu Pracy o przy­
xpaoznie lżejsze trzęsienie z1em1·. Klajman, Kihlńskiego 60, wfaści· z;nanie im zaległych płac. Po u-

KATASTROFY SAMOCHO- ciel fabryki swetrów, oskarżony o zyskaniu przez nich wyroku zasą-
. DOWE . działanie na .szkodę wierzycieli, w dzającego, Klajman pokryjomu w 

. POZNAŃ (P~T). WczoraJ we l tym wypadku swych własnych nocy wywJózł i ukrył w nieznanym 
wczesnych godz11D.ach porannych b t 'k · miej·scu 4 maszyny, tak, że przy-drz . d ro o n. ow. 
wpadł na e~o na soos1e po Tło sprawy przedstawlia się na· były do fabryki komornik nie zna· Ostro~em, z mell6tal~nych P~Y' stępująca: W grudniu r. ub. w fa- lazł nic wartościowego, na co 
czyn-7 J_adący z ~zn~a sam~cho~ bryce Klafmana przy ul. Kilińskie· mógłby nałożyć areszt. 
połcięzarowy. ' e a r:r.Żc·a~0• go 60 wybuchł strajk robotników Za czyn trn Klajm~ zo~tał ~o: 
zu została i;d:mz.gotan~.. . J. ą wobec nieotrzymywania od szere- ciąg~, ięty do odpow1edz1alnosc1. 
cyc;h w . bu~ce. szofe~~~.J k~~ gu miesięcy zapłaty, a jedyn,ie W dni;; wczo.rajszy~ ~ą~ skazał ?8°~ dswief odnl ~~kciężki~ 0 

a drobnych zaliczek. Gdy Klajma11 ł go na IO miesięcy w1ęz1enia. zema zo er e!W!O.O ontuzJOWany. . z SzamotJoł don<>szą 0 zderze- był każdemu ze swych robotn1-
niu się samochodu osobowego, 
którym jechały cmtery soby z ja· 
tlącym z przeciwnej strony samo· 
oho dem ciężairowym. W ó-z osobo· 
wy wywirócił się, a jadący w nim 
endem tylko 111D.i!męli śmieTci. 

Sprostowanie 
W numerze „Lodzianina" z dn. 9 

b. m. zamieszczona została większa 
notatka p. t. „Jak Biuro Pośredni­
ctwa Pracy w Pabianicach traktuje 
bezrobotnych". Do notatki tej dołą­
czona została przez przeoczenie, pod 
czas łamania numeru, notatka o bez 
robotnym Laczmańskim, zamieszka­
łym w Lodzi przy ul. Odyńca nr. 55. 
Tym samym stwierdzamy, iż zarzu­
ty w związku ze sprawą Laczmań­
.skiego podniesione, odnoszą się do 
Fun<iuE"zu Pracy i Opieki Społecznej 
w Lodzi. 

H.INO 

.TON" '' . 
I KOPERNIKA 16 

TeL 140·72 

Dźwiekowr Kino-Teatr 

11URANIA11 

Cegielniana 2. Tel. 107-34 
Pocz. codz. o 4-ej, w święta 

dzielę o godz. 11-tej. 

W wirze wielkiego miasta „ ...... .-..................... --... „.-a ...... --
DWA WYPADKI PRZY PRACY. mochód od.nosząc ogólne potołucze 
NLes~częśHwy ~pa.dek zdarzył/ 111~1a ciał~, wstrząs mózgu i złama. 

się w d111i1u wczorajszym w fabryce me nog1. 
skirzynek i r.am przy ul. 28 p. Strz. • k 
Kan. 11. No<ne dyzurv aote 

29-letni Franoiiszek Wal~ak 
zam. pr.ziy ul. Z o fi.i 8 obshtguj ąc 
maszynę, doznał odcięcia paków 
u lewej ręki. 

LekiariZ pogońowia miejskiego 
po udzieleni,u pierwszej pomocy 
skierował nieszczęśliwego do szpi 
tala Okręgowego. 

** * 
Na pos·eisji przy ul. Wysockie-

go 44, w oziasi·e naprawiania in­
stalacji elektrycznej spadł z dra­
biny 27-letni Stefan Zajączkows­
ki, odnosząc złamanie żeber oraz 
nadwyrężenia kiręgos~upa. 

Rarunego opannzył wezwany le­
kanz pogotowia i przewiózł do 
!eoz1111iicy. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 
W śRóDMIEśCIU. 

P.rzy zbhegu ulii1c Cegielnianej i 
P'iot1rkowski•ej został najechany 
przez samochód osobowy 32-Jetm 
Mojżesz Mittelpunkt zam. przy ul. 
Cegi,elnian.ej 37. 

MiińteLpun1kt dio1stał się pod sa. 

Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomorska 91, A. Borkow­
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, Na 
rutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Główna 50, L. Pawłowski, Piotrkow 
ska 307. 

Pobór rocznika 1917 
Jutro w poniedziałek dnia 13 b. m. 

winni się zgłosić do przeglądu woj­
skowego maturzyści, którzy uzyska­
li w roku szkolnym 1937 /38 świa­

dectwa dojrzałości, a mianowicie 
przed komisją poborową. Nr. 1 (Ogro 
dowa 34) maturzyści ze szkół poło­
żonych na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komisariatu P. P. i przed komisją 
Nr. 2 (Al. Kościuszki 19) maturzyści 
ze szkół położonych na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu P. P. 
Zgłaszają.cy się do przeglądu winni 
posiadać dowód osobisty, zaświad­

czenie o rejestracji, świadectwo 

szkolne i zawodowe. 

w -
Dziś i dni nastepnycb poteżne ar<ydzielo p. L 

Ostatnia noc skazańca 
w r. gL piękny jak marzenie, ulubieniec kobiet całego świata ROBERT 
TAYLOR, królowa piękności Hollywood BARBARA STANWYCK, ty­

tan ekranu, mistr.11 gry WICTOR LAGLEN · 

Następny wlelkl podw6~ny program: 
1) MIASIO W PlOMIEHIACH w r. gł. Edmund Love 2) GRZECH MtODOSCI w r. gł. Gl1drs George 
OSTATNIE 2 DNT OSTATNIE :! DNI 

Najbardziej emocjonują.cy film sezonu .. Wspaniałe sceny walki mary-

narzy z przemytnikami... P· t. ~Ut STRAZY PRAW A 
w rol. głów. odtwórca ról bohaterskich John Wayme. 

Genialna Luizą Rainer w wielkim romansie szpiegowskim odbywającym 
się na . WIEDEŃ - PETERSBUSIG Ponadto wy~wiet!amy tylko u nas 
trasie (SWTECZNili KRóLEWSKJ całkowity przebieg ur~zystości 

X-lecia istnienia Klubu sportowego Wima. 
Początek o godz. 4-tej, a w święta i niedzielę o 11.30. 

Robotnica oświadczyła, iż nie 
chce żadnej łaski i Qie zniesie, aby 
dlzieclco jej uc.zęszcr.ało do 81.:koły 
bezpłatnie skoro za naukę trzeba 
w takiej czy innej formie płacić. 
Ona również chętnie wniesie opla 
tę, jeśli tylko :airobki i o ile wyj. 
dzie takie rozporz.ądzenie. 

Należy również spytać, jakim 
prawem nauczyciel p. Suczyński 
dootagał się opłaty Zia dożywianie 
dziecka. Czy oo dał na to pienią. 
dlle? jeżeli oświadczy, że tak, to 
otrizyma z powtrotem należność 
za szklanki mleka i obiady, spoży 
te przez wydędzniałe dłziecko ro­
botnic.ze. 

Wezyatikie te zachłanne postula· 
ty pracodawców nie doozekały się 
realizacji i praoowtniicy pmepro· 
wadiziłi swój punkit vrid'Zenia od· 
nośnie wszystkich wymienionych 
puniktów. Niezależnie od tego pra· 
co·wn.icy przeprowadzali korekty­
wę 21 pkt. um<>wy .Wiorowej w 
tym duchu, że spory między pra· 
cownikami i pracodawcami rol· 
str.zygane będą przez ln1Fipekcję 
Pracy. 

Ma to ogromne znaczenie, gdyż 
dotychczas restauratorzy bojkoto· 
wali Komisję, składającą się ze 
świata kapiitału i piracy i spory te 
nigdy nie były ro11t.s~ygane. Urno· 

Na ma.riginesie tej sprawy l1L wa, zawarta w dnirn wczorajszym, 
suwa się pytanie: ohowiąwuje od dnia 10 czerwca 

Czy tak ma wyglądać powsi.ec.h 1939 roku. 
ne i bezpłatne nau~ie? z niezrzeszonych zakładów pod· 

I mała uwaga: Bardzo dziwnie pisały układ wszysllkie z wyjąt· 
niektórzy wychowawcy odnoszą kiem „Carlo" i Pięnkowwego, 
się do r~tników i do ich dliieci. których sprawa roTStr.zygnie się 
Nic dZiW'llego, że stosunek ten· od- na posiedzeni.ru. Komisji Między· 
bija się ™1 wynikach nauki i pra.. związkowej w ponied1liałek, dnia 
ay pedagogicznej oraz na stosun. 13 b. m. Strajk miał pl'zebieg im· 
ku ludzi pracy do niektórych na_ ponujący, wykazał oolidarność i si· 
ucszycieli typu p. Suczyńskiego. łę świata pracy. Kelnerzy kuieh· 
... „Bł'lllRR:łill'Cll~~'"1!L ... IElmllftt_.,_.„~„ ... „ ... „„„„„!IBIMl„„UC„-

Zabójstwo na tle romantycznym 
18-letni robotnik zabił przy jacie la 

W dniu wozorajszym we wisi I się do ucieczki, ale został zatrzy. 
Stoki, gm. Nowosotna miało miej many przez innych robotników. 
sce krwawe zajście, w wyniku któ Do ofiary bójki wez;wano lekarza, 
rego poniósł smierć robotnik, który jednak stwierdził tylkJ 
26-letnii Jan Olczyk. zgon. Pecel został aresztowany 

Olczyk zatrudniony był przy bu- i przekaiany do dyspozycji sędzie 
dowie szkoły powszechnej razem go śledczego. 
ze swym przyjacielem 18-letnim 
Janem Pelcem. W ostatnich cza· 

D2WTĘKOWE KINO 

PRZEDWIOŚNIE 
Żeromskiego 74i76, tel. 129-21 

DZI.S :I DNI NAST~NYCB 
UBOCZA KOMEDIA 

WIEDE~SKA 

" 
PRATER" 

w r. gł. MAGDA SCHNEIDER 
i WILLY EICHBEBGER 

Następny program: 

Jei naiwiekszv bład 
z PAULĄ WESSELY 

CENY l\UEJSC: I m. 1.09, ll m. 
90 gr., III m. 50 gr. Kupony ul­
gowe po 70 gr. z prawem zajmo­
wwia dowolnych miejsc. W nie­
dziele i święta nieważne. Pocżą­
telc przedstawień w dni powszed.; 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. 12-ej. 

sach m:ęd?:y przyjaciółmi docho­
dziło do czę:>tych kłótni na tle ro· 
mantycznym, gdyż obaj kochali 
się w jednej dziewczynie. W dniu 
wczorajszym kłótnia taka zamie· 
niła Slię w bójkę, podczas której 
Pecel chwycił leżącą na ziemi ło· 
pat~ i zadał nią Olczykowi cios w 
~kroń . Olczyk padł, zalewając 
się krWlią, co widząe Pecel rzucił 

OGŁOSZENIA LEKAR.SKIE ---L E c z N I c A o ME 6 A :r· med. . 

G l ó. "A '· tel. 142-42 Paulina LEWI 
PrzyJinUJa lekarze we wszystk1c11 . 
specjalno~•ach. Gabinet d~tystycz- Specj11lnołt chor6b kobłecvch I •kuuerla 
'1y. Roentgen, Kwar.c, ~na11zy. Od 8 "ro· dmie1·ska 28 telef. 240-10 rano do 8 w., w ruiadz1ele 9-1 pp. " . . . 

Porada 3 zł. przyjmuje od 12-2 1 od 4 - 8 w1ec1. 

Przetarg o~ 
Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza pu Or RUNDSZTEIN O E I [ H E R bliczny przetarg na wykonanie otwo- • n 

ru studziennego na posesji szkolnej AKUSZER - GINEKOLOG s ec'alista chorób skórnych, wene-przy ul. FranciszkaAskiej 76/78. T 
1 

I P J 
Oferty posemne, odpowiadające POMORSKA } :2;.;: rycuiych .i seksualnych. treści kosztorysu ślepego, należy 1 Leczenie prolllleniami Roentgena.. 

składać w. Zarządzie Miejskim, Plac przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. Południowa !8, tel. 201-93. Wolności nr. 14, m piętro, w poko-
ju nr. 44, do dnia 23 czerwca 1938 Przyjm. od 8-~l r. i 5-8 wiecz. 

11 k rei TREPMAN w niedz. i śWleta od 9-12 OP· ~~~~Y~~e g~!iouęt~
0

' z:i'aki!~ej'. Dr. L E ( Z 5'I [ ril Ą z napisem (wymienić roboty). med I~ I Szczegółowe informacje oraz ślepy • 
kogztorys ' z warunkami przetargu spe('jalista chorób wenerycznych PIOTU.KOWSKA 294. telef. 122-89 
otrzymać można w Wydziale Tech- skórnych, moczopłciowych (przy przyst. tramw. Pabianickich) 
nicznym, Plac Wolności 14, Il plę- ZAWADZKA 6 tel 2 razy dzien. przyj~ujlł lekarze tro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert 9 234·12 wszystkich ~cJalnoścl. . 
nastąpi w tym samym dniu o godzi- przyjmuje od 8-11 2-4 i 6-8 w. Gabinet den~. W!Zyty na mieśc~ 
nie 12 w południe. w niedziele i święta od 8-1 w poł. IWszelkie zabiegi i an~ .... ~w;z ZL Wadium przetargowe zgodnie z od 11-ej r. do 8 w. POD</1-&I 

;::~P~:i:ywz~;~k~c~i:iea~ar= • Dr. med. Dr JAKOBSON Miejskiego, zaś kwit dołączyć do S d 
oferty. Wadia składane w walo~ Jerzy U y a • 
winny być deponowane w GłówneJ t d' chi· Kasie Miejskiej przynajmniej na 1 cho1·oov twbiece i położnictwo Chirurgia i or ope 1a, spec. 
dzień przed przetargiem. LEGJONÓW 11. TEL.115-27 rurgla kostna. STERLINGA 22, Lódź, dnia 10 czerwca 1938 r. tel. 174-42 - J>OWrócił Zarząd Miejski w Lodzi. ęod.z. przyjęć 8-10 i 4-8 




